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Przemówienie min. Becka na Zgromadzeniu Ligi Narodów

.JÓZi 1- BE CK  
M n m l t - r  S p r a w  'C i^ r i i i i i c z n y t  li.

GENEWA (Pilt). W  dyskusji  ogól  
nej n;i zgromadzeniu Ligi Narodów za­
brał dziś głos minister Józef Beck któ ­
ry oświadczył  że rzad polski. dzięki  .111- 
cjatywie.  która powziął  na wiosnę tego 
roku, przyjął na siebie

odpow iedzia lność za debatą na te- 
m ai m iedzy narodow ej ochrony  
m niejszości, 

która ma Się rozwinąć na tegoroczni  111 

posiedzeniu.  W  poczuciu tej od po wie ­
dzialności  m a m  zaszczyt na lem miejs ­
cu na zebraniu plenarnem

przedstaw ić panom  stanow isko za- 
jęte przez m ój rząd.

I czynię to w jak najkrótszych słowach.
Pożylecznem będzie, jak sądzę, przy­

pomnieć  panom,  że problem który ma  
Liga Narodów przed sobą i który m u ­
simy bezwzględnie rozwiązać,  nie jc*st 
problemem nowym.  Zaistniał  011 z c h w i ­
lą powstania Ligi Narodów Już w roku 
1922 został przedłożony 4 zgromadzę  
mu wniosek o zgeiieralizowaniu m ię ­
dzynarodowych praw mniejszości ,  k ie­
dy wskti łek tego wniosku zgromadzenie  
uchwali ło wówczas  , ,znaczeiiie‘" doły  
czące tr a k to w a n a  mniejszości  przez 
państwu me /w ią zan e  traktatem mniej  
. s/ościowym.

Lat temu 12 rezultat ten mógł  być u- 
ważany za pierwszy krok w  pożądanym  
kierunku, jednak/ i  od lego czasu nie 
zrobiono żadnego postępu na tej drodze,  
a przecież nie brak było inicjatywy,  aby  
sprawę ruszyć z martwego punktu.  Kil­
ka państw w owym okresie usi łowało  
przekonać zgromadzenie

o potrzebie w ym azania grzechu  
pierw orodnego, który p la m ił eaty 
ustrój ochrony m niejszości i paczył 
ją od podstaw .

Rząd polski  ze swej  strony nie prze­
s tawał  głosić potrzeby radykalnej refor­

my z wytrwałością i także z c ierpl iwo­
ścią, które długie lata zawody nie zdo­
łały wyczerpać.  Ograniczę się In do pr/y  
panini tania wielkiej  rozprawy, w c ią­
gli której

rząd polsk i z gorącym  apelem  zw ró- 
»ił się do obecnych  tu przedstaw i 
cieli rządów , w zyw ając te rządy, 
aby zgodziłj się  na jednolitą  i pow 
szeehną kontrolę nad sposobem  tra­
ktow ania m niejszości narodow ych, 
jęz jk u w y ch  i W yznaniow ych Apel 
ten przebrzm iał bez echa. Rząd p o l­
ski ponow ił go na zgrom adzeniu  
jeszłoroczn em . 

tym razem wnosząc  iurmaliią rezolucję. 
Rozprawki, która nastąpiła, odbyła się 
tak niedawno,  że nie w.dzę potrzeby, a- 
by d o  niej powracać Nie dała ona żad­
nego wy ni ku  i z wyjątkiem kilku dele- 
gacyj. które w szlachetni m zrozumieniu  
zadań c iążących na członkach Ligi N a ­
rodów' stanęły przy nas —  pragną im 
wyrazić  na tern miejscu bardzo- szczerą 
wdzięczność —

rząd polsk i napotkał przew ażnie  
opór.

wprawdzie  słabo podtrzymany ale tem 
bardziej zacięty.  Powyższe stanowisko  
wypływało  z. obawy,  aln Ligii Narodow 
nie śledziła zbyt dokładnie swoich c/ ton  
ków. Niemniej  św iadczylo ono o poża­
łowania  godnym braku zrozumieniu s \ - 
t u a c j i .  międzynarodowej.  .świadczyło ta­
kże o niedocenianiu głębokiego lozgo-  
ryczenia niektórych krajów poddanych  
systemowi  międzynarodowych gwaran  
cyj mniejszośc iowy ch.

O becny system  gw araneyj praw 
m niejszości przez L igę Narodów i 
jej organa jest dziw olągiem , który 
pow stanie sw oje zaw ilzięeza przy­
padków «-j grze s ił i opiera się  na 
polityczny eh paradoksach.

W \s t a r e z \  rzucić okiem na system gwa  
rancyj s tosowanych w  d/wil .  mie mnie j  
szóści  w różnych krajach poddanych iej 
gwarancji ,  aby przekonać się o całej je 
go nielogiczności .  Niektóre zobowiąza­
nia ujęte zostały w formie traktatów in 
no w  formie deklaracji ,  zresztą byna jm­
niej nie identycznych,  niektóre przewi  
dują rekurs do stałego trvbimału spra­
wiedliwości  międzynarodowej,  mne  og­
raniczają prawo kontroli  tylko do inge­
rencji członków Ligi Narodów

są w idocznym  w ybrykiem  przeciw ­
ko logice, są przypadkiem  kursu  
politycznego.

1 lak, niektóre zobowiązania narzucają  
państwom jako conditio sineipia non

Przyjęcie ich do Ligi Narodów. Można 
nawet powiedzieć,  ze większa rozciąg.il- 
11 ość tych zobow.ązań st.iła w odwrot  
nym stosunku do większej lub mniej-  
,zej cucrgji.  którą paostwo kandydują­

ce wkładało w omówienie  warunków ich 
przyjęcia. Ryły przypadki.  że podobnych  
warunków nie domagano się od państw 
kandydujących,  zupełnie niezależnie, od 
tego c / y  innego położenia mniejszości  w  
tych pai i . twach.

Istnienie zobowiązań niniejszościo  
wycli lub ich brak. ich treść, znaczenie  
nie da się uzasadn.ć ani s inieniem sy 
tuacji mniejszości  państwa należącego  
do Ligi Narodów ani s \ tuacją  międ /yna  
rodową tych państw, ani też stopniem  
icli cywilizacji ,  a przecii ż nic. tylko te 
dwa krylerja a nie okol iczności  przy 
padkowe nie mające nic wspólni  go z 
dzisiejszą sytuacją mogłoby w ostatecz­
ny 111 wypadku tłumaczyć,  chociaż nic 
uzasadniaj',c.

istn ien ia  system u w yjątkow ego, 
sprzecznego  z sam em  założeniem  
Ligi narodow  to jest z za&ndu róv  
nośei jej członków .

W praktyce okazało się, że stosowanie  
„y-Jomu obecnego nie odpowiada d u ­
chowi  traktatu

M niejszość nie m iała żadnej korzy- 
ś< i w m iędzynarodow ej oehronie, 
natom iast system  ten był w j korzy 
stywuny niejednokrotn ie jako na­
rzędzie z łośliw ej propagandy prze 
eiw ko państw om , do ktoryi h się  
stosow ał i < o gorsza używ any był 
jako środek presji po litycznej 

przez państwa, klore, chociaż sam e nie  
były związane  żadnym trakta lmi  z lej 
dziedziny,  w ykorzy s tywaty  s w o j e  upra

wnienia do wykonania  kontroli nad in- 
nenn pańs lwann

Obecny system wyjątkowy pozostaje  
w krzyczącej sprzeczności  z pod s ławą  
Ligi Narodów, jaką jest zasada równo­
ści jej członków. To też

sytuacja tak paradoksalna u ii m o­
że dłużę j trw ać bez całkow itego zni 
szezenia  m oralnych przesłanek, na 
jakich  zbudow ana została L iga N a­
rodów  w 15łt9 r. Zwraeain się  dziś  
do Zgrom adzenia z gorąeym  ape­
lem , żądając napraw ienia błędów  
przeszłości i -stworzenia zdrow ej, 
spraw iedliw ej i m ocnej podstaw y, 
na której m usim y zbudow ać now y  
system  m iędzynarodow e; oetirony  
m niejszości.

Zapisując już na wiosnę  tego roku 
na porządku obrad swoj  wniosek w  
sprawie uogólnieniu zobowiązań mni ej ­
szości narodowych,  rząd polski pragnał  
uzyskać odpowiedz  na d w a . pytania:  

1) czy państw a zgodzą się  uznać 
konieczność zaw arcia konw oncji o 
ochronie m niejszości, 2} czy zgodz ; 
się  na zw ołan ie m iędzynarodow ej 
koniereneji wT tej spraw ie.

Rząd polski oczek iw ać bedzie  
odpow iedzi jasnej i n iedw uznacz­
nej. Jeżeli otrzym a odpow iedź po­
zytyw ną, to gotów jest bez zastrze­
żeń w spółdziałać w opracow aniu  
tekstu  przyszłej konw i nejij, 

przyezem pragnę podkreślić,  że rząd poi  
ski sk łonny jest wziąć pod uwagę  sytu­
ację innych kontynentów Nie mogę  za­
taić, że informacje,  któremi rozporzą­
dzam z innego roku. nie pozwalają  na 
optymizm.  Podobno s tanowisko w ię k ­
szości reprezentowanych tu państw nie 
uległo zmianie.

Polska odrzuca obcą ingerencją 
do czasu generalizacjf zobowiązań

Końcowe oświadczenie m n. Becka
W przewidywaniu opozycji, któraby usiłowała uniemożliwić reali­

zację polskiego wniosku, poczuwam się do obowiązku oświadczyć, że 
rząd polski do czasu wprowadzenia w życie powszechnego jednolitego 
systemu międzynarodowej ochrony mniejszości nie będzie cd dnia dzi­
siejszego współpracować z organami międzynarodowemi w zakresie 
kontroli nad stosowaniem przez Po!skę słusznego i równego traktowa­
nia mniejszości.

Rozumie się samo przez się, że ta decyzja rządu polskiego nie po­
zostaje w żadnym związku z realneml interesami mniejszości. Te inte­
resy są chronione przez konstytucję I Inne podstawowe ustawy polskie, 
które gwarantują mniejszościom rasowym, językowym 1 religijnym peł­
ną swobodę Ich rozwoju kulturalnego i równości traktowania.
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Dzś odpowie Simon
PARYŻ (Pat). W kołach poli tycz­

nych w Gniewie,  według doniesień ag en ­
cji Havasa, twierdzą, że sir John Simon  
w ju(rzejszein ])rz<mówieniu ma zamiar  
odpowiedzieć na mowt; 111111. Recka.

Hm. Beck u przewodni­
czącego Zgromadzenia

GENEWA, (Pat). Minister Reck wziął  
dziś udział w  śniadaniu wyda nom przez
przewodniczącego  Rady Ligi Narodów 
Benesza dla cz łonków Rady.

W IELKA WYGRANA 50.000 Zl. " r W S T
oraz ił. 5 000 na Nr. 61280, 

zł. 5 000 na Nr. 128213, padło wczoral w najszczęśliwszej i największej

w Wilnie Aoiektórze „ D R O G A  0 0  S Z C Z Ę Ś C I A

UL. W IELKA 44 —  L IC H T L O S  —  AD. MICKIEWICZA 10
S z c z ę ś c ie  s ta le  sp rzv ia  n a szy m  P . T . G ra czo m . P o le c a m y  sz c z ę ś liw e  lo s y  l-e j  k la sy  31 L oterj P a ń s tw o w e !  £

i
93Jednem cięciem szabli Marsz. Piłsudskiego

Prasa o deklaracji min Becka
PARYŻ, (P A T ). —  P rzem ó w  le n ie  m in . B eck a  

w y w o ła ło  w ie lk i w ra że n ie . P rasa  z a m ie sz c z a  o b ­
sz e r n e  k o m en ta rze .

, LE TEftłPS".' za zn a cza , że  m o w a  m in istra  
ItLrka w y w o ła ła  d u że  w ra że n ie  i h y ła  p r a w d z i­
w ą n ie sp o d z ia n k ą . W  p o sz c z e g ó ln y c h  d e leg a e  
ja e li  o k a zu ją  p e w n e  z d z iw ie n ie , że  P o lsk a  n ie  
sk o r z y s ta ła  z p roced u ry  r e w iz j i p rzew id z ia n e j  
p rzez  tra k ta l m n ie js z o śc io w y . yv ja k i sp o só b  
p rzyjm ie  z g ro m a d zen ie  w y p o w ie d z e n ie  przez  
P o ls k ę  tra k ta tu  m n ie js z o śc io w e g o  —  n ie w ia d o  
kno. B e a k c ja  ta  w y ra z i s ię  na zg ro m a d zen iu  6 
ki m isji L ig i.

(P ile w s k i k o resp o n d en t „JO U R N A L  D ES  
R E B A T S" tw ierd z i, że  m in is te r  B eck  z  n iezw y k  
łą  s ta n o w c z o śc ią  w y s tą p ił p r zec iw n o  o b ecn em u  
sy s te m u  g w a ra n ey j p ra w  m n ie jsz o śc io w y c h  na  
r o d o w y c h  staw iając, k w e s tję  ro z c ią g n ię c ia  tych  
z o b o w ią z a ń  n a  w sz y stk ie  p airstw a. P o lsk a  ted  
n y m  c ię c ie m  sz a b li m a rsza łk a  P iłsu d sk ie g o  p or  
w a ła - trak ta t m n ie js z o śc io w y  p o d p isa n y  z g tów  
n en ii m o ca rstw a m i 28, 6. 1910 r. W  G en ew ie  
sp o d z ie w a n o  s ię ,  że  m in is te r  B eck  u c z y n i to  w  
fo r m ie  g w a łto w n e j, P o lsk a  b o w iem  w y czu w a ła  
o d  p o czą tk u  p ew n eg o  ro d za lu  u p o k o r z e n ie  że  
z m u sz o n a  b yła  p o d p isa ć  w YY rr alu  trak ta t o  
o c h r o n ie  m n ie jsz o śc i, m o żn a  w ię c  b y ło  zrozu  

■ m ieć , d laezi g o  m in is te r  B e ck  n ie  sz c z ę d z ił kry  
ty k i o b ecn em u  system ów  i o c h r o n y  p rzez  L igę  
nad  m n ie jsz o śc ia m i, w G en ew ie  n ie  sp o d z ie w a  
n o  się jed n a k , ż e  P o ls k a  ja k o  c z ło n e k  I .ig i, p ó l 
atały  c z ło n e k  R ady 1 ig i N a ro d ó w , z d ecy d u je  się  
je d n o s tr o n n ie  u w o ln ić  od  z o b o w ią za ń  trak tatu  
m n ie jsz o śc io w e g o .

B E R L IN . P A T ). —  K o resp o n d en c i g eu ew ry  
p ism  n ie m ie c k ic h  zg o d n ie  p o d k reśla ją , że  w ystą  
p ie n ie  m in istra  B e ck a  sta n o w i n ie sp o d z ia n k ę  i 
w y w o la ło  se n sa c ję .

K oresp m id cin  .,BER  1,1 N ER T A G E B L A T T I  
m ó w i o w ie lk ie m  k ry zy s ie  p raw  m n ie jszo śr io -

w y cb , p rzew id u ją c  k o n flik t  P o lsk i z  tem i pań  
stw a m ł, k tóre  ch cą  u tr zy m a ć  d o ty c h c z a so w y  
sy s te m . Z e s ta n o w isk a  n ie m ie c k ie g o  p isz e  ko- 
resp o n d en t, n ie  iu óżn a h y  n ic  za rzu c ić  g en era liza  
cji o c h r o n y  m n ie jsz o śc i, gd yb y ty lk o  on a  p rzy  
n io s ła  is to tn y  p o sięp . YYedle k o resp o n d en ta  ---  
„LO K A L ANZE1GKRA“ m o w a  m iii. B eck a  ma 
ró w n ież  i d la  N ie m ie c  w ie lk ie  zn a c z e n ie  a n a ­
stęp stw a  je j  b ęd ą  d la  m n ie jsz o śc i n iem ie ck ie j  
w  P o lsce  b ard zo  p o w a żn e . B eck  z w r ó c ił  s ię  prze  
c i w ko m eto d zie  1 ig i N a ro d ó w  k tórą  N iem cy  od  
la ł k ry ty k u ją  ja k o  sz k o d liw ą  d la  in le r e só w  
m n ie  jszość . B ez  w zg lęd u  jednak  n a  ło , ja k  o str  r 
byłyby  sk u tk i p o lsk ie g o  k rok u  w  o d n ie s ie n iu  do  
jm lily k i eu ro p ejsk ie j , o c h r o n a  m n ie jsz o śc i m usi 
b yć za p . w n io n a  i w zm o cn io n a . N a ro d o w o -so c -  
ja lis fy ę z n j  „D E R  A N C R IE F “ fo rm u łu je  sw o je  
w ra że n ie  w n a stęp u ją c y ch  sło w a c h : L iga  N aro-  
-dów i w o g ó le  m eto d y  g e n e w sk ie  o trzy m a ły

c ię ż k i cios, P o z o sta ły  u r o c z y s te  i przez  m in istra  
iierk n  p o tw ie r d z o n e  z o b o w ią z a n ia  m n ie jszo śc i, 
k tóre  w  p r z y s z ło śc i  będą sp raw ą z a ła tw ia n ą  m ię  
d zy  p a ń stw a m i.

KZY.Yf, (PA T ). —  R zy m sk a  p rasa  p o p o łu d  
n io w a  z a m ie sz c z a  d łu ższy  k o m u n ik a t a g en cji  
S te fa n ie g o z  G en ew y, s tr e sz c z a ją c y  o b sze rn ie  
m o w ę m in istra  B e rk a , w y p o w ia d a ją c ą  w sp ó ł  
p ra cę  z L igą  N a ro d ó w  w d z ie d z in ie  m n ie js z o ­
śc i n a ro d o w y ch  aż d o  c za su  g e n e r a liz a r ji zo lio  
W iązań m n ie js z o śc io w y c h . M ow a m in istra  l ic r  
ka, in fo r m u je  a g en cja , w y s łu ch a n a  b yła  przt z 
zg ro m a d zen ie  I .ig i w  zu p e łn e j  c iszy  i w y w o ła ła  
olbrzym i-.' w ra żen ie , gd y ż  w y p o w ie d z e n ie  przez  
P o lsk ę  z o b o w ią za ń  m n ie js z o śc io w y c h , p r z y ję ­
ty ch  w tra k ta c ie  p o k o jo w y m , d o k o n a n e  ponad  
to  w  chw  ili tak  w ażn ej jak  ob ecn a , n ie  m oże  
jeszcze  b yć o c e n io n e  w  ca łe j  sw e j d o n io s ło śc i.

»  Kto wygrał?
W A R S Z A W A . (PA T  —  YY' 9 d n iu  c i ą g n ie n i a  

4 k la s y  30 p o i s k i e j  p a ń s t w o w e j  lo t e r j i  k la .sow cj 
g łó w n ie j s z e  w y g r a n e  p a d ły  n a  n a s t ę p u j ą c e  n n  
m e r y :

zl. CO.Oflfl: 124.608
zł. 10.000: 21.801. 40.40.4; 78 787; 89.019;

97,87)1; 141,491 17)6.739; 167.985.
zł. 5.000: 11.672; 41.106, 60.337; 101.978

118.660; 188,213; 147.563; 162.872

Giełda warszawska
W A R S Z A W A .  (P a t ) .  B e r l i n  210.50— 21.50 —  

209.50; L o n d y n  26.13 —  26.14 —  26.27 -  26.01; 
N ow y Y ork  5.21 1/4 —  5.24.3/4 —  5.18.3/4; K ib e l  
5.22.1/4 —  5.25M/4 —  Ó.19.-1/4: P a r y ż  34.86 i p.)ł 
—  345.T) —  34,78;  S t o k h o lm  134,90 —  135.60 
134.20: . S z w a p a r j a  17T2.5© —• 173.01 —  17? 1", 
172.14).

T e n d " n c j a  n ie je d n o l i t a .
D o la r a .  20 i p ó ł  d o  5.20 3/4. D o la r  zl. 8.90 d o  

)8.91. R u b e l  4,58 i p<d za  p i ą tk i  i 4 59 za d z i e ­
s i ą tk i .  C .z e rw o ń re  1.13.

Na odcinku Rzym—Praga
RZYM (PA T ). —  .Sam oloty p o lsk ie , b iorące  

u d z ia ł w lo c ie  o k rężn y m , sta r to w a ły  d z iś  z  lot 
n isk a  L itto r io  i p o m y ś ln ie  w y lą d o w a ły  w Rinn  
n i. S i.ir ł z  R zvm u  i lą d o w a n ie  z R im in i o d b y ł  
s ię  o  godz.:

YYTodarkiewiez 6.12 7.18
P ło n c z y u sk i 6.16 7.23
B ajan 0.21 7.25
M acp h erson 6.23 7.33
B a lee r 6.25 7.24
S k rzy p in sk i 6.27 7.33
K a rp iń sk i (p, k on .) 6.31 7.38
D u czyń sk i 6.33 7.35
G ird gow d 6.35 7.38

WARSZAWY.TELEF. OD WŁASN KORESP. Z____________

Sąd klubowy B B.W.R. nad s«n. Wyrostkiem
D ow iadujem y się , że w zw iązku z 

I zarzutam i, postaw i om  mi przez prezy- 
denta m iasta W arszaw y m in. S tarzyń­

skiego sen, W yrostkow i - - prezes 15. 15. 
W . 15. pk. Sław ek przekazał Sądow i Klti 
bowernu rozpatrzenie tyeli zarzutów .

Projekt preliminarza budżetowego na r. 1935-36
Poza practun. nad przygotowaniem pro­
jektów ustawodawczych,  które w ogra­
niczonej  zresztą i lości ukazać  się mają  
w drodze rozporządzeni t  Prezydenta  
Rzplitej uwaga czynników miarodaj­
ny ch  skierowana jest obecnie na prace  
nad przygotowaniem projektu pre limi­
narza budżetowego na nowy rok budże­

towy 1935-80.
W  chwil i  obecnej cyfry globalne bu- 

dżctÓYY jjoszczcgólnych resortów" są 11/  
gadniant  przez te resorty z minis terst ­
wem skarbu. Prace te potrw..ją jeszcze  
kilka tygodni,  poczem opracowany pre­
liminarz budżetowy przesłany zostanie 
Radzie Ministrów

Zakończenie 15-letnich wysiłków
Min. Seljamaa o pakcie porozumienia I przyjaźni

GENEWA, (Pat) W związku z po d­
pisaniem traktatu poro/umienia  i współ  
pracy pomiędzy LitY\rą, ł .o twą i Estonja.  
delegaci  tych państw przyjęl i  wczoraj  
wieczorem przedstawicn-li prasy mię­
dzy narodowej.

Minister .Seljamaa w  imieniu swoim  
i sw oic h  kolegów złożył  deklarację,  w 
której zaznaczył,  że podpisany taktat

jest szczcś liwem zakończeniem przyjaz­
nych wysi łków trzech państw datują­
cych się od roku 1019- Minister „Sclja- 
n u a  jest więcej niż przekonany,  że u- 
rzeczywistnione  przez nich po rozum ie ­
nie niotylko wzmocni  zautanie do sa ­
nn ch sii hic, ale będzie mogło mieć także 
inny skutek dla organizacji  pokoju i bez 
piec /ońs lwa w tej części Europy.

D u d ziń sk i 6.37 .7.89
RZY"\«. (BA T). A |ii-n iny zo sta ły  sz częs li  

t ie  p rzeb y te  przez  w szy stk ich  u czestn ik ó w  tur  
n ic ju .

I(u n iesien iu  m e te o r o lo g ic z n e  z  R im in i n ie  n y  
ły  ilz iś  zbyt p o m y śln e . Z o k o lie  s a n  M arino L z 
n a d  R im in i sy g n a liz o w a n o  m gły , k tóro jed n ak  
ro zp r o sz y ły  s ię  po w sc h o d z ił s ło ń ca .

Do k ró tk im  p o sto ju  w  R im in i sa m o lo ty  uda  
ły  s ię  w  d a lszą  p od róż d o  Z agrzeb ia .

ZAGRZEIL (B Y T ). —  D o  god z . 12.46 w szy st  
kio  p o lsk ie  sa m o lo ty  p r z y p c ia ły  d o  Z agrzebiu  
i p ru w ie  w sz y s tk ie  w y sta r to w a ły  d o  YYiednia.

D roga  z  R zym u  ó o  Z agrzeb ia  sp o w o d u  prze  
e iw n e g o  w ia tru  b y ła  bardzo  r iężk a . N a jsz y b ­
c ie j  le c ia ł Y Y łodarkiew icz ro b ią c  205 k im . na 
g o d zin ę . In n i lo tn ic y  o s ią g n ę li  sz y b k o ść  o k o ło  
200 k im . nu god z. N a jm n ie jsz a  sz y b k o ść  w y n o si 
171 k im . lo tn ik a  F ra n o o is .

Ś red n ia  sz y b k o ść , o s ią g n ię ta  n a  d ro d ze  R zym  
—  Z agrzeb  jirzez  p o sz c z e g ó ln y c h  lo tn ik ó w  jest  
n a stęp u ją ca :

D u d z iń sk i 195 k in o; Y Y łodarkiew icz 205, 
B ajan  198 k in o , G ied gow d  172 kim

B u c z y ń sk i 198; P ło n cz y r isk i 190; S k rzyp iń -  
sk i 201: H u b rieh  202; A n d er łs  198.

YY IE D E N , (P A T ). —  L o tn ik o w i p o lsk iem u  
YY lo d a r k ie w le z o w i, który p ierw szy  p rzy b y ł do  
YY.ieduła o  god z . 12.15, w r ę c z y ł im ie n ie m  ęm in y  
w ie d e ń sk ie j  w iceb u rm istrz  M. L a h l u p o m in ek  
sr eb rn y  YYTodarkiewiez o d le c ia ł o  god z . 12.40.

R ó w n o cześn ie  p rzy b y ł d ru g i sa m o lo t D u d ziń  
sk ieg n . T r zec i p rzy b y ł na lo tn is k o  O sterk am p .

B E R N O , (BA T). —  P ie rw szy  w y lą d o w a ł w  
B e r n ie  YYTodarkiewiez o  god z. 13,10, d ru gi l)u  
d z iń sk i o  g od z. 13,2-5, trzbei O sterk am p  o  godz. 
13,40. Y Y łodarkiew icz w y s ta r to w a ł z  B erna o  g. 
13,22; Z aeek  w y sta r to w a ł o  god z  13,38; A nder  
te o god z. 13,39; O sterk am p  o  god z. 13.45; Am  
b ru z o  god z. 14,01.

PRAG A, (PAT) —  P ie rw szy  w y lą d o w a ł w  
P ra d ze  Y Y łodarkiew icz o  god z. 14 10, d ru g i b y ł 
D u d z iń sk i o  god z . 14,21. N a lo tn isk u  z ja w ili  s ię  
p o sę l R zp lite j G rzy b o w sk i, p o se ł l iie m ie e k i  
K och , l ic z n i d z ie n n ik a r z e  i b ard zo  w ie le  p u b łirz  
n ośc i.

PRAGA, (P A T ). —  D ziś w  g o d zin a ch  p op o łu d  
l i io w y c h  lą d o w a li na n i3 'jseo w em  lo tn isk u  lo tn i  
ey, b io rą cy  u d z ia ł w  m ię d zy n a ro d o w y m  tu rn ie

ju  li In iczym , P ie r w sz y  p rz y le c ia ł d o  P ragi z 
B ern a  YYTodarkiewiez, lą d u ją c  o  gon z . 14,10, 
d ru g im  b y ł D u d z iń sk i o god z. 14,21, trzeei —  
B a y e r  o  14,34. D a lej idą —  P a se w a id , A m bruz, 
G ed gow d  o  o gd z. 14.55, P ło n c z y ń sk i o  1.5.39; 
B a lcer  o  15,51; 9 -ty  lą d o w a ł Z ueek, 10) A nder  
le ,  11) B ajan  o  god z. 15.58, 12) B u cz y ń sk i o 
16,01 K a rp iń sk i, k tóry  lec i p o za  k o n k u rsem  
w y lą d o w a ł o  god z . 15,47. 14) b y l r lir th , 15) 
M acp h erson  16) -Skrzypinsk i e  godz. 16,39. 17) 
W ło ch  S an zin . 18) O sterk am p . 19) YYTneh Eran  
c o is , 20) H u b rieh  o god z . 17,24. YYedle r s ta i  
n ie j  w ia d o m o śc i d w a j lo tn icy  n ie m ie c c y  m ian o  
w ic ie  E ran rk e i J u n ek  w y lą d o w a li w T r ie śc ie , 
n a to m ia st S e id e in a n n . k tóry  w y sta r to w a ł z B rna  
o  g od z. 15 56, d o  P ra g i je sz c z e  n ie  p rzy lec ia ł.

W  d n iu  ju trze jszy m  lo tn icy  ra n o  w y sta rtu ją  
d o  o sta tn ie g o  e ta a p u  P rzg a  —  YYarszawa p rzez  
K a to w ice , L w ó w  i YYilno.

YYŚARSZAYYlA, (PA T ). —  W ed le n a d esz ly e ti 
z Z agrzeb ia  w ia d o m o śc i n .ieu ją  tanu d w a j n ie  
u iieeey  lo tn ie y  F ra n ek e  i Ju n ek .

PRAGA, (P A T ). —  O god z. 17.30 na lo tn isk u  
n rie jseew em  w y lą d o w a ł lo tn ik  n ie m ie c k i S eid 1- 
m an n , k tóry  w y sta r to w a ł z B rna m o r a w sk ie g o
0  g e d z . 15.50.

Hubrieh zabłądził
PRAGA, «Pat). Niemiecki  lotnik Hu 

brich, lecąc z Berna do Pragi zabłądzit
1 lądował  p o  drodze w Teresinie.

Powrót eskadry polskie!
D ż..ś o godz 10BIAŁOGRÓD, (Pat), 

rano wy startowała do lotu powrotnego  
do Polski  eskadra saniolotow polskich,  
która tu bawiła pod dow ództwem gene ­
rała Rayskiego.  Przed odlotem orkie­
stra wojskowa odegrała hymn polski  
Eskadra wojskowa jugosłowiańska od ­
prowadzała eskadrę polską do granie  
państwa.

Kwestje specyficzne paktu bałtyckiego
dotyczą jedynie „sprawy wileńskiej"

W yjaśnien ie  l i tewskie]  agencji  telegraficznej
„Elta" podaje: \Y związku z do ni e ­

s ieniem jednej z agencji  telegraficznych,  
że w parafowanej  w Rydze umow ie o 
przymierzu państw bałtyckich artykuł  
o  kwestjacl i  specyf icznych dotyczy spra 
Yvy wileńskiej  i klajpedzkiej,  dow ła dn ­
iemy s i ę  z najzupełniej  miarodajnych  
źródeł,  iż: 1) artykuł o kwest jach specy  
l i cznych dotyczy j< dynie .sporu YY.iWń- 
skiego. 2) inaczej na\Yrc t  byĆ-nie mogło,  
ponieważ żadnej sprawy klajpedzkiej  
niema —  są jedynie us iłowania  pęw-

nycli czynnikóY\ zagranicznych stwCnzyć 
ją na lorum opinji międzynarodowej  
bezpodstawnie i naprze kór istniejącym 
t n n o w o m .

— o O o —

Powrót z urlopu amb. 
Łukastewicza

MOSKWA, (Pat). Powrócił  z urlopu 
do Moskwy i objął urzędowanie amhasa  
dor Rzplitej .luljusz Eukasiewicz.

Ą m
S  |  p .

LEONARD OSTROWIECKI
REWIZOR IZBY SKAR BO W EJ W  LUBLINIE

P o  k rótk ich  le c z  c ię ż k ic h  c ie r p ie n ia c h  o p a trzo n y  ŚŚ. Sak ram entam i zm arł 
w  B ogu  dn ia  13. IX . 1934 roku w  w iek u  lat 54.

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  o d b ę d z ie  s ię  w  dniu 14. IX . r. b o g o d z . 10 rano  
w  K o śc ie le  p o -T ry n ita rsk im  przy k lin ic e  na A n to k o lu . W y n ie t ie n ie  z w ło k  o d b ę d z ie  
aię z te g o ż  K o śc io ła  na C m en tarz p o -B ern a rd y ń sk i w  dniu  14. IX . o g 4.30 p o  p o ł.

O czem  za w ia d a m ia ją  p o g rą żen i w g łę b o k im  sm utku
ŻONA, SIOSTRA I RODZINA

Po pożarze „Morro Castle“
NOYYY JORK, (P A T ). —  Z A sburi P ark  do  

n o szą . że  z w ę g lo n e  sz czą tk i k a p ita n a  M orro Ca 
s i l  YY illm o iilla  z ło ż o n o  do Iru o io y  i d o sta r c z a  
n o  na w y b rzeże .

Id en ty fik a c ja  zw ło k  była  n ie z m ie r n ie  trudn i 
jto a iew a ż  byty e a łk o w ie ic  z.węgle,nr. J e d y o k  
g u z ik i i o d z n a k i m un d u ru  w sk a z y w a ły  że  zw eg  
lo n e  k o śc i, k tóre  z ło ż o n e  d o  łruiHUY b yły  szeza t  
k am i k a p ita n a  YYillm otta.

NÓYYY" JO RK , (P A T ). I 'iiu k e jo iia r jiisz e  
d ep a rta m en tu  s p r a w ie d l iw o - . i  c z y n ili  w czo r a j  
na o k r ę c ie  .Morro C astle , k tóry  jc -z e z ó  s ię  pali. 
p o szu k iw a n ia  zw łow ' 'kap,"tana Y\ u i/L n tla . —  
YYeznr.ij w ieczo r em  d o jiiero  u d a ło  s ię  o d n a le ź ć  
śm ie r tę ln e  sz c z ą tk i k ap ita n a .
R adjotelc-grafisła  A lagna  p ozostaw  io n y  zi sta l d o  
d y sp o z y c j i w ład z ś le d c zy ch . P rzesłu ch iw a n y  6 0  
by) p rzy d rzw ia ch  za m k n ię ty ch .
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Nier cy wobec swoich y/ierzycieli
Po otwarciu Targów Lipskich prezy­

dent Banku Rzeszy, pełniący obowiązki  
ministra gospodarstwa narodowego,  dr. 
Sciiaciil w ybrał się na międzynarodową  
konferencję nauk agrarnych w uzdrowd 
sku Eisleben i wygłosi ł  tam koleji.ą m o ­
wą, która wywoła ła  w strząsające wraże  
nic na całym święcie.

Dr. ScJiaclit powiedział  wprost,  że 
N.emcy będą zmuszone  ogłosić  na parą 
lat zupełne nioratorjuin oraz zreduko  
ilae długi zagraniczne.

Zawieszenie płatności nazywa się bank 
ructwem i jeżeli Fiilirer będzie posłusz­
ny swemu doradcy w sprawach ekono­
micznych,  lo Niemcy w najbliższy m cza 
sie ogłoszą bankructwo państwowe.

Dr. Schachl w e  wspomnianej  mowie  
podjął  próbą analizy przyczyn kryzysu  
światowego i wskazania drogi do jego 
pokonania.  Ryło mu lo niezbędne dla 
umii lywowania  swojego oryginalnego  
żądania: „Płacie in \  wam nie bądziemy  
a Je prócz tego pożyczcie  nam pieniędzy  
na zakup surowca".

Samo przez się jest lo zadanie mało  
przekonywujące  i każdy normalny wie 
rzyciel odpowiedziałby na nic' zapewne': 

Mister Schachl  niech pan będzie łas ­
kaw zw rócić te 14 miljardow marek, któ 
re pan nam jest winien Potem mogli ­
byśmy pomówić  o nowych kredytach".  
Właśnie dłalego dr. Schacłit uważał  za 
potrzebne umotywować,  dlaczego m i a ­
nowicie Niemcy nie mogą płacić

We wszystkich rokowaniach z ban 
krutami elccydujjcą rolą odc'gr\wa kwe  
sljn dobre; lid) złej woli dłużnika czy 
jest on sam winien swej  mew \  placalnoś  
ci. Poto, by wykazać  dobrą wolę Nie­
miec, dr. Schachl l iznął właśnie' za p o ­
trzebne wskazać pruwałziwego winowaj  
cę nie w’ epłacalności..

Wszy stk.emu, z d a n u m  dr. Schflcbla.  
jest winna „zła zagranica . Przedewszy  
stkic'm przyczyną wszyslkiel i  klęsk s t  
traktat w7ersalski i polityczne długi. 
Prócz tego, że zagranica żąda płatności  
długów nie kupuje także niemieckich  
lowarow.  Jakże Niemcy w takich wartki 
kaeli me gą płacie?

Dlatego też recepta d-ra Scliacht i 
brzmi jak następuje: N i e m n  ogłaszają 
na parę lal pełne' moratorjum. zagranie/  
ne- długi i procenty od nieb są zreduko­
wane', precz tego Niemcy Otrzymują n o ­
we kredyty na zakup Mirowca. a ponad 
to zagranica uelizela Niemcom ulg cel­
nych i masowo importuje niemieckie to­
wary / .daniem dr. Schachla jest to je<3y 
na droga do przezwyciężenia światowego  
toigez}su ekonom.cznego.

Logi cmi a konstrukcja tej argume n­
tacji nie wymaga wyjaśnień *j.

Twierdzenie że wszystkiemu jost w i 
ltien traktat wersalski  i zła zagranica, 
tek często było powdarzane w7 Niem

*) ArgenueiilMcj.'! tir. S< hecchhi l .ytnliy ferie 
w id ło w a ,  {̂ ety b y  M im ic y  g o lo w e  l>vly e etl i s i e ­
bie- w y c ią g n ą ć  w - . /c s lk ic  w n io s k i ,  w y j i ly w a j ię w  
•/ n i i c - t -y n a  ro d o w e g o  p o d z i a ł u  |ireicv.

rzecli. że ogromna większość Niemców  
święcie w7 to uwierzyła.  Tymczasem  
twierdzenie to jest lakiem samem toleo- 
logicznem kłamstwem,  jak i szereg in­
nych pol i tycznych twierdzeń. ..Zła za­
granica ‘ pożyczyła Niemcom ‘25 miljar 
dów mk„ z czego Niemcy zwróci ły do­
tąd tylko 11 mdjarelów. Nieprawda, żi 
te niilj.irdy poszły na spłalę długów ])edi 
tycznych. Prawdą jest nątMJiia.st. że przy 
najmniej połowa lej sumy użyta została 
na odnow ien ie technicznego aparatu nie 
m ieckiego przem ysłu , na Imelowe; dwoi  
ców7 kolejowych,  podziemnych dróg że> 
laziryeh i l. p.

Jeżeli Niemcy wrwo'ziły surowiec po 
nad swe* możliwośc i  płatnicż.e dla celów 
nzl)roji'nia i kamp.mji przeciw bezrobo 
ciii. j .żel i  Niemcy sweni aryjdc iemi pra- 
wo-dfiw sl we-rn wywołały  reakcję współ

W \SZ Y N (i I ON, (Pat). Komisja rza 
elowa, k lora usiłow ała  doprow adzić do 
porozum ienia poiniądzy w łaścicielam i 
zakładów  tkackich a strajkującym i ro­
botnikam i, zrezygnow ała z dalszych w y­
siłków  w obec n ieprzyjaznego stan ow is­
ka fabrj kantów nic zgadzających sic  na 
żadne proponow ane im porozumie nic 

Spraw ozdanie opracow ane jjrzez ko­
m isją stw ierdza n iepow odzenie jej wy  
sitków , dając jednocześn ie do zrozum ie­
nia, iż w' razie zastosow ania innych mc-

wyznnwców prześladowanych,  to czyż  
zagranica j« st temu winna?

Jeżeli niemieckie  firmy są dłużne an ­
gielskim ponad miljon funtów szterl. za 
dostawą towarów, a polskim przemy  
. . łowcom leśnym 8 mi ljonów zt„ to za­
granica jest chyba winna tylko w tern. 
że wogóle' dawała Niemcom kredyty!

Jakie'/ mogą być praktyczne1 skutki  
niemiierkiego państwowego bankruci w a ? 
Płochliwa' umysły w Berlinie gotówe su 
widzieć już jeżeli nie ekonomiczną blo­
kadę Niemiec,  to nupewno ogólną w oj ­
nę; celną przeciwko nim. Są lo płonne  
obawy bowiem nnędzy wierzycielami  
nie' było- i niemu jednomyślnośc i.  Nń m 
cy zaś poslarują się, żeby do takiego po 
rozumienia nie doszło uprzywi le jowu­
jąc jednych kosztem drugich.

Ale z drugiej strony powcslaje po w a ż

tod niożnaby w krótce doprow adzić do 
spraw iedliw ego i skutecznego za ła tw ie­
nia zatargu.

N arazić obydw ie strony przygotow u 
ją sic do dalszej d ługotrw ałej akcji.

Przew odniczący am erykańskiej fe­
deracji pracy oznajm ił, że zw róci się do 
prezydenta I{»osevelłu by przedstaw ić  
mu sytuacją, jaka obecnie sią w ytw o  
rzyła w7 przem yśle w łók ienn iczym  w Sta 
nacJi Zjednoczonych.

NOWY JOISK, < Pat). W W oonsockot

na kwest ja: agenci dr. .schachla podpisu  
ją z ro/ inai lemi  krajami umowy kontyn  
gontowe, elearingi i t. p.. a sam dr. 
Schachl głośno oznajmia: „wszystko jed 
no nic nie zapła c im y!" —  Jakto uzgod­
nić? Co jest wart podpis niemiecki  na 
w s z y t k f c h  umowact i handlowych,  jeżeli 
Niemcy wszystko jedno płacie nie będą?

Jeżeli Niemcy o.głoszą bankructw7o 
pańsiwowe.  lo w każdym razie zaufanie  
zagranicy elo Niemiec z tego powodu nie 
wzrośnie i kredyt niemiecki  zagranicą  
otrzyma cios bardzo dotkliwy. Oto dla­
czego jest pods lawa do przypuszczeń ze 
Fuhrer jeszcze pomyśl i ,  zanim po idzie 
za radą dr Schachta.

.Możliwe, że dr. Schachl chciał  tylko  
swą mową nastraszyć:: wierzyciel i  i skło  
nich ich do największy cli ustępstw.

O bserwator.

doszło do ostrego starcia pom iądzy straj 
kującym i a m ilicją.

Pow odem  starcia było usiłow anie 5 
tys. robotni ko w przedostania sią na te­
ren fabryki, gdzie pracuje 300 robotn i­
ków  pod ochroną straży. W  starciu 2 
policjantów  i 2 m ilicjantów  rannych.

fSOWN JORK, (Pat). W  W oonsoket 
na Rhnad Island m iedzy policją  a tłu ­
mem  strajkujących doszło do krw aw ego  
starcia. Jeden ze strajkujących został 
zabity a 5 eiążko rannych.

W 20'Jecie bitwy 
pod Marną

( nl:e 1 r a t i c ja  obclieielzi- 

ta prze-el p a r u  d n : a n i  l i ro  

cz \  śctie. “20-leci-ie .zwycu, 's i­

w a  p o d  Marnej.  \ a  zdjcy 

ci i i  f r a i p n r n l  u r o c z j  s loś-  

ci m a r s z a ł e k  P ę t a m  od- 

t)ie'ra dcdnadc; na elrrp- 

n iac l i  r*tli«z.;e w Meeui*

Stra :k w Stanach Zjednoczonych zaostrza się
Obie strony przygotowują się do długotrwałej woiki

Wileńskie porządki 
i Dorządeczki

Niebywała piękna i ciepła jesień, za­
mieniająca naszą północ na jakąś nicej  
ską riyierę. pozw ula na wykonywanie  
daleko idących prac regulacyjnych Wi  
Iji, na rozbudowę bulwarów i t p. inwe­
stycje, jakich nasze' śliczne' miasto, będą 
cc stale powodem zachwytu turystów 
pod względem m-iJowjiic»i,ści, potrzebo 
je jeszcze wielć. •

Wilju ostatniemt laty lak dokuczyła  
swemi  kaprysami,  swemi  wykrętami,  
tworzącemi łachy gdzie była woda, a 
wyrywając brzegi tam gdzie hy ł chodnik  

ii drzewa, że postanowiono doprowadzić  
ją do porządłm, przynajmniej  w obrębie 
miasia i uregulować kapryśne brzegi.  
Od szpitala sw. Jakólia począwszy,  wy 
łyczono szeroki wał ziemny, wyciągając  
czyst \  prosty bulwar, aż cło Zielonego  
mostu.  ITwzględn.ono dwie jezdnie, eo 
wydaje się zbyteczne, zważywszy  że ruch 
kołowy tamtędy nie jest znaczny,  chyba  
w dnie targowe, u ładniejby było poś­
więcić cały nowy nasyp zieloimśei.  traw

nikom i je szcze jednemu rzędow i drzew 
Alei oliccnii1 term rosnącej. nie słychać  
by miano wycinać,  co jest bardzo szczę­
śliwe, zważywszy  siałe barbarzyństwa,  
jakie odnośnie do- elrzewosianu miasta 
wyczynia się w W ilnie. Miasto i dzielni ­
ca okolic Placu Luki'SeOgo, otrzymują  
w7ięc p iękny spacer nad rzeką. Pilną po­
trzebą jest uporządkowanie tegoż Placu 
pamiątkowego i mogącego byt ozdobą 
miasta, a będącego elzi.ś... skandalem. Mi 
rn-o ozdobnego szaJelu podziemnego,  da­
lej tkwi na przeciwległym krańcu ohyd  
na budeczka,  wydzielająca smrodliwa- 
wapory na wszelkie wiece i rewje- które 
się na placu ewlby wają. Dwa ra/y na ty 
dzieli po- larcach. tumany kurzu z na 
wozem, wznoszone' miot łami  zamiatają­
cych, unoszą się długo w7 powietrzu, za­
truwając mieszkańców Nigdy nie prze­
chodzi tamtędy żadna polewaczka ulicz 
na, mimo że widziel iśmy takową w in 
nyeh dzielnicach.  Również trawnik pla 
en wydeptany w miejskie „slecki nie* 
polewany mimo że są lam rury do hy 
dicmtow schnie kiedy su d io  i ż ó ł k n i e -  
a porasta chwastami  w wilgotniejszą po 
godę. Pewne porządki mogłyby lam być

zrobione juz. teru?, małym kosztem. nim 
sie; targ-i prze nie -de' nad W£tję. co jest w 
projekcie.

Dalej idąc bulwarem nad W iljn. ude­
rza dż.iwnie tajemnicza rudera pod 
li-reni 3-m 1-ej Balerji. opuszczony ten 
dom z zabite mi oknaimi stoi tak od woj  
ny. Fo to jest za posesja ze z nią nie moż , 
na zrobić porządku i straszydło lo razi i 
straszy wytn wyglądem te malowniczą  
częśe: miasta \v chodząc, na ulicę Zyg- 
muntowską zauważyć  się daje brak ł a ­
wek dla chcących tam •spocząć. W szak 
to też nie w .elki J<057,1 postawić dla ko- 
biet z dziee-n . i Jarców7 kilka najprosi  
szycli ławek do siedzenia i oglądania 
eiekawogo w7idoku regulowania rze'ki. 
które zwraca uwagę  iprzechodniów i jest 
przez nich komentowane /. barełzo du- 
żem zanUert'Sow7aniem. Zwłaszcza o l­
brzymie. góry /.wiru w ygraby wam- przez 
wygrabiarkę z dna rzek' i przesyjiywa-  
ne do wagonetek.  wy wożonych po-tem 
siłą muAkularnycli ramion młodych ro- 
holmków,  wzbudzają zdumienie.

Nu ot. gdzie1 znaczy sie ziemia, tam 
niechaj będzi woda. a gdzie znaczy ie 
woda. dek ziemio zasypujo,  tak widać

im potrzebno...  możesz tak i lepiej . m o ­
żesz zalewać: nie będzi"... komentują pn 
trzący.

„Ciężka robota, ale Rogu dzięki i za 
lec. jest chleba gdzie zarobić togo roku",  
mówi  robotnik.

spojrzymy tu i tam okiem turysty 
Czego brakuje w Wilnie dla przyjezd­
nych? Dużo zrobiono, lo pewne,  są prze 
wodnicy w\ciec/.e'k są tanie książeczki  
o Wdnie', są pamiątki,  nawet mniej brzy­
dkie niż w innych miejsoowTościacli,  
gdzie jak w uidoino s /karady sjirzedawa 
ne jako Pamiątka z... to są rzeczy które 
się przywozi  znajomym,  ale których  
nikt mający trocin; smaku esJctycznego  
nie postawi  wr widocznem miejscu Więc  
wyroby z cze'czotki. obrazki Oslrobram 
skie, tkaniny i drobiazgi etnograf ic/ne,  
a 11 m m y . w yda w n ic t w a .

Ale... /.waćswsŻN że wycieczki  przy- 
jeżejżają często na niedziele', a sklepy  
wtedy są zamknięte,  trzebaby 11.1 elwTor 
c l i  umn-ścić kiosk z lakierni pam iątka­
mi z W Ina; jiiki taki podrożmy który nie  
zdąży kupk: nie w- mieście,  przypomni  i 
kupi mi dworcu. Dobrzeby również było’ 
umieścić w widocznych miejscach,  rtp.

W* >>;[



4 „ k i  K J E R - l  d n ia  14 w rześn ia  19J4 r.

VIII międzynarodowy kongres filozoficzny Defilada brunatnych koszul 
w Norymberdze

Pi-zed k ilk u  d n ia m i z a k o iie z y l w  P ra d ze  sw e  
o b ra d y  V III m ię d z y n a r o d o w y  K on gres f i lo z o ­
fic z n y  (2— 7 w r z e śn ia ). W  o b ra d a ch  K on gresu  
w z ię ło  u d z ia ł o k o ło  700 u cz o n y c h , rep rezen tu ją  
e j  eh  sz c z y ty  m yślow  e 21 k ra jó w .

O m a w ia n ie  sz c z e g ó ło w e  p rac K on gresu  w y ­
m a g a ło b y  sp o re j k siążk i, O g z a n ic a -n ie  s ię  do su  
•cliej w zm ia n k i b y ło b y  zn ó w  w y k r o c z e n ie m  w 
sto su n k u  d o  zd a rzen ia  tak  w a ż k ie g o  w d z ie ­
ja c h  w sp ó łc z e sn e j  m y śli. P o z o sta je  d roga  p o ­
śr ed n ia : rzu t o k a  n a  sk o n d e n so w a n ą  treść  obrad  
p o te n ta tó w  in te le k tu .

W IK L EM Ó W IĄ C E  N A Z W ISK A .

„N a szy m  p a n em  n ie  p o w in ie n  b y ć  żad en  
p r z e są d , ża d en  m it, ża d en  d o g m a t, żad en  nad- 
c z to w ie k , a  ty lk o  i w y łą c z n ie  p raw d a , k tórej  
—  w sz y sc y  raztini i każdj- zo so b n a  —  winni.>mj 
s łu ży ć ,.," . S ło w a  te  w y p o w ie d z ia ł jed en  z u e z c s ł  
n ik ó w  K o .ig resu , w y b itn y  f i lo z o f  czesk i p ro f. 
E m a n u e l Itadl M ia ły  s ta n o w ić  o n e  ba d o , pod  
k tó r e m  K on gres p o d jąć  m ia ł sw o je  o b ra d y . P od  
tern też  h a słem  z je c h a li t łu m n ie  d o  Z latej Pra- 
ł iy  u c z e n i z c a łe g o  św ia ta : E u r o p y , A m eryk i pro  
te s tsn c k ic j  i ła c iń sk ie j . A u stra lji. n a w et A zji. 
Z je c h a li w' p ierw szy m  rzęd z ie  lu d z i ’, n o szą c y  
w a ż k ie .w  n a u ce  n a z w isk a , jak: E a la n d e  z S o r ­
b o n y . B a r te lem y  z In sty tu tu  P a r y sk ie g o , Busoli 
z  S o rb o n y , B r u n sc h w e ig  z S orb o n y , R ord ero  z  
P a d w y , O resta n o  (sek re ta rz  K r ó le w sk ie j  A k a ­
d e m  ji W Itisk icj). Urto.se* z B e r lin a , F m g e  z 
d en v , C roce, .Schiller M on taguc . Ci, k tó r zy  p rzj  
b y ć  n ie  m o g li, ja k  np . zn a k o m ity  f i lo z o t  n ie ­
m ie c k i H u sser l n a d e s ła li  pod ad resem  K o n g re ­
su  ż y c z e n ia .

P O U Z lA ł, PRAC.

F ilo z o fja  je st  d z ie d z in ą  w ied zy  tak  o b sz e r ­
n ą , a je j  łą c z n o ść  z  in n em i, n ie f ilo z o f ic z n e m i ga 
łę z ia m i n au k i tak  śc is ła , ż e  n iep o d o b n a  b y ło  s ię  
o b e jść  b 'z  p o se g r e g o w a n ia  ca ło k sz ta łtu  r o z w a ­
żań  K on gresu  n a  sz e r e g  k o m p lek só w , z k tó ­
ry ch  k ażd y  m ó g łb y  d o sta rczy ć  treśc i d zie ło m  
w ie lo to m o w y m . P ra ce  K on gresu  o d b y w a ły  się  
p rzed  p o łu d n iem  i p o p o łu d n iu . P rzed  p o łu d n iem  
t i  czy ły  s ię  o b ra d y  p len a rn e , popi lu d n iu  za ś  —- 
p r a c o w a ły  p o sz c z e g ó ln e  g ru p y  r e sp r c łic e  k o ­
m is ie .

Grup ta k ich  w y ło n io n o  k ilk a : gru p a  A (pod  
p r z e w o d n ic tw e m  p ro f. C arnapa z P ra g i) za ję ła  
s ię  om ó w fp n ie in  p ro b lem u  „ Z n a cz en ia  lo g ik i d la  
p o zn a n ia ' , gru p a B  (pod  p rzew o d n ic tw em  prof. 
B ła h y  z B rna) ro z w a ż a ła  k w e s tję  „N o rm y  i 
r z e c z y w is ło śe i" ;  gru p a C (pod  p rzew . pro?. W fn  
le r a  z P ragi) ro zs ir z ą sa ła  sp r a w ę  ..R e lig ji a 
f i lo z o f j i  ; g ru p a  U  (pod  p rzew . d ra C apeka)  
d v sk u to w a la  nad  „K ry zy sem  d e m o k r a c ji-' (p r o ­
b le m  ten w y w o ła ł n a jw ię k sz e  z a in te r e so w a n ie  
u c z e s tn ik ó w  d y sk u s ji i s łu c h a c z y );  g ru p a  E  p o ­
r u sz a ła  k w e s tję  „M isji f i l o z e f j i 1; gru p a \ —
S P ro b le m y  p sy ch o lo g iczn e" ; gru p a G —  „1 eor- 
ja  p o zn a n ia " . O c z y w iśc ie , p oza  w y m ien io n e m i  
k o m p le k sa m i k w e s ty j  b ezp o śd  d n io  f i io z o f ie z  
n y e h  lu b  też w ią ż ą c y c h  s ię  z  f i ło z o fją  p o śr e d ­
n io  p o ru sza n o  c a ły  sz ereg  in n y ch , n ie m n ie j  c ie  
k a w y c h  za g a d n ień , k tó ry ch  tu jed n a k  w y m ie ­
n ia ć  n ie  b ęd z iem y . Ci z c z y te ln ik ó w , k tórzy b y  
sz c z e g ó ln ie  ż y w o  in te r e so w a li s ię  sp ra w a m i  
K on g resu  za r ó w n o  o sta tn ie g o , jak  też  sied m iu  
K o n gresów  p o p rzed n ich  o d e s ła ć b y  n a le ż a ło  do  
sp e c ja ln y c h , z a r ó w n o  k r a jo w y c h , p o lsk ic h , jak  
też  za g ra n iczn y ch  c z a so p ism  f ilo z o fic z n y c h

G odną u w ag i i p o ch w a ły  je st  rzec zą , tż V s z y  
s tk ie  r e fera ty , ja k ie  m ia ły  b yć p o d cza s  K o n g re­
s u  wygi* zenie z o s la ły  z a w c z a su  w y d ru k o w a n e  
i  w r ę c z o n e  w sz y stk im  u c z e s tn ik o m  K o n g resu , z 
•Chwilą ich  p rz y b y c ia  d o  -sali p o s ie d z e ń . iTlat 
w ia ło  to  u czestn ik o m  o g ro m n ie  e rjen ta c jc  
w śró d  n a w a łu  tez  i p raw d  w y g ła sz a n y c h  przez  
m ów ceiw . I je sz c z e  d ro b n o stk a : o d c z y ta n ie  re  
fe r a tu  obliezoi?*- b y ło  na m a k sim u m  15 m inu t. 
D ro b n o stk a  b a rd zo  u z a sa d n io n a . N a leży  w dra­
żać- m ó w c ó w  d o  z w ię z ło śc i. N on m ulta  sed  m u l­
tu m .

D E L E G A C I PO LSC Y .

P o lsk a  f i lo z o łja  rep rez en to w a n a  b y ła  w P r a ­
d z e  n a d er g o d n ie , że  w y m ie n im y  ty lk o : prof. 
T a ta r k ie w ic z a  (W a rsza w a ), p ro f. Jasin o w sk ieg e i

(W iln o ), p ro f. Z a w ir sk ieg o  (P o zn a ń ), p ro f. Lu- 
k łis ie w ic z a , p ro f. L u to s ła w sk ie g o . R efera ty  poi 
sk ie  d o ty c zy ły  g łó w n ie  za g a d n ień  lo g is ty c z n y c h .

C IE K A W SZ E  M O M ENTY.
Z atrzym ajm y s ię  przy paru  c iek a w sz y c h , ze  

w zg lęd u  na sw ą  a k tu a ln o ść  p o lity cz n ą  r e fe r a ­
tach . •

W  p ierw szy m  rzęd z ie  z a lic z y ć  d o  n ieb  n a le ­
ży  p r z e m ó w ie n ie  c z e c h o s ło w a c k ie g o  m in istra  S. 
Zagr. l i .  noszą  na tem at k ry zy su  d em o k r a cji. Mi 
n ish  r p o d k reślił żo  w y s tę p u je  n a  K on gresie  n i ­
ja k o  p o lity k , lecz  ja k o  f i lo z o f  i so c jo lo g . P od  
k reś lił d a le j , iż p i i iu j e  d z iś  w  'w ie c ie  b e z p r z y ­
k ład n y  ch a o s  w  d z ie d z in ie  g o sp o d a rcz e j, sp o łee z -  
n j m o r a ln e j, u m y s ło w e j , p o lity c z n e j. O k o lic z ­
n o ść  ta zm u sza  d o  sz u k a n ia  n o w y c h  d róg  i n o ­
w y ch  rozw  iązan , k tó reb y  przy n io s ły  w ięcej ła ­
du i sp o k o ju , a p rzr ile w sz y stk ie n i —  c o ś  d e fi-  
n itj  w n eg o . Z u zn a n iem  p o w ita ć  n a le ż y  in ic ja ty ­
w ę ty ch  co  z w o ła li K o n g res f ilo z o fó w .

D a le j  w y p o w ie d z in ł s ię  m in . R en esa  p rzec iw  
k o w sz e lk ie m u  sp o łe c z n e m u  i re lig ijn e m u  m i­
s ty c y z m o w i, k tó r y  u n ik a  k o n ta k tu  z  r z e c z y w i­
s to śc ią . O d n o śn ie  w ła śc iw e g o  tem atu  d y sk u sy j  
w  g ru p ie  I), a  m ian . K ryzysu  iJ -m o k ra cji, o św ia  
d c z y ł m ó w ca , i§* w ed łu g  n ieg o  —  n iem ali kry­
zy su  d em o k ra cji, a jest ty lk o  k ry zy s d e m o k r a ­
tów . C hodzi n ie  o  k r y z y s  z a ło żeń  d em o k ra cji, 
a ty lk o  o  k ry zy s  lu d z i. C h od zi— zd a n iem  m in . 
B en esza  —  o  t« , czy  lu d z ie , k tó rzy  s ię  w  ż y c iu  
zw ą  d c ir i k ra tam i is to tn ie  są  n im i i c z y  isto t  
n ie  sto ją  na o d p o w ied n im  p o z io m ic  p o lity c z n o  
m o ra ln y m  ja k ie g o  w y m a g a  p r z e w o d n ic tw o  nad  
p o sz c z e g ó ln c m i d em o k r a cja m i.

W  sz c z e g ó ln ie  ini*-resu jacy sppsćih u ją ł dr 
B e n e sz  z a g a d n ie n ie  k o n c e p c ji w sp ó łc z e sn e g o  
p a ń stw a  i je g o  fu n k cy j. M ów ca p ik r e s li ł ,  że  
a k tu a ln e  w a lk i i ta rc ia  o  u stró j p ań stw a : d em o  
k r a ly c z n y , k o rp o ra cy jn y  k o m u n is ty c z n y  i t. d. 
sp ro w a d z a ją  s ię  w g ru n cie  rzeczy  d o  k la sy c z ­
n eg o  p rob lem u  f ilo z o fic z n e g o -  sto su n k u  jed n o st  
ki di- zb io r o w o śc i, in d y w id u u m  d o  k o lek ty w u . 
C hodzi o trw ałą  I lu m in u ję  teg o  sto su n k u . M yśl 
tilozofir-zn a  m ierzy  w ie lk o ść  d a n eg o  p o lity k a  
zależni-,' o d  teg o , w  ja k im  sto p n iu  uda m u s ię  
p ron lem  w .p n in n iiin c j  h a r m o n ii ro zw ią za ć

O hok d -ra  B e n e sza  w y s tą p ił ze  św ie tn y m  re 
fera tem  w  sp ra w ie  d e m o k r a c ji w y b itn y  u czo n y  
| a ry sk i p ro f. B a r tiie lem y . O k reślił on d e m o k r a ­
c ję  ja k o  u str ó j, p rzy  k ló ry m  m o ż liw ie  na jw -ck

sz a  liczb a  c z ło n k ó w  p ow ite j gru p y w  m o ż liw ie  
b ezp o śr ed n i sp o só b  b ierze  u d z ia ł w  rzą d a ch . 
P a ń stw o  d em o k r a ty ! zo o  o z n a c z a  z w y c ię s tw o  
rozu m u  i sp r a w ie d liw o ś c i g o sp o d a r c z o -sp o łe c z ­
n ej. M ów ca  o s tr o  p o tę p ił p r z e c iw n ik ó w  d e m o ­
k ra cji, k tórzy  u w a ża ją , że  p a ń stw o  rep rez en ­
tu je  je d y n ie  e lcm h n ly  tej sa m ej rasy , re lig ji czy  
ję z y k a , a k tórzy  e le m e n ty  o d m ie n n e  z w a lcza ją .

P ro f. B a r th e lem y  w y su w a ł d a le j  p o stu la ł w ol 
n o śc i, k tóra  c e c h o w a ć  zw y k ła  u stró j d e m o k r a ty ­
c zn y . W o ln o śc i i d em o k r a cji n iem a  n a to m ia st  
tam , g d z ie  —  lu  m ów ca  z a c y io w a ł w iersz  W ik ­
to ra  H u go —  „on  d i | „on i"  p ar pt-ur -t „ v iv a t'‘ 
par cn lcu le" . W o ln o ść  n a leży  o m ieć  z łą czy ć  z 
iad ein  i p u rząd k irm .

N a z a k o ń c z e n ie  sw e g o  re fera tu  za p ew n ił 
p ro f. B a r th e lem y , że  ,w  żad n y m  w y p ad k u  n ie  
w yrzrk n ii-m y  s ię  w o ln o śc i11.

W o g ó le  w sz y stk ie  re fe r a ty  i d y sk u s je  K u n ­
in1 su  m ibyw-ały s ię  p od  zn a k iem  sw o b o d y  in ­
dy w iduum , w o ln o śc i m y śli i p rzek o n a ń , n iesk rę  
p n w a n rg o  b a d a n ia , (id y  p r z e d s ta w ic ie le  fi.lo- 
z o fj i  N ie m ie c  liifle r o w sk ic h  (w  p ierw szy m  r z ę ­
d z ie  p ro f. H e ilp a e li)  u s iło w a li u z a sa d n ić  ten  
dciu-je i ch a ra k ter  reg im eu  n arod ow -o-socja li- 
s ly e z n e g o  n -ętn aw ą ja k ą ś  „ m isty k ą  krw i" , „ so ­
c h  icg ją  nar.ulu" i. „ g erm a ń sk im 1 p o g lą d em  na  
Sw iaf, w  sa li  ro zp ęta ła  s ię  —  w b rew  p rzy s lo -  
w io u e j  z im n ej k rw i f i lo z o fó w  b u rza  p ro te ­
stó w . W id o czn ie  r z e c z y w isto ść  h it le r o w sk a  s to i  
w  z liy l ra żą ce j sp r z e c z n o śc i z tra d y c y iiie m i ha  
slam i f iio z o fj i . b ro n ią ce j  z a w sze  sw o b o d y  prz?- 
ki nań.

E t Ź N E U W AG I.
B łędem  b y ło b y  o c z e k iw a ć  o d  K on gresu  f i lo ­

z o fó w  o d s ło n ię c ia  p rzed  z n ęk a n ą  lu d z k o śc ią  ja  
kie.iś r e w e la c y jn e j  p ra w d y  ezy  w s k a z a n ia  j a ­
k ie jś  m a g iczn ej fo rm u ły  no b o lą czk i sp o łec zn e , 
g o sp o d a rcz e  cz y  p o lity c z n e . B łęd em  b o w iem  —  
i to n ie ste ty  o a rd zo  r o z p o w sz e c h n io n y m  —  jest 
m p ien -a n ie , iż  f i lo z o f ja  oaj<- P ra w d ę, ia s o  w a r ­
to ść  o b je k ty w n ą . F ilo z o f ja  je d y n ie  sz u k a  n ró g  
do p raw d y i w sk a z u je  na m eto d y , k tó r e  lu d z io m  
m y ślą cy m  p o sz u k iw a n i:  p raw d y  m ogą  u ła tw ić . 
G o to w eg o  sy s te m u  n a to m ia st  n ie  d a je  i d ać n ie  
m oże. C elem  K on g resu  p r a sk ie g o  b y ło  w za jem  
u e sk o n tr o lo w a n ie  w y n ik ó w  m y śli lu d zk ie j. Cel 
len  z o s ta ł o s ią g n ię ty . N a tern też  p o leg a  w ie l­
k ie  zn a czen ie  K on gresu  d la  d a lsz y c h  p o stę p ó w  
b adań  f ilo z o f ic z n y c h . NEW',

Strajk w  Madrycie

P rz e d  p a r u  d n i a m i  M adry  t b y ł  t e r e n e m  s i r a j k u  g e n e ra ln e g o .  N a  z d j ę c iu  p o l i c ja  i m  u l i c ą c h  m i a ­
s t a  wjpobliz.u m i e j s c a  w ie c u  s t r a j k u j ą c y c h .

w  s łupach ogłoszeniowych plan miasla.  
Iluż spotkałam turystów kiórzj się z 
ł e m  biedzili  i nie mogli  nigdzie kupić  
planu ho. b y ła  niedziela,  alho nie w ie ­
dziel i  gdzie kupić i t. p.

Punkt c iężkości  zachęty i reklamy  
Wilna powinien leżeć na dworcu.  Jakieś  
wielkie plakaty,  jakieś zachęty w o ła ­
ni,. „Wysiadajcie,  zwiedzajcie,  najp.łęk 
niejsze miasto polskie ‘. V\ sali bufet o­
wej  kolorowe widoki  Wilna i okolic-, 
kiosk z drobiazgami  koniecznie.

Przydałby się tez większy zabieg es 
tetyczny w okolicy  dworca.. .  wszak przy­
jeżdżają do nas najhardziej reprezenta­
cyjne  osoby.. .  pewnie ,  jadą samochoda  
mi i nie patrzą po bokach.  Ale gdyby się 
któremu dygnitarzowi zechciało przejść 
prawą stroną, chodnikiem w-i Od A Cym do 
miasta.,  w znTroku pewnieby nogi p o ­
kręcił  na wklęs łośc iach i wybojach,  i 
byłby wstyd. . .  Plac przed dwrorcem d o­
maga się gwał townie  remontu,  ładny  
kwie tmezek  przed wyjazdem i pelargon 
je wiszące w koszach, nie rozwiązują za 
dania. Peryfcrje placyku są horendalnie  
zaniedbane,  jak również ulica którą -ię 
do miasta wjeżdża.  Że tam są najorzyd

sze chyba domy w calem mieście,  to tru 
dno, nie da się ich zburzyć, ale czemu  
tam jest jakaś rudera bez okien, kawał  
muru rozwalającego się. Piękne  dla od­
wiedzających wrażenie.  A Ratusz, niejz 
częsny Ratusz, o którym się od lal wielu 
mówi  i pisze, czy nie dałoby się chociaż  
pobiel ić ' tego  dziada?

Odrapany-, brudny zaklejony afi sza­
mi, tkwi jak kupa łachmanów w środku 
ożywionej  dzielnicy-, a po jasności  Ostro 
bramskiego zakątka i powadze  kościoła  
św. Kazimierza, robi wpro.-,t odrażające  
wrażenie,  zwłaszcza od kiedy pozbawić  
no ten f>lftcyk dwóch rzędów pięknych  
lip zasłaniających trochę odrapauo.śt hu 
d\ nku i dających cień t łumom b acho ­
rów. kłębiącym się tam dzień cały. Ale 
oto logika ojców miasta. Wycięto p ię k­
ne drzewa ho .zasłaniały widok na ar 
ehitekturę"...  a architektura?! Jeden 
skandal; świadectwo niechinjslw-a. Jeśli 
laką logika ojców miasta, to trzeba 
pierwiej odrestaurować gmach, a potem 
już ciąć drzewa; a tak, nic* było co odsla 
niać. Wilno dla mie szkańców i przyjezd 
n-yetl przedstaw ia teren spacerów i wy 
cieczek niezwykle malowniczy  i w y g o d ­

ny. Ale coż się robi by to uprzystępnić?  
Od lat 15-stu -trwa skandaliczny śmiet ­
nik w wąwmzie wiodącym do najpiękniej  
szych pagórków Karolinek Ozem trze­
ba p rzech o d zę  nim się tam dojdzie,  tru 
dno wymówię .  Czyż tak dużo kosztu wy 
maga uporządkowanie  tego wąwozu,  
choćby tylko oczyszczenie,  bo w-s /ak  to 
wywoże nie  lam śmieci  spowodowało ,  że 
po drodzi do pięknego spaceru nad 
V il ją trzeba przechodzić przez to 
świń...

A czy ułatwiono wycieczki  do Trok.  
do W erek? Dlaczego do Worek niema  
aulbusów chocby na niedzielę,  tań­
szych od statków-? Wycieczka st itkiem 
jest urocza ale kosztuje GfiO od osohy  
więc  dla l icznych rodzin dość kos ztow ­
na. Gorzej jeszcze z Trokami 4-ry złote 
od osoby,  plus parę złotych na miejscu  
za łódkę i jakie takie ipiwo czy herba 
tę. W up rzy  tępnianiu wi lnianom 'i przy 
jednym cudów natury okolicznej uczy 
mono niewiele i niema w tern ani planu 
ani koordynacji .  Gdyby tak Tow. Kra 
joznawcze  wzięło te sprawy pod opiekę?

Hel. Komor.
— o l l o —

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

Odkrycie 
amerykańskiego senatu

Za i n i c j a t y w ą  p r e z y d e n t a  R o o s e v e l l a  z a j ą ł  si«y 
s e n a l  a in e r y a ń s k i ,  w z g lęd n ie  k  m i is ja  w y ł o n i o ­
n a  zon, in t e r e s a m i  f a b r y k  b r o n i  n a  l e r e n a c h  Sla  
n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .  P o c ią g n ie c ie  w y d a je  się 
b a r d z o  s łu szne ,  g d y ż  —  j a k k o l w i e k  p i s m o  p o  
w in d a :  „ N i e .  ś le p y  m iecz  k a r a j ,  a le  r t k ę " ,  czy 
j a k o ś  p o d o b n ie ,  t ą  ju ż  w s tę p n e  d o c h o d z e n i a  Wy 
k a z a ły ,  że  „ ś le p y  m ie c z "  n i e  je s t  w c a le  t a k i  s i e ­

rpy, a n i  gh ic l iy ,  a n i  w o g ó le  t a k i  n i e w i n n y ,  j a k  się 
to  m o g ło  n a i w n y m  w y d a w a ć .

O k a z a ło  się , że  te n  „ ś le p y  m ie c z " ,  t a k  b o ­
w ie m  w y p a d a ło b y  w p r z e n o ś n i  n a z w a ć  w szyst  
k ie  f a b r y k i  b r o n i ,  n a j b a r d z i e j  o b a w i a ł  się p o ­
p u l a r n y c h  słów' „ s z a b la  z a r d z e w ia ł a ,  w o jn y  n ie  
w id z i a ł a "  i c z y n i ł  p rzez  s w o ic h  p o ś r e d n ik ó w  
w s z y s tk o ,  a b y  B oże  b r o ń ,  n ie  z a p a n o w a ł  przy  
p a d k i e m  n a  c a ły m  sw ie c ie  po-kój.

O c z y w iś c ie  b y ło  lu  o b o j ę t n e  k i o  s ię  z k im  
b i je ,  k to  k o g o  b i j e  i z a  co. C h o d z i ło  w y łą c z n ic  o 
lo, a b y  się  bi li  z d r o w o  i j a k n a j d ł u ż e j  i a b y  nisz 
czyli  i k u p o w a l i  b r o ń .

Ulan p r o s ty ,  z h a n d l o  ■ ego w u lżen ia  j a s n y  i .  
z u p e łn ie  / r o z u m ia ły  p r z e r a ż a j ą c y  j e d n a k ,  gdy 
się  p o m y ś l i ,  że  ten  h a n d e l  i z a r o b e k  w n a jd o -  
s ło w n ie  jszi m z n a c z e n iu  tego  s ło w a  w z r a s t a ł  i 
(u czy ł  s ię  n a  J u d z k a j  k rw i  i J u d z k ie j  śm ie rc i  
Ci b o w ie m .  k t ó r z y  w a lc z y l i  n i e  m ie l i  z teg o  n a j  
m n i e j s z e g o  p o ż y ł k u  G inę l i  i z o s t a w a l i  k a l e k a m i  
d la t e g o  ty tk o  p o n ie w a ż  właśoicPelom  f a b ry k  b r o ­
ni u d a ł o  s ię  w y w o ła ć  t a k i e  n a p r ę ż e n i e  i z a m ie s z a  
n ie , że  , k o n f l ik t  z b r o j n y  o k a z a ł  się n i e u n i k n i o ­
n y

Z a p e w n e ,  że w s r o d  k o n f l i k t ó w  b y ły  i tak ie ,  
k tó r e  p o w s ta ł y  b ez  ich u d z i a łu  i tak ie ,  k t ó r e  
w s p ó łc z e śn ie  in a c z e j  n ie  d a ł y  się za ła tw ić .  J o d  
n a k ż e  p o  w o j n i e  św ta to w e j ,  o d b y ło  się je f l i  się 
n ie  m y lę ,  o s m n a ś c i e  d a l s z y c h  w o je n ,  jeśli  n ie  
w ięce j ,  a  n a le ż y  p o w a ż n i e  w ą tp ię ,  czy ż a d n e j  
z n ic h  n i e  m o ż n a  b y ł o  u n ik n ą ć .

K o m is ja ,  k t ó r a  t e r a ^  b a d a  w s z y s tk ie  i n t e r e ­
sy  i m a c h i n a c j e  f a b r y k  o d k r y w a  rzeczy  o k t ó ­
r y c h  n i e  ś n i ło  się f i lo z o fo m .  O k a z u j e  s ię  m o ż n a  
b y ło  p r o w a d z i ć  w o jn ę  po  j e d n e j  s t r o n ie ,  a u z ­
b r a j a ć  d r u g ą  s t r o n ę ,  g d y  ta  p r z e z  p o ś r e d n i k ó w  
m o g ła  d o s t a w ę  o d e b r a ć  i d o b r z e  zap ła c ić .  M o i - ,  
l ia b y ło  p r o w o k o w a ć ,  s t r a s z y ć  i g rozić ,  że -si<; 
b r o n  s p r z e d a  s ą s i a d o w i ,  m o ż n a  b y ło  o k ł a m y w a ć  
z a p o m o c ą  f a ł s z j  wycli  dfcpt-sz i p r z e p ł a c a n e  j p in  
sy  i go d z ić  t o  w s z y s tk o  z e t y k ą  w  my.śl h a s ł a  
J iu s is innes"  n a d e  w szys t  ko

D użo ,  b a r d z o  d u ż o  n a b ro ili  c i  p a n o w i e  od  
u zb r o je n iu . C a ły  ś w ia t  z a n i m ' s i ę  ro zb ro i, m u s i  
sie jeszcze  u z b r o ić  w  c ie rp l iw o ść .  W cl

 o§o-----

Bazylika św. Zofji 
przestaje być meczetem

Z I s t a m b u ł u  d o n o s z ą ,  że  t u r e c k i e  m in i s t e r -  
s lw o  o ś w ia t y  p o w z ię ło  p o s t a n o w i e n i e  p o m i e s z ­
c z e n ia  w  s t a r o ż y t n e j  ś w ią ty n i  H a g ia  S o p h i a  m u  
z e u m  s z tu k i  b i z a n t y j s k i e j .  P r o j e k t  t e n  d o t  w 
z w i ą z k u  z p r a c a m i  re .s l i iu racy ąn em i ,  j a k u -  w 
ś w ią t y n i  le j  za  z e z w o le n ie m  r z ą d u  t u r e c k i e g o  
p r z e p r o w a d z a  o d  r .1 ) 1*1/  „ B y z a n t i n e  Inst i l t iC: 
o f  A m e r i c a " .  O d s ło n i o n e  i o d r e s l a u r o w n n e  f u  
-sk-i c h r z e ś c i j a ń s k i e  n ie  p o z w a l a j ą  n a  d a l s z e  
k o r z y s t a n i e  z m u r ó w  ś w ią ly n i  p r z e z  m u z u i in  i 
n o w  n a  polrzc-by ich k u l tu .  H a g ia  S o p h ia  - 
bli .sko bOO l a t a c h  p r z e s t a n i e  w ię c  b y ć  m e c z e te m .

s ty c z n e j  w  - .o ryunberdz .ie  o d b y t a  s ię  w  o b e c n o ś  
ci k a n c l e r z a  l lrl le .ra  i w ła d z  p a r t y j n y c h  d e f i l a  
d a  b r u n a t n y c h  k o s z u l  t r w a j ą c a  g o d z in .  N a  
z d j ę c iu  —  H i t l e r  p r z y j m u j e  d e f i l a d ę .
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„Zgorszenie publiczne"
Stronnictwo Ludowe przeciwko 

„Polsce Ludoweja
Nn posiedzeniu Naczelnego Komit(ilu 

Wykona wczogo Stron nici wa L udowego,  
odbytem w Warszawie dnia 10 września  
powzię ło  nastęjmjącą uchwałę:

„ W o l i e r  lego, że  c z a s o p i s m o  „ R o ls k a  Dudo-  
w a 4’ w o s ta ł  n im  n u m e r z e  p o d j ę ł a  p u b l i c z n ą  w a l  
kę  z p r o g r a m e m  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  i z 
p i s m a m i  lu d o w e m i ,  b ę d ą c o m i  o r g a n a m i  S t r o n ­
n i c tw a  L u d o w e g o ,  a  s p r a w y  w e w n ę t r z n e  p r z e ­
n io s ło  n a  g r u n t  p u b l i c z n y ,  w y w o ł u j ą c  z g o r s z ę  
n ie  p u b l i c z n e  i z a m ę t  w S t r o n n i c t w i e .

\ .  K. W .  S t r o n n i e ! w a  L u d o w e g o  s tw ie rd z a ,  
że w y d a w n i c t w o  j P o l s k a  L u d o w a '1 je.sl b e z ­
w z g lę d n ie  s z k o d l iw e m  d la  j e d n o ś c i  i c a ło śc i  ru  
c h u  lu d o w e g o 14.

Czy cała d /iałalnośe  Stronnictwa Lu­
dowe1,go nie jest jednem wielkie m zgor- 
szemienn jnibłicznem ? Czy nie> czas już 
z-api zftSI.aĆ inacherek pedilyeznyeh za pa 
ra wbili kiom ..huleiwym1'?

W każdym razie rozłam wśród lu- 
elowcow je st lakiem dokonanym.

U Ż Y W A J  PASTY  0 0  Z k B O W  
C O L G A T E  DW A  RAZY  DZIENNIE

B O D W IE D Z A J  DENTYSTĘ 
DW A  RAZY  D O  R O K U  i

NA ŻADNEJ INNEJ PAŚCIE DO ZĘBÓW
nie znajdziesz tej pieczęci...
ś w ia d c z y  to, że p a s ta  do zę b ó w  ( 

j e s t  za a p ro b o w a n a  i polecana p r z e z
Z W I Ą Z E K  L E K A R Z Y  D E N T Y S T O  W 
r  P A Ń S T W IE

ęby  w y m a g a j ą  j a k n a j t r o s k i , w s z e j  pielęgnacj i ,  a na j sku t ecz n i e j s ze  
p i e l ę gn ow a n ie  to r e gu l a rn e  cz ys zcz en i e  pa s t ą  Co lg a t e  d w ,  r a zy  dz i enn i e  
\ k  yb i t nie j s i  specjal iści  t w i e r d z ą  i P a s t a  Co lga t e  p ie l ęgnu je  z ęby  d o ­
k ładn i e  i g r u n t o w n i e -  P o tw  i e rd za  to p ieczęć um ie sz cz o na  na p u d e lk u

P A S T A  DO  z ę t t ó w

C O L C A T £

Z ió i datek na powoazian 1

ŚREDNIA TdBA

TYbKO o.
DUZA TUBA

TYLKO  1 4 Q

Bajan i PłonczyńsKi prowadza bezapelacyjnie
Bajan i Płońezyiisk:,  jak dotychczas,  

fjroyy ul ą bczajiclncyjnie. W ealług obli 
czeń „czarnej giełdy dziennikarskiej-',  
uwzględniając  jeeljnie trasę \ \ ’a]-,zawa 
—  '1 unis. Bajan ma 1831 punk low (ra- 
zem z preibami (cchnic/ncmi).  Ptgmczyń 
ski —  1821 p., Ainhruz 1 795 p. i Sei- 
dianan 1771. Lot /  1 unisu elo Bzymu od 
1 >y 1 i nasi czołowi lotnicy szczęśliwie,  u- 
zyskują doskonałą szybkość,  która poprą 
wflji jeszeżt bardziej ich sytuację w la- 
1 >eIi punklaeji .

PJtZYtiOCT W E FRANCJI.
Teraz dojne ro dowiadujemy się o 

j> i / 'kr \ch  niezmiernie pzygodach,  które 
wydarzyły ;ię* polskiemu lotnikowi  
Skrzyji ińskiemu oraz trzem Niemcom.

Kjil. Skrzy jiiński iiświailczyl. że zmu  
szon\  był z jiowodu mgły do lądowania  
w Bayonne jrod BordeauK, gdt.it został  
zatrzymany jerze/ żandarmów lraneu.s- 
kiedi. którzy jeoel zarzutemi jerziMnylnied 
wa nie- jKezwolili mu startowali ani też 
wysiąść z samololu yy ciągu 2 gd/.in I)o 
kumenly,  które kju. Skr/yjeiński jeoka 
zał żandarmom nie1 jerzekonały cli. Do- 
jiiero |io lelctoniczncni skonninikowa  
ni ii się komcndeintimi żandarmerji  w 
Borelcou.y —  lotnicy polscy mogli wystlu­
tować w dalszą elrogę.

Podobne jerzygody sjeoikały również:  
Morz^a Oslcrkamjni i 1 luhricha. M o l ­

ik znajdował *ię Jiod aresztem żanelar- 
mi rji francuskiej w ciągu li ge.elzin. Lol- 
ników niemieckich aresztowano nietyl- 
ko pod l?ordeaux ale i jiod Algerem,  
gdzie jerzymusowo ładował Alor/ik.

Wiadomość- o aresztowaniu uczeslni-  
keitt Cliallengehi pffez. żandarmerję Iran 
e m k ą  wywoła ła w Rzymie: wielkie1 wra­
żenie.

ItLACZI CO WYCOFAŁ
SKI.

SIĘ KARPIN

TRASA WCZORAJSZA.
Wczoraj lotnicy pokonywal i  trasę 

Bzy m —  Praga. Starlować z Rzymu uniż 
na było, jak i z jiojerzealiiieh lotąiflk o jeo 
stojn obowiązującym,  o (> lej runo. Sko 
r/yslało z lego wielu lotników. Kieru 
nek lotu po  wystartowaniu byl najjeierw 
jieilnoeny. jeonieważ lotnicy musieli jerze1- 
ciąć cały jiołwysi-j) s toski  ukosem, aby 
dosiae dę  do lotniska w Ibmim nad Ad 
rjalykiem, W drodze lej zawodnicy  jeoko 
na li Ajeenmy, dochodzące na linji lotu 
do 1200 mli-, wyskośei .  7  Rimini brze­
giem A e l r j a t y k u  dotarb elo jiunktu koni 
rolnego a slamląel do Zagrzebie

W chwili ,  kiedy to pL zemy nie wie  
my jak daleki)'zagnał głód kilometrów"1 
samoloty turniejowe. Zawodnicy,  tak do 
tychc/.ns śjńeszą sic ak opentam i nie1- 
w ladomo, czy w- eln w czen’ajszym nie zna 
lazł się jakiś .jiożeracz k i lometrów11, 
który dotarł aż do Pragi. \ jest to zu 
pełnie możl iwe (jialrz elejKsze).

TRASA DZISIEJSZA.
J)ziś samoloty,  które wczoraj dotar­

ły elo Pragi, rozjjoczną st irt do lotu na 
ostatnim odcinku o godzinie1 szóstej ra 
1 1 0 .

Jak elolychcza-, samoloty zrywały  się 
do lotu w kilkanaście minut po 6-tej
I. j. p o  godzinie,  w której start jest do­
zwolony joezywiście /. lotniska e> jmsto 
ju obowiązującym).  Nałoży ]irzvj)usz- 
czać. że elziś lotnicy jiośjiie-sz.t znacznie.  
Każdy zeclice p ie rw szy  pJ-zybyć na lol- 
nLko w W arszawic.  niż następni.  Me.żna 
spodziewać  ,ię więc szalonego tempu lo 
lu eiel Pragi do Warszawy-.

O KTÓREJ W  W IF M F ?
O której godzinie może1 wylądować  

na jroslój w Wilnie pierwszy zawoelnik 
turnieju? SjnTńnijemy el.ić oiljiowiedz,  
ojiierając się na szybkości  samolotem 
z edajmw jmprzeelnich.

Z Pragi do Katowic jest 821.2 kim.

Zarząd Związku Cechów Wileńskich
w obronie Studjum Rolniczego U. S. 3.

Zarząd Zwią/.ku Ceclu-w Wileńskich  
na jiosiealzcniu eln. 12 bni. w sprawie za- 
r/ąelzenia minis terstwa W R. e OP. zmie  
rzająoc-ge) elei likw 'dficji Studjum Redni- 
czegei USB. uchwal ił  jednogłośnie jieielać 
ele) w iaelewności jnihlicznej za pośrcelnict- 
wem jirasy:

Zarząd Zw iązku O c lió w  całkow id e  
solidaryzu je się  z opinją W ilensk iej Iz

h> R olniczej n koniecznej jiotr/cb ic dal 
szego istn ienia i rozw oju Siiidjiini Rolni 
ezego przy U.  S.  R-

1’io tr  H e r m a n o w ic z  
Pi-e-zeis Zw iązkei C.fUiów W"ilon . k a j i .

P i u j j i .  IfeJ.: ( i los  Zwiiiykei O e i h ó w  WilrfR 
skńeti, doe-eiiiająe.T potr j . , l ) ( ;  islnie-ieia w  Wilnie: 
S tudjUHi iRolniCzcgi) j i rzy  l  SB. i \vystypuji](. 'v w 
j e g o  obronie- n o t u j e m y  z z a d o w o l e n i e m

Świat pracy w obronie Ubezpieczeń Społecznych

Zawioetla również meleemileigłczna 
i rancuska .-.łużlja iuleirmacyjna. Karpiu 
ski e,świadczył, ze decydującym memien 
11 ni w jego wycofaniu się z. turnieju byty 
trudności związane z jirzebyciem PiflK* 
ne-je>w W Pau udzielonei lał^zywych in 
leirmacji ei stunie jieigeidy demOS/ąc, że 
na wysokośc i  1000 mir. chmur niema,  
uraz że od stroni Al l an l ik u zbliża się 
jiiękna jiogoda

Tymczasem w Perencjacb Karpi'ń 
ski zastał na wysoleeiści 1000 mtr. mgłę 
nie elei przebycia i skierował s i ej na za- 
ediód de> Riarrilz, a stamtąd w góry, któ  
rycli me mógł je-dnak jirzebye z Jiowodu 
gęsiej mgły. reai l tac ie  zabraklei mu 
l ienzyny i musiał  jmwrócić ele) Riarritz 
Po nabraniu benzyny nie jiosiadająe no- 
wege) medduiiku metee)re)le)giezm,ge) w y ­
startował j)o raz drugi w kierunku llisz  
pan ji.

Fatalna pogoda oraz błądzenie w 
mgle1 wywołane  lałszywemi  ibmie-siemia 
mi meleoi-oloigicznemi sp ow od ow ał y , że> 
Karpiński nie mógł  lego samego elma. t 
j. 0 września dotrzeć do Mekues i zatrzy­
mał >ię na noc w S e1 w-111 i, co zelecydowa-  
ł o wycezlaniu się z f .hallengem.

W  iizujiclme n.ii naszej jirzcdwczoraj  
szej not it-kti o ike-ji j)lebi.>cylowcj. a m 1 
cjowaneęj jirzcz Ujflje1 Związków- Zawoelo 
wye-b Pracowników Finy kłow ych w sjyra 
wie jionownie zamierzonej re-lormy L- 
bezjiiccz.eń Sjioleczuycli.  dowiadujemn 
się, iż akcja ta, na tut. terenie, ji“sl w jx.‘ł 
ni  in toku.

Władze Centralne1 Unji nadesłaty de) 
yYileńskiej Raely Okręgowej kilka tysię 
cy kar lek ]>le b iscylowycb w celu re)zke>l 
p<>rle>yvania wśród pe)szczcgólnycb zr/c  
sze.fi jn-acow-niezycli.

K u t k i  te e> charakterze kw-esl jemar- 
jusza mają  być  re)Zdanc jmszczególnym  
j)rtice)w nikom, przez ie'b / w  iązki Zftwo- 
elowe1. i po wypełnieniu /.łożone elo Fuji 
klóra re z u l ta ty  jilebiscytu będzie e-odzecn 
nie (od 17 de> 2(i września) przekazy wa 
la do Komitetu Ple b i s c y  lowmgo w  War-  
s/i iwie,  eteikąd naetsyłanc będą wyniki  
ph-liiscytu z całej Polski.

Druki te zawierają następujące1 ])v 
tania:

1) (,zy d la  p ra w id ło w eg o  funke-jonuw aiii.i in 
s ly lu r y j  libezpie-e-ze-n Spejłe-cziiye^h iii^/.ln-ehie1 je s l  
z.:u‘l)e)« anii- w liie-li zasad  sainoi-stądu !

2) zy zarlu iw an ii- eidrębneiśi , ubezpie-ezem a  
eiiki-rytaliiege) pracem  iiik ó u  u m y stu w y cli jest  
k o n ie c z n i1"?

:t> Czy p o żą d a n e  jest z m n ie jsz e n ie  sklaetek  
na ubezpieeze-n ia e m ery ta ln e  i na w yp ad ek  lira 
ku p racy  —  k o sztem  o b n iż e n ia  św ia d cz eń  e m e ­

ry ta ln y ch  i za s iłk ó w  nu w y p a d ek  h  rok i. p r a iy ?
4) Czy jest u z a sa d n io n e  sp o łe c z n i-  d a lsz e  

o g r a n ic z a n ie  p o m o cy  lekarskie j dla nliezpie-ezo  
n ycli i ich  rod zin ?

5) W ja k i spOSób u sp ra w n ić  d z ia ła ln o ść  in- 
ly tu c y j l  b e z p ie c z n i S p o łeczn y ch ?

•luk w-idnć z. treści tych jiyląń, inieju­
to rka jilcljiscytli — Unja Zw . awod.  
Pracowników Fmystowycb Stdjąca na 
straży inte-resów Świata Pracy i Skupili 
jąca jteiel swoimi sztandarami dziesiąt 
ki tysięcy jn-acow-nikóyy umysłowych.  — 
eleisyć wyraźnie stawia kwest ję nic-du- 
])iiszczalności ilals/.cgo uszczajtlania. tak 
ciężko zdobytych.  yv ludzi pracy elo 
śyyiaelczcii socjalnycli  i rozjioczyna m i- 
sOwą, a jtlanoyyą kontrakcję jn-z.e-ciy'' za- 
mierzeniom jteyenych czynnileóyy piroyyfi 
dzącycb ostrą kampanją pr/eciyy ubez- 
))icczeniom społecznym yyysuyyając przy 
tem kategoryczny jm.stulat uzgadniania  
yyszelkicb eyyemlualnych zmian yy ubcz 
pieczeniach z jirzedst i \yicie-laini jiaize 
de-yy-szystkicm samych ubc/piećz.ony-cli 
jako najyvięce'j zainh-resoyynnych.

W z w ią z k a  z pow yższą  akcją yv etnui 
eDisicjszym (14 1) TB.) ma się odbyć W 
lokalu Unji konterencja j)r/.e'ilstayyicieli 
yy-szy.stkich zrze szeń |)racovyniczvch. j)o- 
śyydęcona omóyyicniu techniki plebiscy­
tu i sj iosobów udziału, jaki w niej przyj 
mą poszczególne związki.

z Katowic dei-Lyyoyya .'153,8 kim . ze Izwo 
yy-a jnzez jiunkt nawnolny Lida (bez lą 
i łowania) do Wilna —  547.4 kim. Ra­
zem —- 1222,4 kim. i dwa lądowania yy 
Kaloyyicach i Lwcswic Jak dotychczas  
zawodnicy  bayyih na lotniskach pT/.ecięl 
nk  od 30 do 50 minut,  jeżeli lot odby­
wał się jyrzy normalnych yyarunkaeh.

Otoz jeżeli lotnik yvj startu je z 1'i-ngi., 
przypuśćmy,  o godz. (i min.  10: na poshi 
jat li będzie spieszy 1 i zabawi  po 30 mi 
nut na ka/.dem oraz pokona 1222, t kim 
/. sybkościa najmniej  220 kini/godz t. j. 
yv 5 godz. 30 min. —  to pier« s/.ego za- 
yyodnika na terenie lotniska y» 1’oi-nban 
ku należ.y się spoił z iewać o godz. 12 min.  
40. Natomiast  yyyklutzone jest. aby sa­
moloty,  startujące nawet  jiunktualnie o 
godz. li- tej z Pragi,  mogły jirzybyć do 
Wilna yy-eześniej niż o godz. l l - e j  kjl 
kanaście minut Nie Jest jednak yyykln- 
ezone,  ze poyyilamy pieryysze samoloty o 
godz. 11 min.  50 lub 11.55 —  stoy\em yy 

. południc.
$

♦
W Ostatnie1) chyy iii doyyinduji m\ , îę, 

że /  Pragi samoloty będą mogły starto­
wać  już o godz 5 ni 30. Można wjee sjio 
elzie-wać się p i e r w  zugo samolotu nawet  
o godz 11-tej.

Dodatkowe pociągi 
Wilno— PoruDanek

D ziś  o goeiz. 8 m in .  3 0  o d e jd z i e  z W i tn a  po 
c ią g  .specjalny d l a  m ło d z i e ż y  s z k o ln e j ,  o itja/ .d  
n a  P o re ib a n c k  g ódz .  1 i m in .  30 j n z y j a z d  d o  
W i ln a  godz.  11 m in .  4(1

- lO oda tkow o  p o c ią g i  eila peiblicznosi- i  oe le jdą  
elziś z W d n a  o g o d z .  10 m in .  30, i t  i U  m in

P r z e j a z d  t a m  i . p o w r o t e m  k o  z i n '  liO g ro  
szy. t r z ę d n ic y  p t a e ą  40 g r .  za  przeje  zil t n i 
. sp o w ro te m .  M łodz ież  s z k o ln a  n a  porDI- iw ie  za> 
w ia d c z e n ia  k u r a t o i - j n m  O k r ę g u  .Szkolne-go p łuc; 
za  p r z e j a z d  t a m  i  . . p o w r o te m  20 g ro szy

Młodzież szkolna licznie udaje 
się na Porubanek

K u r a t o r j u m  O k r ę g u  S z k o ln e g o  W i l e ń s k ie g o  
r o z e s ł a ło  d o  w s z y s tk ie l i  s z k ó ł  w i le u s k ie t i  oktt l  
ir ik, z a l e c a ją c y  w y s ł a n i e  m ło d z ie ż y  Jia l o tn i s k o  
w P o r i i h a n k u  c e le m  j i o w i l a m a  u c z e s t n i k ó w  lu 
t u  o k r ę ż n e g o  E u r o p y .

W  z w i ą z k u  z łom  w  d n i u  d z i s i e j s z y m  w y ­
k ła d y  w  s z k o ł a c h  w i le ń s k ic h  o d b y w a ć  b ę d ą  
z p r z e r w a m i .

N a  lo tn i s k o  w d n i u  d z i s ie j s z y m  u d a j e  się 
o k o ło  2 tv$. m ło d z ie ż y  i dz iec i .  fili

Ofiary na powodzian
K O NTO  1 \ K. O. Nr. 15..V55.

W i l e ń s k i  W o j e w ó d z k i  K o m ite t  P o m o c y  O lm  
r o m  P o w o d z i  w  W i ln i e .  S a ld o  z d n i a  12 w r z e ś ­
n ia  1 W.U r. :t8.59t .20.

W  d n i u  l.H w r z e ś n i a  1934 r. w]>łyiił»to'. Gm. 
Kknn, P o n i .  OL P o w . w K o b y l n i k n  zt. 17.60; 
P r a c o w n i c y  W y d z i a ł u  P o w i a t o w e g o  w Cdębo- 
k iem  zł. 00.36; P r a c o w n i c y  P a ń s t w .  Z a k ła d u  
1 ly g j e n i c z n e g o  w  W i l n i e  zł. 42,10; Gm . K om  
P o m .  O L  P o w .  w  P r z e b r o d z iu .  p o w .  B ra s ła w -  
s k i e g o  zł. 2.30; ( im .  Kuni. P o m .  OL P o w  w 
P r o z o r o k a c h ,  p o w .  D z i s n a  zł. 22,70; P r a c o w m  
c y  N a r z ą d u  ( im . M ie d z io ls k ie j .  p o w .  P a s ł a w s k i  
zł. J3  70; ( im . K o m .  P o m .  Ot' P o w .  w H olsza-  
n a c h  zł. 39.20; P r a c o w n i c y  Z a r z ą d u  Gm. w O ra  
i iach  zł. 8.27; S z k o ła  P o w s z e c h n a  w  K w m i r o w -  
s z c z y ź n ie  gm . T u r g i c l e  zł. 2.26. K azom  z ł j ty c ! )  
38.709.91.
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W czoraj p o d a liśm y , że  m a się  o d b y ć  n icz-  
n..crnii> c ie k a w y  m ecz ten isow y  m ięd zy  len iał 
i lam i R ygi i W ilna.

P rzy ja zd  g raczy  z ł.-itw - in ia ł n a s la p i'  w 
so b o tę  rano. a le  n ie  w ia d o m o  d ia e z e g o  w iln ia n ie  
u żali ,..iili s f in a liz o w a n ie  m eczu  o d  w y stęp u  na 
k< rcie  p. inż. Grabów ie e k ic g o , k lo ry  ja k  w iem y  
je st  m istrzem  W iln a .

P o sta n o w io n o  w ięc  p o ro zu m ieć  s ię  z p. tira  
lio w ieck im . a le  n ie s te ty  sz u k a n o  g o  n ic ty lk o  v 
W iln ie , a le  i w  T r o k a c h , a k o n iec  byt t a k i .’że

go  n k  z n a le z io n o , a R ydze o d p isa n o  o d m o w n ie .
M usim y w y ra z ie  sw o je  w ie lk ie  z d z iw ie n ie , 

żi w  ten  sp o só b  zata i w in n o  sp raw ę, jakhy w 
W iln ie  is tn ia ł ty lk o  jed en  gracz . W eźm y  p rze ­
c ież , że  jest w W iln ie  k ilk u  n ie ź le  gra ją cy ch  
te n is is tó w . R ep rezen ta cja  n asza  in ia ła  s ię  sk ła  
d a r  ty lk o  z je d n e j p an i i d w óch  p a n ó w .

T ą p a n ii| m ia ła  b yr p. D o w b o ro w a  jed n ym  
p an em  K ew es, a le  je ż e li  c h c ia n o  żeb y  grat k o ­
n ie c z n ie  G rab o w ieek i to  trzeba b y ło  o c z y w iś ­
c ie  ja k o ś  tak  zro b ić , żeb y  m ó c  z  n in i s ię  poro

zu m ieć .
C h od zi p rzec ież  w  d a m j  c h w ili  o  s to su n k i  

m ięd zy n a ro d o w e , a d la  sp ortu  w ile ń sk ie g o  z a ­
leży  h ard zo  na u tr zy m a n iu  sta łe g o  k on ta k tu  z. 
z a g ra n icą .

C zyżb y  d o p ra w d y  w  W iln ie  b y ło  ły lk o  d w u cli

Mija 20 la ł gry  w  p iłk ę  n o żn ą  zn a n eg o  i cc  
n in n eg o  w  k o łach  sp o r to w y c h  za w o d n ik a  Dru  
karza. Jest nim  p. W’. D ro z d o w ic z  k tóry mi 
in o  sw y eli lat n ie  clicie ro zsta ć  s ię  z p iłeczk a , 
będąc w cią ż  p od p orą  sw o je j  d ru żyn y , a Dru  
k arz w  tym  rok u  zd o b y ł p rzec ież  za szczy tn y  tv-

g raezy  i trzeci trudny d o  u ch w y cen ia  p. inż. 
G ra b o w ieck i, k tóry  n ie w ą tp liw ie , gd yb y w ie  
d z ia ł o  m eczu , to  zg o d z iłb y  s ię  z ch ęc ią  zagrać.

Z apytujem y jeszcze  raz co  robi w  iln ir  
O k ręgow y  Z w ią zek  T enisow y i czy  is tn ie ją  w  
W iln ie  K luby sp o r to w e?

tu ł w ic e m istr z a  W iln a .
J u b ileu sz  p. W . D rn zd ow ieza  o d b ęd z ie  się  ju 

Iro na m eczu  D ru k arz —  ŻAKS. M ecz zorezgra  
ny z s ta n ie  na A nluknlii o gndz. I >.

J u b ila to w i sk ła d a m y  stuw a g ra tu la cy j s.M)r 
le w y c h .

KURJER SPORTOWY.

Tenisiści zrezygnowali

drukarz organizuje jubileusz 
zasłużonemu piłkarzowi

Pełna tabela wygranych w 7-m dniu ciągnienia 4 klasy 
30-ej Polskiej Loterjl Klasowej

G Ł Ó W N E  W Y G R A N E
i.

19:000 71 na N r.: 76265.

5.000 ZL na Nr. Nr.: 61280 83142

2.000 7A. na Nr. Nr.: 28173 31875

35177 60656 83441 <w560 97675 109095 

111297 130661 133319 145737 165017.

1-000 Zł. na Nr. Nr.: 3594 9551 19243 
209,10 21657 39699 32752 44983 40S14 
55231 66603 76793 77943 80188 82062 
82559 83242 9226? 108364 112502 U 39J4  
118123 129660 120978 ,25375 177584
133761 13385! 14617/ 146510 >49y09
15301' 153096 154021 156144 156439
169151.

II.
Zł. 15.000 na n -ry :  3 P 6 0  57442

105154.
Zł. 10.000 na n -ry :  34203 47972.
Zł 5.000 na n -ry :  31849 95911 154863 

164026.
Zł. 2.006 na n -ry :  11537 20897 31831 

63153 71757 75158 82351 84035 t u l236 
112082 115140 118213 130820 132560 
138191 145159 152179 158238 16274*

Zł. 1.000 na n -ry :  393 2157 1713 14342 
27296 3580* 40203 43723 58350 60704
63/47 64720 6S60| 68711 74436 5-1715
81110 81291 87612 88210 88479 92034
99355 113242 115030 117279 125785
130474 133860 136267 163160 406 163132 
134065 169834.

S T A W K I
I i II-» ie  c ią g n ie n ie
41 158 510 999 1033 275 88 346 401

517 539 43 801 946 53 89 96 232 * 483
668 91 706 854 74 919 41 3059 97 . 8 4
3T9 81 419 94, 536 74 729 40 91 917
4052 169 274 84 338 544 839 5041 112 
73 413 665 775 807 48 53 906 6057 1 ÓS 
431 597 622 814 89 7319 510 633 8"9 
8195 299 418 55v 651 77 707 75 5.)4
35 987 78 9118 45 409 60 579 65 1 84
92  754 80 89.

10141 59 279 329 465 537 72 93 780 
Sł-4 947 11332 48 580 624 717 851 916 
23 31 85 12U34 48 304 14 511 610 46
731 983 95 13033 41 56 138 39 51 2ul
55 361 477 519 25 93 98 616 805 14213
36 354 445 6 5 866 986 '5009 17 20 48 
188 285 345 16 474 627 31 970 16.357 
614 32 742 70 74 918 71 17291 431 632 
S67 932 13182 302 506 651 721 45 58 
815 49 99 933 68 19008 191 445 85
536 603 34 60 98 840 98 949

20369 583 694 824 918 21000 dS 88 
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Powieść ua kartach 
wizyt owych

P o w ie śc io p lsa r z  antery kańsk i 
R obert H e n v ille  p o sta n o w ił sp ę  
d z i, la lo  b ez tro sk o  i b ez  p racy , 
o d d a ją c  s ię  ty lk o  Iow 1 m u ryb  
i sp o r to w i p ły w a ck iem u . W y je  
c h a ł w ięc  dn L u iz ja n y  u lo k o ­
w a ł s ię  w tn a lcń k iem  le tn isk u  
sp ęd za ł c za s  ua s lo d k iem  far  
n icn tc . N a g le  w padł m u dn g ło  
w y pi in y sł d o b rej p o w ie śc i. l‘o  
d o b a ł m u s ię  tak  b ard zo , że p o ­
s ta n o w ił n ic  zw lt k a ją c  zab rać  
s ię  d n  robuty A le ja k  tu p i­
sać! N a czem ?  lic z  M aszyn y?  
Z n a la z ł jed n a k  p o  d łu ższy c h  
p ijszu k iw a n ia c l, 90 kart wizy­
to w y ch  w w a liz c e  i na n ich  za  
czą ł ip isy w a ć  ro zd z ia ły  p o w ie ś ­
c i. A że  p isa ł d rob n ym  O lacz­
k iem  u d a ło  m u s ię  p o m ie śc ić  
ca la  pow ieść  na wizy law kacli.

Gaże 
w Hollywood

P o m im o  k ry zy su  g a że  g w ia zd  
w  sto lic y  film u  są  b a rd zo  wy­
so k ie . W  rok u  u b ieg ły m  n a j­
w y ższa  gaża , ja k ą  w y p ła c o n o , 
w y n o siła  250.000 d o la ró w , a 
o trzy m a ła  ja  G reta Gardo. N a j­
w y ż sz a  p en sja  reży sera  sięg a
125.000 d u la ró w  ro czn ie , libre- 
ly sty  —  75.000, k u m jio zy to ca —  
45.000. W  roKu 1.98,( w przem y  
ś le  f ilm o w y m  a m ery k a ń sk im  
p ra co w a ło  7£2 osoby z d o c h o ­
d em  roczn y m  p o w y ż e j  12 000 
d o la ró w , 2 o  d o c h o d z ie  roez  
turhi p o w y ż e j  100.000 d o la ró w . 
M ożna w y trzy m a ć  przy tak ich  
p la ca ch  u n a w et '.nP ożyi na  
cza rn ą  g o d z in ę , co , zd aje  się  
n ic  je s t  o b y cza jem  gw iazd .

PapuasKa 
elegancja

N a N o w e j G w in ei p a n u ją  d o  
d z is ia j  d z iw a c z n e  o b i ez a je  
w śród  zum it szk u ją ey c li w y sp ę  
p a p u asow . T u b y lcy  stroją  się  
c h ę tn ie  w ró żn e  b rie-a-b rae wy 
rab iu iu  bardzo u m ie ję tn ie  i gu  
s ło w n ie  z m u sze l, w łó k ie n , m a ­
sy- perli w ej. E leg a n ci. z w ła s z ­
c z a  m ło d z i m ężczy źn i, u w a ża ją  
za  k o n ie c z n e  g o lić  za ro st  N ie  
je st  to  b a g a te lk a , gdy s ię  n ie  
m a pud ręką b rzy tw y  lu li ż y ­
le tk i. Ale g o la rze  papuascy po  
słu g u ją  się  iiuit.m  n a rzęd ziem . 
P a cjen t k ła d z ie  s ie  n aw zn a k . go  
larz k lęczy  przy n im  i ro zp o  
c zy n a  s ię  o p era c ja : emnlU) n i­
c ią  z  w łó k n a  p a lm y  o w ija  każ-  
dy w ło s  broiły zosuh i-a  i potem  
w y ry w a  g o  o d  j fd n r g o  za m a ­
ch u . O peracja  ra d yk a 'n a  a le  
b o lesn a .

AK U SZER K A

M. Brzezina
p rzy jm u je  bez p rzerw y  

p rzep ro w a d zi! s ię  
Z w ie rzy n iec , T o m a sza  Zana, 

na le w o  G ed ym in ow sk ą  
________ul. G rod zk a 27.

AKUSZERKA

ffiarja LaKnerowa
p rzy jm u je  od 9 do 7 w le c i ,  

p rzep ro w a d z iła  s ię  na  
ul. J. J a s iń sk ie g o  5— 26

róg O fiarn ej (obok  Sądu).

AK U SZER K A

Smiałowska
p rzep ro w a d z-ła  się  

nu ul. O rzeszk o w ej 3— 17
(róg M ick iew icza)  

tam że g a b in e t k o sm ety czn y  
u su w a  zm a r sz c z k i, b ro d a w k i, 

k u rza jk i i w ągry .

Natychmiast
ip o w i du w yjazd u  sp rz ed a ją  s ię  
d w a d om y z o w o c o w y m  o g r ó d ­

k iem , 300 są ż n i2 z iem i 
P o r z e c z k o w a  6/5 —  2 

W o k o li cy  u licy  K a lw a ry jsk ie j.



z dniu 14 w rześniu 1934 r.

Wiadomości gospodarcze
Tysiączne tłumy zwie­
dzają Targi Wscnodnie

S o b o la  m in ę ł a  n a  (d re n ie  T a r n ó w  W s c h o d -  
Turłi  pi«l z n a k i e m  p r z y k r e j  n i e p o k o i ły  W p ł y ­
n ę ł o  to  o c z y w iś c ie  na  z n a c z n e  j a k  n a  s o b o le  
z m n i e j s z e n i e  s ię  f r e k w e n c j i  p u b l i c z n o ś c i .  M im o 
lo  p r z e s u n ę ło  się  p r z e z  Tftrgi W s c h o d n i e  z^ ó ra  
4.000 usól>. W  n ie d z ie lę  n a l o m i a s l  z w ie d z i ły  
T ł u #  i w ie lo ty s i ę c z n e  t ł u m y  p u b l i c z n o ś c i ,  w łem  
b a r d z o  z n a c z n a  i lość  p r z y j e z d n y  cli. F r e k w e n c j a  
n i e d z i e l n a  n i e  d a  s i ę  p o r ó w n a ć  z f r e k w e n c j i )  
l a t  u b ie g ły c h .  N a j l e p s z y m  o b r a z e m  tego  jest 
f a k l ,  ż e  d o  n ie d z ie l i  w łączn ie ,  z w ie d z i ło  T a rg i  
t y l e  o so b ,  ile p r z e z  c a ły  s z e s n a s l o d n i o w y  a k r o s  
T a r g ó w  w  u b ie g ły m  r o k u  D u ż e  z a i n t e r e s o w a n i e  
o b u d z i ł  p o b y t  n a  t e r e n i e  t a r g ó w  b r a c i  A d a m o ­
w ic z ó w .  W i e l k ą  a t r a k c j ą  b y ło  r ó w n i ,  z b a r w n e  
w i d o w i s k o  ludow o ,  u r z ą d z o n e  s t a r a n i e m  Zwiji/^  
k u  T e s t  r ó w  i 1.11 o ró  w w ło ś c i a ń s k ic h .  Z w o ła n y  
z o k a z j i  T a r g ó w  d o  L w o w a  z j a z d  m ło d z i e ż y  
w i e j s k i e j  z g r o m a d z i ł  n a  p l a c u  T a r g ó w  Wlschod 
n i e b  p o n a d  .i.000 m ło d y  cii w ło ś c ia n ,  k l ó r z y  w y 
ró ż n i a l i  s i ę  l i a r w n e m i  s t r o j a m i  lu d o w e m i .

O p ' o c z  sz e re g u  w y c ie c z e k  z r o z m a i t y c b  o h o  
lic. zw ie d z i l i  T a r g i  o b r a d u j ą c y  w ( L w o w ie  z o- 
lcaz j i  T a r g ó w  W s c l io d m c t i  p r e z e s i  lzl) R< lni-  
■czycli z c a ł e j  P o l s k i  z ]»rc z e s e m  Z w ią z k u  Izb  i 
O r g a n i z a e y j  R o ln i c z y c h  r u d a k o w s k i m  n a  cze le ,  
o r a z  o b r a d u j ą c y  w e  L w o w i e  c z ło n k o w ie  Zw iąz-  
n u  D z i e r ż a w c ó w  Rolny . l i  w l iczb ie  p o n a d  100 
o s ó b .

J a k  n a s  i n f o r m u j ą ,  z w ie lk ie g o  z a i i i t e r c s o w a  
l l ien i  n l ic l iodzi i i  p o s z c z e g ó ln e  p a w i l o n y  c z ł o n ­
k o w i e  z j a z d u  Z w i ą z k u  m i a s t  p o l s k i c h ,  k l ó r z y  
S p e c j a l n i e  z a i n t e r e s o w a l i  się d z i e ł a m i  e l e k t r o ­
t e c h n i c z n y m ,  u r z ą d z e ń  g a z o w y c h ,  w o d o c i ą g o ­
w y c h .  o r a z  m a l e r j a ł ó w  d o  b u d o w y  d ró g .  Re 
p re z e n la n c . i  p o s z c z e g ó ln y c h  m i a s t  z a m i e r z a j ą  
p o c z y n ić  n a  T a r g a c h  w ię k s z e  z a m ó w ie n ia .

W ś r ó d  l i c z n y c h  o b c o k r a j o w c ó w  z a n o ł o w a i  
n a l e ż y  TÓwnież p o b y t  n a  p l a c u  T a rg ó w  W sc ł iod  
n i c h  d w ó c l i  F i n l a n d c z y k ó w  w y b i t n y c h  p r z e d ­
s ta w ic i e l i  f i n la d z k i e g o  Z w i ą z k u  h o d o w c ó w  by  
•dła, k l ó r z y  p r z e b y l i  d o  L w crw a c e le m  n a w i a -  
z a n i a  k o n t a k t u  z h o d o w c a m i  b y d ł a  r a s y  c z e r ­
w o n e j  p o l s k ie j .

Z lak  t ł u m n e j  f r e k w e n c j i  Dyki w p i e r w s z y m  
r z ę d z ie  z a d o w o le n i  w y s ta w c y ,  k t ó r z y  d o k o n a ł .  
T a łego  s z e re g u  m n i e j s z y c h  i w ię k s z y c h  t r a n .  lk 
•cyj

Program pracy Konopno 
Lnianej

W  z w i ą z k u  z w y s t a w ą  K o n o p ie —iLfew— W e ł  
n a "  n a  t e g o r o c z n y c h  T a r g a c h  W s c h o d n i c h  o d ­
b y ł a  s ię  8  li. m  z i n i c j a t y w y  Iz b y  P r z e m y s ł o w o -  
H a n d l o w e j  w e  L w o w ie  i  l w o w s k ie j  I z b y  R o l n i ­
c z e j  k o n f e r e n c j a  p r z e d s t a w ic ie l i  s f e r  r o ln ic z y c h ,  
p r z e m y s ł o w y c h  i h a n d l o w y c h ,  c e le m  u s t a le n ia  
p r o g r a m u  p r a c y  k o n o p n o - I r . i a n e j  n a  z i e m ia c h  
p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i c h .  Z a s a d n i c z y  r e f e r a i  o 
l n i c  w y g ło s i ł  d y r e k t o r  I z b y  P r z e m y s ł o w o - H a n ­
d l o w e j  w K r a k o w i e  inż.  M ia n o w s k i .  K o r r e f c r a t  
m i .  S u c h o d o l s k i  z I z b y  (Rolniczej  w e  L w o w ie ,  
u  r e f e r a t  o  p r o g r a m i e  p r a c y  w  d z i e d z in i e  k o n o  
p i  d r .  S i l b e r s t e in  re f .  I zby  - P r z e m y s ło w o - H a n ­
dlowej" w e  L w o w ie .  W  k o n f e r e n c j i ,  k t ó r e j  przi  
w o d n i c z y ł  b. w o j e w o d a  hr .  G o łu c h o w s k i  w zię l i  
u d z i a ł  d e l e g a t  M i n i s t e r s t w a  P r z e m y s ł u  i H a n ­
d l u  o r a z  r e p r e z e n t a n c i  w o j s k a  z s z e fe m  in le n  
d e n t u r y  1M)K P r z e m y ś l  n a  e z e l t .

W  w y n i k u  k i l k u g o d z i n n e j  d y s k u s j i  u c l iw a  
l o n o  p r o g r a m  p r a c ,  d o t y c z ą c y  u p r a w y  k o n o p i  
i ln u .

N a s t ę p n ie  uc z e s tn ic y  z w ie d z i l i  g r e m j a i n i e  
T a r g i  W s c h o d n ie ,  a  s z c z e g ó ln ie  b o g a t o  w y p o ­
s a ż o n y  w e k s p o n a t y  p a w i l o n  m ie sz c z ą c e  w ys tn  
w ę  . .K o n o p i  e— iL e n — W e ł n  a “ .

Cen . zbóż
Na rynkach północno - am eryk ań ­

skich zanotowai1 wypada pow;t,ną zwyż  
wszystkich zhóż bez wyjątku. \ i c  u- 

łega vvalpliwo.ści. żc poprzcdni:i krótko­
trwała zniżka miała wyraźny charakter  
,spekulacyjny.  po której —zgodnie z prze 
widy wantami nastąpiła zwyzka. Wobec  
tego można się spodziewać zwyżki  i na. 
rynkach europejskich,  możi  tylko z pew 
nem opóźnieniem, jak to było zresztą i 
ze zniżka.

Nit rynku kr ajów \ in  większe zmiany  
nie zaszły. Przewidywania  co do zw ęż­
ki cen sprawdziły .się w zakresie owsa.

który na rynkach naszych ma lendeneję  
mocna. W ogóle tegoroczna susza w io ­
senna zaszkodzi ła głównie zas iewom ja 
rym bardziej czułym na prz.-bDg pogo  
dy od oziminy.  Można się przeto spodzie  
wae że ceny jarzyn będą w r. 1>. dobre.  
Wystarczy zaznaczyć,  że dobry jęczmień  
browarny., pomyślnie zebrany jest o 10 
proić drożej płacony od pszenicy,  (lenn 
żyt a i pszenicy dzięki podaży um ia rko ­
wanej oraz akcji interweney |nej PZP7  
zm.anu o n  uległy, jakkolwiek ustaliły 
się n:i poz iomie n iewęsakim.  dalekim od 
opłacalności .

Jeszcze o cenie cukru
Mimo niejednokrotnych pogłosek i 

obwieszczeń w sprawie ceny cukru w 
sprzedażA- detalicznej ■ kwestja la nie 
została jeszcze def ini tywnie załatwioną.
Cena 1.25 zł. za kilo, ostatnio ustalona,  
zdaniem kół kompetenntnych,  nie utrzy 
ma się, gdyż daje straty sprzedawcom  
detal icznym i doprowadzić  może  i. i za­
niechania sprzedaży cukru w sklepach  
s p o /y  wczych

M.ędzyzwiązkowa Komisja Cenniku

Rumuńskie Targi Owocowe
O d  10 w r z e ś n iu  d o  10 p a ź d z i e r n i k u  r. b. d-  m u n j i .  

b y w a j ą  s ię  T a r g i  O w o c o w e  w  T ig in i  ; (B essa-  B i o r ą c y  u d z i a ł  w T a r g a c h  O w o  o w y c h  k o
r a b j a )  k t ó r e  mogij  s t a n o w ić  d o s k o n a ł a  i k a z j ę  r z y s t a j ą  zo z n iż k i  50 p r o c .  p r z y j a z d u  k o le j a m i  
d la  z a p o z n a n ia  się /  p r o d u k c j a  o w o c o w a  Un- rm m iń .s k ie m i .

Z V Targów WołyńSKich

wa Spożywezo-Kotoiijalna cenę detal icz­
ną cukru u.-italiła na 1,88 zt. kilo. wyclio-  
dząe z założema. że sklep detaliczny pła 
ci od 1.22 clo 1.24 zl. kilo i sprzedając  
po 1.80 zł... niłi 5 proc. zarobku, co sta 
nowi zarobek minimalny,  gdyż koszla u- 
trzymania sklepu i handlu wynoszą od 
8 do 10 prąc. gólnego obrotu. W tyci) 
warunkach cena 1.25 d.tyy ałahy sprzedaw 
com stratę. (a)

■Podczas! o t w a r c i a  t e g o r o c z n y c h  T a r g ó w  W o ­
ły ń s k i c h  g r u p y  d o ż y n k o w e  w m a l o w n i c z y c h

s t r o j a c h  In d o w y c h  z ło ży ły  P a n u  M in i s t ro w i  M.
Zyndram-Kośeiałkowskieinu(X' wieńce i snopy

Poa aaresem byłych 
Targów Futrzarskich
Już po zamknięc iu Targów Futrzar 

skich napływaj;) .skargi na wadliwie zor 
ganizowaną stronę administracyjną te-j 
imprezy, s tanowiąc  przestrogę dla k ie ­
rownictwa przyszłych targów czego na 
leży unikać.

Między inn. jeden z tych, klórzy zwie 
dzah targi, wskazał na następującą nie 
dorzeczno.ść: ku pow ało  się bilet wejście  
wy i szło się do'pawi lonów1, żeby zastać  
zamknięte drzwi i usłyszeć,  że po 9-ej 
pawi lony są zamknięte.  Na pytanie,  Ipo- 
co w obec tego kasa sprzedaje bilety —- 
odpowiedzi  niema. Kasjerka pieniędzy  
za bilety nie zwraca Wniosek ten, że wy  
łącznie za yyej.ście do ogrodu pobiera się 
50 groszy.

-Sytuacja zgoła nienormalna.  Przysz  
łe kierownictwu) largów powinno,  jak 
ognia, unikać podobnych wypa dkó w

Demonstracja ciekawego wy­
nalazku na Targach Wschodu.

>Vę c z w a r t e k ,  d n i a  13 l im. o d b y ł a  s ię  w  
p a w i l o n i e  10 (C e n t r a ln y m )  o  g o d z in i e  10-cj 
p r z e d p o ł u d n i e m  b a r d z o  c i e k a w a  p r e l e k c j a  p o ­
łą c z o n a  z d e m o n s t r a c j ą  w y n a l a z k u  z d z i e d z i n y  
lo t n i c t w a  (ą;. I- r o e i i c h . i l .  W y n a l a z e k  te n  w  r a ­
z ie  m ozl  w ośc i  j e g o  z a s t o s o w a n i a  m o ż e  p r z e d  
s t a w i a ć  b a r d z o  d o n i o s ł e  z n a c z e n i e  d la  a e r o n a u  
tpńki. P rz e z  z a s t o s o w a n i e  s p e c j a ln e g o  u r z ą d z e n i a  
b ę d z i ,  u n i e m o ż l i w i o n a  k a s t r o f a  a p a r a t u  b ą d ź  
z p o w o d u  d e f e k t u  m o t o r u ,  b ą d ź  z p o w o d u  w c ią  
g n ię e i a  a p a r a t u  w  k o r k o c i ą g ,  lu b  też  u s u n ię c i e  
się  n a  s k r z y d ł o ,  j a k  to  m i a ł o  m ie j s c e  w  t e g o r o  
c z n y m  ( h a l l e n g e 'u .  D e m o n s t r a c j a  ta  n i e w ą t p l i  
w ie  z a i n t e r e s o w a ł a  z a r ó w n o  r e p r e z e n t a n t ó w  s f e r  
lo tn ic z y c h  p r z e m y s ł o w y c h ,  j a k  i s z e r o k ą  pu  
b l i c z n o ś ć .

Instrukcja do łotewskie] 
ustawy o handlu 

importowym
IV  n r .  180 , .V a ld ib a s  V a s tn e s i« ' ‘ z d n i a  14 

s i e r p n i u  1034 r. z o s t a ł a  o p u b l i k o w a n a  i n s t r u k ­
c j a  d o  ł o t e w s k ie j  u s t a w y  o  h a n d l u  i m p o r t  )\v\ m

Z a i n te r e s o w a n i  m o g ą  z t r e ś c i ą  w s p o m n i a n e j  
i n s t r u k c j i  z n p o z n a ć  się  w- H iu rz e  i z b y  P iz .ęm y  
s ł o w o - H a n d l o w e j  w \\1 i ln ie  ul M ic k ie w ic z a  12 
w g o d z i n a c h  u r z ę d o w y c h .

Rekordowe zyski
M ięd zyn arod ow y karł,?l n ik lo w y  (In lerr .a tio  

nał INickel C orp. o f  O u ia d a ), k tóry k n ,,cen tr o  
,jc 4;J ca łe j  .św iatow ej p ro d u k cji n ik lu , w y k a ­
zu je  za  p ierw sze  p ó łr o c z e  r. b. r ek o rd o w e  z y sk i. 
P o d c z a s  gdy w  p ierw szem  p ó łro czu  1933 r. c z y ­
s ty  z y sk  k a r le lu  w y n o s ił  ty lk o  1.86 m il jo n ó w  
d o la r ó w , to  w zró sł o n  w  o d p o w ie d n im  o k res ie  
r. b. do 10.01 in ilj  d o la ró w . T łum aczy s ię  lo  
g łó w n ie  w zm o żo n v in  ek sp o rtem , który w zró s ł  
w1 p o ró w n a n iu  z  ro k iem  p o p rzed n im  p rz e sz ło  
dw u k ro tllic .

D od ać n a le ż y  że  n ik ie l u ży w a n y  je s t  w  
p r z e m y słe  w o je n n y m  i  o b e c n e  zb ro jen ia  tw o rzą  
dla n ieg o  d o b rą  k on ju n k turę, IV te j d z ie d z in ie  
n ia n ie  kryzy,sui

Artur M llis 11

A P A S Z K A
P O W I E Ś Ć  

Przekład autoryzowany z angielskiego
—  Jestem po obiedzie,  ale przepadam za ostryga­

mi - -  odparła. —  Gdzie jest dzisiaj pańska /ona?  -  
zapytała nagle.

—  Poszła do teatru.
— A pan z nią nie poszedł?

—  Jusiałem być w Fontainebleu i wróci łem za 
późno.

Węic przyszedł pan -do mnie.  —  Nakryła d ło­
nią jego i ękę Jaki pan dobry.

I wierzył,  że radość jej była szczera i zrobiło mu  
s ię  lekko i wesoło.  ‘Czuł się w jej towarzystwie ałtso 
torfuje swobodnie  Nie chciało mti się wierzyć,  że zna­
jomość  ich datuje się od ubiegłego- wieczora.

•—  ( zy można tu dostać przyzwoitego  szampana?  
—  zapytał.  —  Wczoraj  był  okropny.

- Owszem,  jeżeli pan chce, mogę  kaza< ke lne­
rowi przynieść.  Tylko,  że zapłaci pan bardzo drogo.

—- Dziękuję za ostrzeżenie.  Napi jemy się dobrego  
szampana.

Nadzwyczajne ,  że go ostrzegła, bo przecież jej za­

robki zależały od wysokośc i  rachunku klienta!
Siedziała naprzeciw niego palrząc na k o s m o p o ­

lityczny tłum gości,  wśród których brakowało tylko 
Francuz-ów. Co mysią Francuzi  o lej cudzoziemskiej  
szarańczy spadającej ciągle na ich stolicę? Może nią 
gardzą, a może  cieszą się. że przynosi  im dochody?

I ta dziewczyna —  nazywał  ją w myśli  dz iewczy­
ną —  żyje z cudzoziemców.  Wiedział  jaka była je j 
opinja o Mouliii d'()r. Sama się przyznała,  że wolała  
bal Musette. Co za zdumiewająca naiwność  przyziuu  
się, żc się woli  tańc /yc  z robotnikami i ajtaszanii. nn  
z wytwornymi  panami wc frak ich. Chociaż łatwo było  
to zrozumieć.  Atmosfera Moulin i fOr była zdecydo­
wanie sztuczna. Henryk postanowił  iść na lak' dan 
cing . Czyby go wTzięła ze sobą?' Zapyla o to, ale póź 
niej, gdy s ię już lepiej poznają Mogła nie ży czy c  .,o 

bie. aby poznał  jej prywatne  środowisko.
Kelner przyniósł  łmlelkę szampana lepszej marki  

i napełnił  kieliszki. Iwonka trąciła się z Henrykiem.
—  Good luck (powodzenia) — rzekła ]>o a n ­

gielsku.
-  Czy pani umie coś więcej po angieb - u ? —- za­

śmiał  się Homwk.
Przechyli ła filuternie główkę.
—- Do you loyo nie? (czy kochasz nn.ie?) Nam.  

Francuzom, łrudno mówić  po angielsku Czy będzie  
my jeszcze tańczyli?

—  Jeżeli pani  nie jest zmęczona? Co innego ja, 
a co innego pani. Wyobrażam sobie, jakie to musi  
być męczące  tańczyć po całych nocach.

Wstali  i objął ją ramieniem. Przytuli ła się do n ie ­
go lekkim ruchom i zajrzała mu w1 twarz. Odczuł, ź<? 
zastanawia się, czy jego troskl iwość o nią jest szczera,  
czy udana. Prawdopodobnie  rzadko który z tancerzy 
pytał ją, czy jest zmęczona,  czy nie. Sam nie zdav ał  
sobie sprawy, d l ac zego  jest taki uprzejmy.  Mogło to 
mieć swe źródło w epizodzie ubiegłej  nocy Stanął  w  
jej obronie i opiekuńczy instynkt pozostał.  W  gruncie  
rzeczy jednak czuł  że to nie było to. Zapragnął ją z o ­
baczyć nawet bez przygody1 z apaszem Coś go  w1 niej  
pociągało i zaciekawiało.

Kelner przyniósł  rachunek. Iwonka wzięła kartkę  
do ręki przejrz iła i rzekła szeptem:

—  Za dużo panu policzył .  Dodał  likiery, które  
wcale nie ibyłć zamaw iane.

Tak było, lecz Ilenryk znów tpoczuł wdzięczność,  
( idyby gospodarz spostrzegł, 'że mała nie pozwala oszu  
kiwać klientów1, zrobiłby jej awanturę.

—  Bardzo pani dziękuję —  rzekł i nagle sp o ­
strzegł. że Iwonka patrzy uważnie na gościa, s iedzą­
cego smutnie przy stoliku. Gość ten musiał  wTejść przed  
chwilą,  gdyż Henryk przedtem go nie zauważył .  Byt  
Ubrany elegancko i nie wyglądał  na paryżanina.  I on 
również patrzył w stronę Iwonki.
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Wieści i obrazki z kraju
wajsi-Jin na powodzian inwsstycie kolejowa w obrębie Dyrekcji Wileńskiej

Wi d n i u  8 w r z e ś n i u  r. I>. z l n u  in ty w y  Cimin- J  ł  I  i< J  J  JW  d n i u  8 w r z e ś n i u  r. I>. z I n i c j a t y w y  Gmir. 
n e g «  K o m i t e tu  P o m o c y  P o w o d z i a n o m  w  W o j -  
sto-miu w  lo k a l u  Ś w ie t l i c y  S t r z e l e c k ie j  o d b y to  
się  p r z e d s t a w i e n i e  w i e c z o r n e  d la  m ie j s c o w e g o  
s p o łe c z e ń s tw a .  Na p r o g r a m  w ie c z o r u  z ło ż y ły  się 
k r ó tk ie ,  lecz p e ł n e  h u m o r u  s z tu k i ,  m ianow icife .  
I) M o z a jk u  W i l l e r a ,  2) B igos  w o g ło s z e n iu ,  81 
N a p a d  b a n d y t ó w  o b r a z e k  w  1 a k c i e  i Ż ydek  
M o r d k o  w o p a ł a c h  z w i lk a m i ,  la  o s t a tn i a  s z c z e ­
g ó ln ie j  i id a tn a ,  b o w i e m  n i e k t ó r e  j e j  s z czeg ó ły  
<i» d z i s ia j  n ie  s t r a c i ł y  n a  i ik tu a ln o ś c i .  N ie m a  
w p r a w  Izie o b e c n ie  l a k  o s ł a w i o n e j  d o  n i e d a w ­
n a  g o r y c z k i ,  z a w r o t n y c h  k o m b i n a c y j .  s ą  j e d n a k  
w  d a U z y m  ciąg l i  d o s t a w y  k o n c e s j e  i g r u b e  po  
ś r e d i i i c tw n  ,,,czyste i n l c r e s y “ o n i e c z y s t y m  p o d ­
k ła d z ie .  G o r ą c z k a  j e s t  m n ie j s z a ,  a l e  d r e s z c z y k  
j e szcze  t r w a .  Z ty c h  wTzględów ' s z tu k a  d o b r a  jest  
j e s z c z e  d z i s ia j .

O b s a d ę  o b r a z k ó w  s t a n o w i l i  a m a t o r z y  dobr/ .o  
. e s o b ą  z g r a n i .  Na t le  z e s p o łu  p o d  w z g t r d i  m 
g r y  i o r l lw o rz c n ia  ty p u  w y r ó ż n i ł a  .się sz c z e g ó ln ie  
d o d a t n i o  p o s t a ć  M o rd k i  (p. .Tuljan O łe n c e w ic z I  
T e r a z  p a n ie :  w s z y s tk i e  bez  w y j ą t k u  n a  s c e n ie  
j i ięk n c .  b a j e c z n i e  k o lo r o w e ,  s ł o w e m  t r y s k a j ą c e  
m ł o d o ś c i ą  w  c a ł e m  tego  s ło w a  z n a c z e n iu  Ntic.- 
g ó ł  z e s p ó ł  g r a ł  d o b r z e  i s t a r a n n i e  p o m i m o  f:t- 
l a ln y c l i  w a r u n k ó w  lo k a l n y c h .  Na s c e n i e  jeżeli  
w o g ó le  m o ż n a  j ą  t a k  n a z w a ć ,  l iy to  -za c ia s n o ,  
j e d n i  m o c n o  z a s ł a n i a l i  d r u g i c h .  Do tego  n i e z u o i  
n o  g o r ą c o ,  k r o p l i s t e  s t r u m i e n i e  p o tu  s p ł y w a l i  
p o  t w a r z a c h  a d e p t ó w  s z u ik i .  .N aogół  p o w o d z i  
t ie  z a w io d ło ,  g d y ż  d a ł a  z a l e d w ie  14 z ło ty c h

i \ a  z a k o ń c z e n i e  nasi p r o g r a m  p o p i s y w a ł a  .się 
z e s t r a d y  9 - l e tn ia  ‘R o d z ie w ic z ó w n a  g rą  n a  s k r z y  
po.Tch. Z a z n a c z y ć  n a h ż y ,  iż ca ła  r o d z i n a  R o d /  
w ię z ó w  m a  d o  m u z y k i  n i e p o s p o l i t e  z d o l ru iS c  
o d  d z i e c iń s tw a .

N ie z a l e ż n ie  -od p o w y ż s z e g o  n a  r zecz  p o w o ­
d z i a n  w  Z a c h o d n i e j  M a ło p  i łsce  w  d n iu  15 s i e r ­
p n i a  r b. o d b y ła  się w m i a s t e c z k u  W lo js ton i iu  
l o l i r j a  f a n t o w a ,  k t ó r a  z p o w o d u  n i s k i e j  runy 
b i l e t u  (20 gr .)  d a ł a  w w y n i k u  c z y s te g o  z y s k u  
100 z ło ty c h  n a d t o  84 zł  50 gr. g o t ó w k ą  i z i a r n e m  
70 p u d .  80 f. u z b i e r a n e  z u p o w a ż n i e n i a  G m i n n e ­
g o  K o m i te tu  P o w o d z i a n  p r z e z  n iże j  p o d p i s a ­
n eg o .  J .  I*.

Oszmiana na powodzian
C e le m  p r z y j ś c i a  z p o m o c ą  o f i a r o m  p o w o d z i  

O d d z ia ł  Z PO K . w  O s z m i a n i e  z o r g a n i z o w a ł  w iel  
ki f e s ty n ,  k l ó r y  wsi(t‘ o d b y ł  w  p a r k u  m ie j s k im .

'Na u r o z m a i c e n i e  le j  i m p r e z y  z ło ż y ły  sii;: lo- 
l e r j a ,  n a  k l ó r ą  f a n t y  pocliYuJziły ze  z b ió r k i ,  t i rzą 
d z o n e j  u p r z e d n i o  p r z e z  Z w ią z e k ,  s t r z e ln i c a  z 
n a g r o d a m i ,  „ k o ł o  szczęścia**, i b u f e t .  P o z a  te in 
d z i e w c z y n k i  w  s t r o j a c h  k r a k o w s k i c h  o d t a ń c z y ­
ły  p o p i s o w e g o  m a z u r a  i k r a k o w i a k a .

Na z a k o ń c z e n i e  z o s t a ł  z o r g a n i z o w a n y  d a n ­
c ing .  Do t a ń c a  p r z y g r y w a ł a  o r k i e s t r a  m i e j s c o ­
wa. za  k t ó r ą  Z PO K . s k ł a d a  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o ­
w a n i a  p. J a n k i e w i c z o w i ,  g d y ż  d o ło ż y ł  w ie le  s t a ­
r a ń .  by  o r k i e s t r a  m o g ła  z a g r a ć ,  o r a z  d z i ę k u j e  
p. K o r o lk i e w ic z o w i ,  K o m e n d a n t o w i  S t rz e lc a  za  
u r z ą d z e n i e  s t r z e ln ic y .

C z y s ty  d o c h ó d  w  s u m i e  .*lf>f>, f>() zł. Z P O K .  
p r z e k a z a ł  d o  M ie js k ie g o  K o m i t e tu  P o m o c y  O f i a ­
r o m  P o w o d z i  w  O s z m ia n ie .

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w zakresie od i -VIII klasy gim nazjum , 
z e  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
fa p e c ja ln o ść : p o lsk i, m s ie m sty k a  i fizyk a)
u d z i e l a  były  nauczyciel gim nazjum .

arunkł sk rom n e P o s t ę p -  w  n a u ce  i w y n i­
k i p o d  fervarancjq. Ł a sk a w e  zg łoszen ia^

W ilno, ul. Kró lew ska 7/2, m. 13.

17 b. ni. zakończone  zostaną wszyst ­
kie prace inwestycyjne w obrębie wtleń 
skiej dyrekcji kolejowej.  W ciągu okre­
su letniego naprawiono na przestrzeni  
przeszło 150 kim linij kole jowych na 
różnych szlakach a g łównie n i inijgLst 
ralnych Unjacti Warszawa —  Grodno — 
Białystok i Stołpc.e —  Baranowicze —  
Białystok

Na terenie dyrekcji kolejowej w bJ r. 
wzniesiono' nowycl i  17 mos tków i mo-  
slów przyczem przeptowadzono przesz­
ło 30 remontów dotychczasowych m o ­
stów i wiaduktów. Niezależnie od tego 
na przestrzeni 100 kim. zantii niono pod 
kłady kolejowe,  przyczem zakończono  
budowy kilku bud ynk ów stacyjnych i ko 
l ejowych.

Najgłówniejszą zasługą dyrekcji,  a 
przedewszystkiem dyr. inż. f a łk o w s k ie  
go jest sprawa zrealizowania wniosku  
zbudowania odnogi kolejowej  na odc.m 
ku Dru.,kiet.iki —  Dworzec  —  Dru:,kie 
■litu —  Zdrój. Odnoga kotejowa w c ią­
gu niemal  ó mies ięcy dzięki wydatnej  
p om ocy ministerstwa komunikacji  i b. 
wojewody Kośc ia łkowskiego zoslała wy 
kończona.  W ostatnich dniach zostali  
przeprawadzone  próby pociągów,  które 
dały wynik zadawalniający.  W ciągu a 
miesięcznego' okresu przy budowie  iinji 
było zatrudnionych około 4ó saperów z 
drużyn krakowskich i zgorą 700 ochot­
ników junaków, którzy z samozapar­
c iem się intensywnie pracowal i nad bu

d{iwą ważnej  hej lin ji Nowozbudowana  
l injj  ma nietyiko zadanie ułatwienia ru 
cliu turystycznego d o  uzdrowiska Dru 
skioniki,  lecz ma również duże znacze­
nie gospodarcze-i  państwowe.

Koszt nowo zbudowanej nnp wy­
niósł  zgórą 2 mil złotych

Otyyarcie lin ji nasi ipi jak już do n o ­
siliśmy- około 25 hm. przy udziale mini 
stróyy Butkiewicza i I\ościałkow.,kiego,  
wojewodó w wileńskiego i białostockie  
go, dyrektorów- departamentów' m.ni-  
sterstw, dyrektorów PKiP. w  Wilnie i 
\ \ 'arszawie,  dowódcy DOK. III gen.  Wit 
winow icza, wyższych urzędników i za­
proszonych gośćmi

Pierwszym pociągiem do Drtiskienik 
Dworca i Zdroju przybędzie S j i e c j a l n y  
pociąg w godzinach rannych z minisf  
rami komunikacj i  'Butkiewiczem i spraw  
wcwmęlrznycli  Kośc ia łkowskim oraz pra 
są i zaproszonymi  gośćmi.

Przecięcia wstęgi  dokona minister  
Butkiewicz w towarzystw ie ministra  
Kosciałkowskiego,  woje w. i dyrektorów  
PKP. oraz grupy pos łów i .senatorów z 
Warszawy,  Wilna. Białegostoku i Grod 
na. (d)

Teatr muzyczny „LUTNIA"
D z i ś  HANKA ORDONÓWNA

J u t r o  Wy.,ępy Janiny KulrzyckleJ
HR. L IKSEK3UR3

c e n y  z n i ż o n e

Galary pod Warszawą

N i e o m y ln y in  sy g n a ło m  z b l i ż a j ą c e j  się jes ie n i  
j e s t  u k a z y w a n i e  s ię  n a  w a r s z a w s k i m  b r z e g u  W i  
s ły  g a l a r ó w  z o w o c a m i .  Z w y k le  o w o c e  Ie, s p r z e ­
d a w a n e  p o  k o n k u r e n c y j n y c h  c e n a c h ,  c ie s z y ły

s ię  o l b r z y m i m i  p o w o d z e n i e m  i g a l a r y  b y ty  o b l e ­
g a n e  p r z e z  k u p u j ą c y c h .  W  r o k u  b i e ż ą c y m ,  j e ­
d n a k  p o w o d z e n i a  o w o c e  te n ie  m a j ą ,  gdy z j a k  
n a  o b e c n y  k r y z y s  s ą  jeszcze  z a d r o g ie .

Port lotniczy 
pod Wilnem

WT Nowosió łkach pod Wilne m ma  
powstać port lotniczy. Teren już został  
upatrzony.

Wr związku z tom zostało w y d a n e  
rozporządzenie o wywłaszczenie  obsza ­
ru o  powierzchni  59.095) ttifcr. kwtirtr., 
należącego w części do gminy miasta V\ ił 
na, a w części do 12 właściciel i  pr\  w a l ­
nych.  Teren ten położony jest w obrę­
bie majątku Kuprjaniszki
,  W najbl iższym czasie władze przyś lą  
pin do prac pomiarowych na wy wdasz 
czanym na potrzeby portu lotniczego It* 
renie, a potem, prawdopodobnie  w przy  
szły m roku, do budowy portu. (aj

Fenomeny pogodnej 
jesieni

Pod Nowogródkiem po raz 
drugi dojrzały poziomki

U  les lb s io i i i i ż y r k i in  zakv.itl> »  końcu  .-.ier- 
puón po raz drugi p o z io m k i ,  k łórr  o b e c n ie  już  
d o jr z a ły  i są  sp r z e d a w a n e  na rynku.

Duże, ła d n e  jagody  w zb u d za ją  z r o z u m ia le  
z a c ie k a w ie n ie  tego  rod zaju  fe n o m e n e m  natury .  
J e d n a k ż e  p o z io m k i  n ie  są  ju ż  tak  s ło d k ie  i 
nnaozue  jak w czer w cu .  W  in n i  cli ■nfrjscownś  

Iliach p o z io m k i  kw itły  przez  ca le  la lo .

W Ifo rodzi lów  ee  i w  n ie k tó r y c h  o g ro d a ch  
w Nowo'-gródku z ak w it ły  w ły c h  d n ia ch  w iś n ie  
i ja b ło n ie .

— oOo—

R A D J 0
W  WILNIE

fU y T & K , d n i a  14 w r z e ś n i a  11)84 r
UWAGA: W  gmlz.  12,10— 12.50 i 15,45 —  

lh.4.>. p r z e w id z ia n e  t ra n sm is je  z  lo tn isk  w Ka 
to w ie a e h .  L w o w ie .  W i ln ie  i V\ hrsz aw ir .

6 45: P i e s n  M u z y k a ,  i i i i n n a s l y k a .  Mu/.', ka 
D z ie n n ik  p o r .  M u z y k a  'C h w i lk a  p a n  d o m u .  
7.40: Z a p o w ie d ź  p r o g r a m u .  7.00: K o n c e r t  r e ­
k l a m o w y .  7.(55: G ie łd a  ro ln ic z a .  11.57 Cza.s. 

12.08 K om  m e t .  12.05: P ro g r .  dz  12.10: K otteer)  
12.50: ,.N a s z e  p r a c o w n i c e  d o m o w e "  —  p o g a d a l i  
k a .  18.05: D z ie n n ik  p o t  18.10: K o n c e r t .  15.80: 
W il ia ,  e k s p o r t o w e .  15.85: Codz .  ode .  p c w .  1VI.  
R e p o r t a ż  m u z y c z n y .  16.45: Auli. d l a  chortywil]. 
17.15:  Rircil,al lo r t e p .  17.50, S łu c h o w i s k o  d l a  
d z ie c i :  . .P r z y g o d ą  J a s i a  —  p r z y j a c i e l a  p t a k o v ,  
18.15: R e e i la l .  18.45: ,.100 lec ie  C y la d e i i  W a r ­
s z a w s k i e  j" —  p o g a d a n k a .  10.00' K o n c e r t  e i ió ru  
D a n a .  10.25: P o g a d a n k a  a l i t u a l n a .  10.85: Re. \ 
tu r je .  10 45: P r o g r a m  n a  sn j io lę .  10.50: W i a d o ­
m o śc i  s p o r l o w e  10 56: W it .  k o m .  sp o r t ,  20.00 
l r a n s m  z l o tn i s k  w K a t o w ic a c h ,  I w o w ie  W i l ­
n ie  .i W óirszaw ie .  20.80: K o n c e r t  s y m f o n i c z n y .  
D zień ,  w ie c z o r n y .  , , , lak  p r a c u j e m y  w P o lsce  
22 i)5 :  W il .  w ia d .  k n i e jo w e .  28.On: Z g r y z l i w o ść "
—  le l j e to n  T  B y r s k ie g o .  28.1.) l i o n m a i k  a l \ . 
28. ‘25: "M u z v k a k u t e r / n a .

Henryk doznał  wrażenia że ona znała tego czło­
wieka. Mogła to być taka sama znajomość  jak /. nim 
i możę gość przyszedł do MCraJln d'Or specjalnie w tym 
cehi, żeby się z nią zobaczyć Henryk pomyślał ,  że 
przykroby mu było.  gdyby go teraz opuściła dla 
ta m tego.

Ona jakby czy tając w jego myślach,  rzekła
—■ Przyszedł mój znajomy.  Gzy pan pozwoli  mi 

z nim zatańczyć? Widzę,  że polo przyszedł
Henryk odpowiedzia ł  twierdzącą —  inaczej nie 

mógł.
—  .Jeżeli pan sobie życzy, lo wrócę tło pana. Baz. 

tylko 7. nim zatańczę. To moj bardzo stary znajomy  
i nie mogę  go z ignorować.

Najwidoczniej  eticiała zatańczy*’ /  tamtym i jed­
nocześnie  nie narazić się Henrykowi.

—  Nie odejdzie pan. prawda? nakryła dłonią, 
jego rękę.

—  sic, ale długo nie zostanę. .Itiż musi być. 
pó/n o .

O, jest późno, ale już wkrótce  zamkną.  Niech 
pan zostanie do końca,  dobrze? Tak jak wczoraj.

Lecz .wczoraj  i dziś nie były sobie równie. Wczo-  
l-nj byt łu z MtSrieif. Nagle łwonka pociągnęła go za rę­
kaw i odchyl iwszy  się. szepnęła:

—  (idy zamknij, będę wolna Moglibyśmy iść 
gdzie indziej —  wre dwoje,  nie byłabym zobowiązana  
tańczyć z innymi

Henryk zdał sobie sprayyę, że taka eskapada by 
łaby przekroczeniem pew nych granu Co innego jest 
tańczyć w kabarecie z zawodoyyą tancerką, a co In 
nego afi szować się z nią po innych lokalach Coby po- 
yvi.‘dz'ała Mciicl? I nagle /decydował ,  że wszystko mu 
jedno i że pójdzie Z. Jyyonką, dokąd ona zechce.

W ied/ ia ł  instynktownie,  że tak zrobi, ale nie o d ­
powiedział .  W olał nie zobow iązywać się, bo  ostatecz­
nie, m óg ł  się rozmyślić.

Orkiestra poczęta grać i nieznajomy gość. który 
widocznie  porozumiał  się z. nią wzrokiem, wstał  i po d­
szedł do stoliku.

Ckłonił  się Iwonce,  a potem Henrykowi.
—  Pan po zwol i /
Moyyił czysto francuskim akcentem lecz. wyglą­

dał na Anglika.
Meż owszem odpowiedzi ił po angielsku

Henryk.
Nieznajomy uśmiechnął się sympatycznie.
—   ̂ więc nie potrzebowałem mówić  po irancti- 

Sku. /araz. panu odproyvadz.e damę. Jesteśmy yv przy­
jaźni i za każdym pobyłem yv Paryżu muszę z. nią za­
tańczyć Na jh psza tancerka w Paryżu.

Objął ramieniem kibić młodej kobiety i wysunął  
się z ui.i na środek sali. Henryk obserwoyiał  ich uw aż­
nie. Rozmawial i  jak starzy znajomi.  hvonka z p e w ­
nością nie skłamała i Urn gość był  jej kabareloyw m 
przyjacielem. Mógł być Anglikiem luli Lin ery.kani-

nem. Fakt że odważył  sic jmdejść do Iwonki,  k lora 
siedziała z innym mężczyzną,  yi skazy wał na dużą pcw-  
ność siebie, choc iaż . .zachował  się bardzo grzecznie

—  Co ty tu robisz? —  zapylała l w o n k i .  gdy zna- 
It zli się yv drug.m końcu sal

—  Przyszedłem zobaczyć się z tobą. moja mała  
Mąż powiedzia ł  mi. gdz ie  cię szukać. Siedzi w tej 
chyvili naprzeciwko i czeka na yyiadomośe od ciebie.

—  Widzia łam się z. m m  w czoraj w u czorem i roz­
mówi l iśmy się. Radzę ci nie przychodzić do  m m e  ze- 
zleceniami  od niego, bo... pożałujesz,  Pont Le Bec.

— Teraz nie nazywam się Pont Le Bec, tylko  Du-  
kayne  z Kanady —  odpowiedzia ł  Pont Le Bec.

łwonka przypomniała  sobie, co mówi ł  Levarde.  
Że prowadzą jakiś interes, a potem wyjadą do .Nowego 
N orku. Przy jazd Pont Le Recńt do Paryża pozostawał  
niewątpl iwie w związku z temi planami,  kle co ją to 
wszystko  mogło obchodzić? (Zatańczyła z nim tylko 
dlatego, że mógł  nie wiedzieć,  że zerwała z Jakubem,  
a chwiała, żeby wiedział.  Pont Le Bec był zabaw n\ n 
łotrem i nie czuła do niego takiej obrazy j ik do męża.  
ąle i tak wmJala nie mieć  z  nim do cz\  niema.

■Pont Le Bec zaśmiał  się krótko.
—  Zmieniłaś się od czasu kiedyśmy tańcowali  

jawę na Ayentie de (Michy, co?
Potrząsnął  nią żartrubLiwię.

(1). c. II.)
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Konferencja w Dyrekcji Kolejowej
w sprawie otwarcia hnji kolejowej Drusriieniki-

ki —  Drusk.etuki Zdrój

Nowy Zarząd m. Dokszyc

W zw.i|),ku z nutjncą się odbyć w 
tycli dniitch uroczyslo$0:i»! otwarciu li- 
nji kolejowej  Druskieniki Dworzec —  
Druskienik: Zdrój w dniu wczorajszym  
w Dyrekcji  Kolejowej odbyła sie konie  
reneja prasowa. na której kierownik  
Ref iratu Prasowego p. Łęski poinfor­
m o w a ł  zebranych o budowie  lej linji.

Budowa nowe j odnogi ,  łączącej sla 
cję Druskieniki  z uzdrojeiwi.skiem zde­
cydowana zasiała w drodze dekretu Pa-  
na Pnfjzydetfta Rzeczypospolitej  w dru- 
.giej poło wie  marca r. 1). Przy poleczeniu  
dw orca Druskieniki  z uzdrojow Łkiem  
kierowano sie; przetlewszysTkieni dob­
rem i wygodę  l icznych kuracjuszy i mie  
.szkańców stacji Porzecze i uzelrojowi-  
ska Druskieniki .

Po wywłaszczeniu gruntów gmin  
uyedi. już w końcu marca r. 1). przystą­
pi on o do ws U;,pitych prac drogowych.  
Około 20 marca komisja nnnislerjaJna 
wytyczyła  drogi pod przyszłe torowis­
ko  na nowej linji kolejowej,  peisiadaje 
cej długość 18 kim

Prace spełniały ochotnicza* drużyny  
K. P. W drużyny Bezrobotnych w iloś 
ci 100 osób, drużyny junackie w siło 100 
•osób, 200 włościan okolicznych eiraz o- 
kolo 400 sa])erówr z 1 Baonu Mosiów Ko­
lejowych w Krakowie którzy prowadzil i  
prace techniczne i układanie lorówc

Dzięki świetnemu kierowuiielwu ro­
bót. prowadzonych przez wytrawnego  
Budowniczego - leclu ika inż Stefana 
Kuli, znanego z budowy linji kolejowej  
Wo ropa je wo — Druja, nowa linja kolejo­
wa w eiegu ó mies ięcy została całkow i 
cie ukończona i oddana elo użytku pu 
Blicznego. Tor nowrej linji kolejowej  
przechodzi  przez tereny gmin: Porzecze,  
Jaśkielewicze i Druskieniki,  W  obecnej  
chwil i  se zakończone  prace przy bu d o­
wie prowizorycznego.  nowoczesnego  
dworca kolejowego w Druskiei i ikacb  
Zdroju. Nowa slacja. która formalnie  
zbudowana zostanie dopiero w roku 
przysz łym narazie posiada salę dla p a­
sażerów. werandę,  salę do  bagażu ręcz­

ni go, salę dla Bagażu ciężkiego oraz ka­
sę i pokoje dla dyżurnego ruclui.

W związku z. budowę dworca nale­
ży zaznaczyć,  iż zbudowany podjazd 
odpowiada wszystkim warunkom nowo  
c /a  -mym, przyczem na pod jeździć nie hę 
dzie żadnego skrzyżowania pieszych i 
poja/dow.  Tor nowej  linji będzie poje­
dynczy i narazie nie projektuje się zu­
pełnie ułożenia pod wójnego toru.

Koszt budowyT linji nie zestsił osłab-  
c /n ie  obliczony,  wr każdym bądź razie 
wynies ie  około 2 milj złotych.  Pierwsze  
subsydjiun na len cel wyasyg now ało  mi  
l i islerslwo komunikacji  w wysokości  1 
miljona <>00 ty s złolych.  Zaznaczyć na 
leży, iż nie wchodzę  tu opłaty robocizny  
dla drużyn ochotniczych K. P. W , kló-  
rc pracowały  bezpłatnie.

Otwrircie nowej linji kolejowej na 
stępi w końcu b. m Terminu ostateczne­
go narazie nie uslalono,  gdyż w dniu 
wczorajszym Dyrektor K. P. W w W il ­
nie inż. Falkowski  wyjechał  do V\ ars/a-  
wy. celom omówienia  w m aisterslwie tej 
sprawy.

Pierwszy transport drzewa 
z DrusKirnik-ZdroJu na Hel

Dowiadujemy się, iz na nowozbuelo-  
wanej  linji ko le jowej Druskieniki  Dwo  
rzec —  Druskieniki  Zdrój przeszedł pier 
wszy pocie,g towarowy z transportem 
drzewa z Druskienik Zdroju. Transport
odszedł na Del. (d )

Ustalenie cen biletów na linji 
Wilnc— Druskieniki Zdrój

Z w ią zk u  z  u l w a r c i ni n o w e j  l in j i  k o le jo ­
w e] na sz la k u  D ru sk ien ik i D w o r z  e —  Drn.skic 
n ik i Zdrój w ła d ze  k o le jo w e  u sta liły  eon y  b ile  
tów  b ezp o śr ed n ie j  k o m u n ik a e ji W iln u  —  D n i 
sk ie n ik i Z drój. B ile t n o rm a ln y  Ifl k la sv  z W il 
na d o  D ru sk ien ik  w y n o sić  n ęd z ie  zł. 8.26 gdy  
przed  o lw a r e ie m  tej lin ji z W iln a  d o  D ru sk ien ik  
k o sz lo w a l 7.40, a p o n a d to  z D ru sk ien ik  s ta c j i  
d o  uzd  ro jo w isk a  a u to b u sa m i w  jedni) s tro n ę  ml 
zl. 2.30 do 2.80 o d  o so b y .

Z a z n a c zy ć  n a le ż y  i-ż b ezp o śr ed n ie  p o łą czen ie  
z u zd ro w isk iem  b id z ie  z  W a rsza w y , Itia leg n sio  
ku i G rodna. "

Urząd wojewódzki w zimie 
będzie regulował W'Iję
Regulacja Wilji  objęła dotychczas  

tylko jeden brzeg od stronyT śródmieścia.  
Drugi  brzeg został  niemal  nieruszony  

W k ryrt.ee jednak urząd wojt wodzki  
przystąpi do regulacji  nurtu Wil ji  i od 
strony Snipiszek. W  z imie przewidzia­
ne  jest zabicie pali  naprzeciw- elektrow  
ni i w jej okolicach (a)

Rada Adwokacka 
na powodzian

K .tda  A d w o k a c k a  w  W i l n i e  n a  n a d / w y  cza  j- 
i ie m  p o s i e d z e n m  1934 r o k u  p o s t a n o w i ł a :

1) Z w ró cić  s ię  do w sz y stk ic h  k o leg ó w , lak  
adw okatów ', jak  ap likantów ' a d w o k a ck ich  z g o ­
rą cem  w e z w a n ie m , dii p o w sz e c h n e g o  i n a tseh -  
m ia sto w e g o  sk ła d a n ia  o f ia r  na rzec z  p o w o d zia n ;

2) W y z n a c z y ć , ju k o  m in im a ln ą  sk ła d k ę  na  
n r c i  p o w o d z ia n  p ó ł p ro c . d o ch o d u  p o d a tk o w e  
g o , z e z n a n e g o  w rok u  p o d a tk o w y m  1034;

3) W ezw u ć w sz y stk ic h  d e leg a tó w  B ad y na pro  
w in e j i  d o  n a jb a rd z ie j  sz y b k ie g o  i en erg iczn eg o  
p r z e p r o w a d z e n iu  zb ió rk i o f ia r  i p rzek a za n iu  ta 
k o w y e h  B ad zie .

4) K o leg ó w , m a ją cy ch  s ie d z ib ę  na p r o w in ­
c j i ,  g d z ie  n iem a  delegatów '.

B a d y  w e z w a ć  i n d y w i d u a l n i e  d o  w y k o n a n i a  
po w  y ż s z e j  u c h w a ły . ' '

O f i a r y  m o g ą  Być w p ł a c a n e  d o  K asy  I la d y  
w  k a n c e l a r j i  iBady w g o d z i n a c h  u r z ę d o w y c h ;  do  
i n k a s o w a n i a  o f i a r  r ó w n i e ż  jo s t  u p o w a ż n i o n ą  iu 
k a s e n t  B a d v  p. K ira  G ry g ic lo w a .  W r e s z c i e  m o  
gą  b y ć  w p ł a c a n e  n a  r a c h u n e k  B ady  A d w o k a t  
k i c j  w  I*KtO Nr 80-508 z b e z w z g lę d n y m  za z n a  
c z e n i e m ,  że  w p ł a c o n a  s u m a  s l a n o w i  s k ł a d k ę  na 
r z e c z  p o w o d z i a n .

O f i a r y  n a  p o w o d z i a n  wT w y s o k o ś c i  p r z e z  B a 
d ę  A"dw„ o z n a c z o n e j  m o g ą  być  u i s z c z o n e  w  ;>-ch 
r ó w n y c h  r a l a c h .  a 10 11 do  Mt w r z e ś n i a  1 tli t r  . 
2) d o  1f> ])ażdzie .ri i ika 1934 r. i 3) d o  16 lis to  
p a d a  1934 r.

O w y n i k a c h  z h ió a k i  B a d a  u l w ó k a c k a  p n d a  
d o  o g o ln e j  w ia d o m o ś c i .

Nieszczęśliwy wypadek 
na stacji Brześć

N a s ta c j i k o l. B r ześć  w  d n iu  w c z o r a jszy m  
m ia ł m ie jsc e  tra g iczn y  w y p a d ek . P o d c za s m a  
new row a n ia  lo k o m o ty w y . z  p a ro w o zu  w yp ad ł 
p ilo t  D y m itr  M ak siiiiiu k , k tórem u  k o la  lo k o ­
m o ty w y  o b c ię ły  o b ie  n og i. W  s ła n ie  b ezn a d zie j

Agentka handlarzy 
żywym towarem?

P n lie ja  .w ileń sk a  o tr z y m a ła  in fo r m a eje . iź  w 
W iln ie  u w ija  s ię  ja k a ś  n iezn a n a  k o b ieta , k tóra  
z a w iera  zn a jo m o śc i z  n iło d em i d z iew czy n a m i i 
p rop en u  je  im  prueę w VV a rsza w ic .

W d r o ż o n o  o b se r w a c je , w w y n ik u  k tó ry ch  po  
d ojrzan ą  k .m ie le  za trzy m a n o . O k aza ła  s ię  nią  
n ie ja k a  M urja L is ie c y n o w a  za  n . p rzy  u lic y  Sn li­
g o w ej 7. J a k  s tw ie r d z o n o  z d o ła ła  on a  ju ż  zw er  
b o w a ć  na w y ja zd  d o  W a rsza w y  4  p an n y , od  
k tórych  p o b ra ła  n a w et ty tu łem  w yd atków  po  
25 z t.

W  jakim  ce lu  L is ie c y n o w a  w erb o w a ła  łe  
d z ie w c z y n y  p o z o sta je  n a r a z ie  n ie w y ja śn io n e . 
.Nic je st  w y k lu e z o n e m , że  nia s ię  w d a n y m  wy­
p adku  d o  c z y n ie n ia  z ag en tk ą  h an d la rzy  ż y ­
w ym  tow arem .

l.L seeyn ow ą  o sa d z o n o  n a ra z ie  w  a reszc ie . 
D a lsz e  d o c h o d z e n ie  w  to k u . (ej

W wyborach do Rudy Miejskiej min 
sta Dokszyc pow Dziana Blok Gos­
podarczy uzyskał  wszystkie mandaty  
przeprowadzaj jc ze swej listy 12-tu ra­
dnych.

W dmu 12 li m. odbyły się w y b o n  
do Zarząd uMie jsk:- go. Burmistrzem zo 
stal wybrany p. Jan Góra major W lb 
w sianie spoczynku.  Nowowybr any  bur 
mistrz przed wybuchem wojny europej­
skiej -bvf już urzędnikiem samorządu  
miejskiego,  biorąc czynny' udział w ro ­
nini niepodległośc iowym.  W roku 1 1 1  
wstępuje do Logjonów Pol ski m.  gdzie 
jest do rozwiązania l. j. do loku 11)17. 
Następnie aresztowany przez zaborco ,\ 
i osadzony' w więzieniu aż do końca woj  
ny W roku 11)18 wstępuje do Wojska

Polskiego,  w którem pozostaje aż do ro­
ku 1 U2r). Będąc w wojsku major Góra 
ukończył  specjalny kurs kwatermistrzo­
wi,ki w W arszawic,  zaznajamiając się ze 
sprawami gospodarczemu Po wystąpie­
niu z wojska odbywa praktykę samorzą­
dową w Wilnie.

Za prace w ruchu niepodległościo­
wym odznaczony został Krzyżem Niepo­
dległości.  Miasto Dokszyce  wybierając  
na burmistrza majora Górę wybrało za- 
slużoiłego bojownika o wolność,  społe­
czni1 i i fachowego samorządowca.

Wiceburmistrzem został p. J. G o r­
don znany miojscoww kupiec i przemy­
słowiec.

Ławnikami  zostali wybrani pp W . 
Żurawski. T. Itohlko i Ł  Szkolnik .

Herbatka w Związku 
Literałów

Z okazji pobytu w Wilnie wybilnyci i  
punlicy'stów’ francuskich i jtrzyjaciół  
Pols‘ki, państwa Dmie i l lenr i de .Mont 
forl, wileński  Związek Li terałów urzą- 
dzd w dniu 13 września w sw ym  lokalu 
herbatkę towarzyską na którą przybyli  
liczni goście z wi leńskiej  elity naukowej  
i artystycznej.

Powrót l-szej dywizji 
Legjonów z ćwiczeń
W diiu i  d z i s i e j s z y m  w  g o d z i n a c h  p r z e d ] . .>- 

ł n d n i o w y e h  w r a c a  do  W i l n a  p o  l e tn i c h  ć ,v ' i z e  
n i a c h  p i e r w s z a  d y w iz j a  ])iecl io ly  l e g jo n o w .  
O d d z ia ły  d j  wi i w l . r o c z ą  d o  W i l n a  u!. O s t r o ­
b r a m s k ą  p r z e j d ą  |) rzez  u l ice  W i e l k ą  i Z a m k o  
w ą ,  j io czem  p r / y  ni. M ic k ie w ic z a  n a  ])lacu  O rze  
s a k o w e j  o d b ę d z i e  się o godz.  12 d e f i l a d a ,  k t ó r ą  
p r z y j m i e  p u tk .  d yp l .  P r z y  j a łk o w s k i ,  d o w ó d c a  
p iech o ty  1 d y w iz j i  b e g j o n ó w .

D e f i l a d ę  p o p r o w a d z i  p tk .  B ie s tek .
N ie w ą tp l iw ie  li iz.nc r z e s z e  p u b l i c z n o ś c i  hę  

d ą  w i t a ć  d z i e ln y c h  w o ja k ó w  k t ó r z y  p o  c ię ż ­
k ic h  t r u d a c h  i z n o j a c h  w r a c a j ą  d o  n a s z e g o  n i  i a 
slą .

Giełda zbożowo - towarowa 
i lniarska w Wilnie

z d n i a  13 w r z e ś n i a  1931 r.
Za 190 kg. p a r y t e t  W i ln o .  Ceny I r a n z a k c y jn c .
Ż y to  1 s t a n d a r t  16,15; Ż y to  II s t a n d a r t  i 4.75; 

O w ie s  s t a n d a r t o w y  14.80; M ą k a  p s z e n n a  gat .  1 
I) 34.50: M ą k a  p s z e n n a  gal .  I C 31.50— 33.12 
i pó l . ;  M ą k a k ż y l m a  55 p ro c .  24.24 —  25. M a k a  
ż y tn i a  65 p r o c .  20.50 —  21; S i tk o w a  16.50; R a / o  
w a  17.

C eny  o r j e n t a c y j n e .  P sz e n ic a  18 —  19. J ę c z ­
m ień  n a  k as zę  zb ie rany '  to  —  15.50; M ą k a  jrszen 
n a  gat  U E  26.50 —  27; M ą k a  p s z e n n a  ga t .  11 (i 
22.60 —- 23; M ą k a  p s z e n n a  gat .  I I I  A 20.2o 
20.50: M ą k a  p s z e n n a  gat .  111. B 13.50 —  14;

O g ó ln y  o b r ó t  ca  450 to n n .

Zaliczenia kolejowe
k t ó r e  w p ł y n ę ł y  d o  Kasy' T o w a r o w e j  W i l n o  

d n ia  1.3 w rze śn ia .
555250; 307; 360 ; 362; 762; <)'5G284; 323;
508, 519; 521;  538; 768 791; 847; 852; 934 
971; 847; '852: 934;  935; 971; 974; 979; 
557070; 104; 119: 128; 131 1 4 6 ; .1 6 7 ;  176
231; 233; 239; 249; 2 5 3 ; 252; 260; 263; 269;

477
935;
983:
204:
27,1;

281: 2,83; 270; 302 305 306; 315; 341, 55.7353; 
354; 355; 362;  363; 893; 399; 400; 401;  417- 424 
426;  437; 448.

Aresztowanie zabójcy J. Gzepanisa
żit* Ś w ięciu n  d o n o szą , iz  w ła d ze  b e z p ie c z n i  

stw a  p u b lic z n e g o  w p a d ły  na trep  sp ra w cy  m or  
d erstw a  .1: C zopan isu , ze  w s i ■Piotrowo, gm . k ie  
n iie lisk ie j . .lak  ju ż  d o n o s iliśm y , ( z e p a o is  p ad ł 
o fia rą  m ord u  sk r y to b ó jc z e g o . N iezn a n y  spraw  
ea  s tr z e li!  p rzez  o k n u , k ła d ą c  tru p em  zn a jd u ją  
ccg o  się  w m ieszk a n iu  C zcp au isa .

W  w y n ik u  e n e r g ic z n e g o  d o c h o d z e n ia  z d o ła ­
n o  u sta lić , iż C zcp a n is z a jm o w a ł s ię  p rzem y t­
n ic tw em  i przed  paru d n ia m i b ą w ił w I itw ic  
z in n ym  p rzem y tn ik iem  n a zw isk iem  W i. M ejiln  
nas, ró w n ież  zain . w e w si P io tr o w o , gm . k icn ie  
l isk ie j . P rzem y tn icy  p r z e m y c a li przez  g ran icę  
tra n sp o rt p iep rzu  i in n e g o  to w a ru  w a rto śc i o k o  
lo  ty s ią c a  z ło ty c h . T o w a r  z o sta ł u rk y ty  w  h 
sir . N aza ju trz  p rzem ytn icy  m ieli go zabrać i

Kina i Filmy
D M A  FILM Y S O W IE C K I!

(Pan  i H eliosR
p r o d u k t y .  P i e r w  
— p r o p a g a n d a  a d  

' u p r o s z c z e n i a ,  
b l a g a 1; s e n l y iu e n ta t i z m  F abu ły  s lo -

R a rd z o  c h a r a k t e r y s t y c z n e  
}zy —  A ta m a n  A n n i ien k o w "  
u s iu n  d e lp h iu i .  R a ż ą  n a s  l iczn e  
] r z e s a d a

sp ie n ię ż y ć . T y m eza sem  w  n o cy  C zep a n is o d k o ­
p ał p u d ła  z  p iep rzem  w a r to śc i o k o ło  /Od z l. i 
na n ła s n ą  ręk ę s p ie n ię ż y ł  —  tłu m a czą c  sp ó ln i  
k c w i, że  p rzem y t z o s ta ł o d n a le z io n y  przt z ko  
p is łó w .

D o w ie d z ia w sz y  s ię  o  tern M ejd u nas. iż k o ­
leg a  je g o  o k ła m u je  p o sta n o w ił zem śc ić  się . W 
tym  c e lu  za k ra d ł s ię  na p o d w ó rk o  d o m o w slw a  
ze p a n isa  i w y strza łe m  z dub l łó w k i p o l iż y l  łru  
p u n  b. k o legę .

Po d o k o n a n iu  m ordu M ejdunas "zbieg! na 
L itw ę, I i z  z o s ta ł a r e sz to w a n y  p rzez  stru /n ikó.Y  
lite w sk ic h  i w y s ie d lo n y  nu teren  n o isk i. gd z ie  
z o sta ł a resz to w a n y  przez  o rg a n a  b ezp ircze iis t  
w a. (,|)

ny m p ilo ta  od w  ie z io n o  d o  sz p ita la {<D

ARESZTOWANIE KUPCA
pod zarzutem usiłowania przekupienia urzędnika skarbowego

W c z o r a j  z o s ta ł a r e sz to w a n y  p ew ien  k u p iec  
w ile n sk i pud zarzu tem  u s iło w a n ia  p rzek u p ien ia  
u rzęd n ik a  Izby S k a rb o w ej.

K u p iec  ten , k tórem u  w y m icrzo u y  z o s ta ł bar 
d zo  w y so k i p od a tek , z w r ó c ił s ię  d o  u rzęd n ik a  z 
p ro p o zy c ją  p rzep ro w a d ze n ia  p ew n y ch  kom hi- 
nacy.i 'v a k ia c h  je g o  sp r a w y , co b y  o d p o w ie d n io  
z m n ie js z y ło  zo b o w ią z a n ia  p n d a łk o w e .

Za p rzy s łu g ę  łę k u p ie c  z a p r o p o n o w a ł urzęd  
n ik n w i ła p ó w k ę  wr w y so k o śc i 2000 zi.

U rzęd n ik  jednak  za m e ld o w a ł o  w sz y s łk ie m  
o d n o śn y m  w ład zom  w  w y n ik u  czeg o  z a r z ą d /o  
no w ezoru j arissztow an ie  kupea .

Areszt" w a n ic  ło  w yw o la ło  w ftfurach k u p ie c ­
k o  - g o sp o d a rcz y ch  n a sze g o  m ia sta  w ie lk ie  w ra  
żen ią  ze  w zg lęd u  na o so b ę  k u p ca , d ob rze  z n a ­
n ego  w tvrb  sfera c h .

Z a trzy m a n eg o
een łra ln y m .

o sa d z o n o  n a ra z ie  v a reszc ie

w e m  w s z y s f e o  to  co  się wy s m a ż a  w  p r o p a g a n d o  
w y m  ly g lu .  p i t ra S i ,  p r z y p r a w i a  m n ie j ,  lu li  w ię  
ce j  o s l r o  i w o n i i j ą c o ,  s ło d k o ,  czy  s ło n o  e le  
J e s t  to j e d n a k ,  s p e c j a ł  w y ł ą c z n i e  d la  śc iś le  o k r .  
ś lo n e j  puhlicz isO ic i,  w y ł ą c z n i e  r o s y j s k i e j  i —
, n m ż y , 'k i e j " .  P r z e z  n i e p o r o z u m i e n i e  d o s t a ł  s ię  
p o z a  g r a n i c e  ZS.sR ho n ie  k a ż d y  w id z  o lw y 
m o ż e  o c e n ić  j e g o  s p e c ja ln y  c h a r a k t e r  i b ę d z i e  
n a r z e k a !  n a  w y m i e n i o n e  d e f e k ty ,  
i Ale p o z a  d e f e k t a m i  t e n d e n c y jn o ś c i  z n a j d z i e  
ś w ie tn ą  r o b o t ę  k i n o w ą .  Z n a j d z i e  k a m t a l n e  c h w y  
ly ic ż y s e r s k ic ,  z n a k o m i t ą  i n s c e n iz a c je ,  o p r a e o w a  
n ie  i w y k o n a n i e  a k t o r s k i e .  N ie  w s z y s tk o  j e s t  
n a  t a k i m  p o z io m ie ,  j a k  s c e n a  gds d z i e s i ą tk i ,  a 
m o ż e  i w ię c e j  r ą k  s ię g a  p o  Oirodę przyhy.-iza . 
czy  j e s z c z e  .n i e k tó r e  in n e ,  t r o c h ę  w id z im y  „ k n o  
I o w " ,  co  p r a w i e  n i e  z d a r z a  s ię  w  e k s j io r to w a -  
n e j  p r o d u k c j i  i d a  s ię  to  w y t lo m a c z y e " . j e d n a k  
p r z e z  p o ś p i e c h  p r o p a g a n d o w y  i o b l i c z a n ie  n a  
p u b l i c z n o ś ć  o n i e c o  n a i w n i e j s z y m  g u ś c i e  F . l m  
je s t  c i e k a w y  g łó w n ie  z tego  p u n k t u  w .d z e n ia .  
W i ę c e j  n a s  t u  i n t e r e s u j e  o b s e r w a c j a  s o w ie c k ic h  
chw ytów -  p r o p a g a n d o w y c h  n i ż  r e ż y s e r s k i c h .

N a d  p r o g r a m  c ie k a w y  c h o ć  j a k  z w y k le  n i e ­
c o  s p ó ź n i o n y  , . ! o x  i z n a c z n ie  d la  n a s  c i e k a ­
wszy —  r e p o r t a ż  z s o w ie c k ie j  z im o w e j  p a r a -  
d \  s p o r t o w e j  w L e n i n g r a d z i e .

4 4 4=
C ie k a w e  i m o ż e  n ie c o ,  p r z y n a j m n i e j  p o z o r  

n ie ,  p a r a d o k s a l n e  je s t  p o d o b i e ń s tw o  m ię d z y  R o ­
s ją  a  . H i s z p a n j ą .  leśli  k to  s a m  n i e  w i c i z y .  
n i e c h  p r z e j r z y  g e n j a l n ą  i k o s z m a r n ą  g a l e r j ę  
Goyi" i n i e c h  p ó j d z i e  nar . ,B nr iQ v' (Groza ', Są 
t a m  z d ję c i a  i ty p y  z u p e łn i e  j a k  z te j  g a lc r j i .  D a ­
n e  p o d o b i e ń s tw o  z r e s z tą  n i e t y l k o  n a  t e m  p o l e ­
ga W  a t m o s f e r z e  o g o ln e j ,  w  p r z e ż y c i a c h  r c l ig i j  
n y c h ,  w r ó ż n y c h  p o n u r o ś c i a r h  ż y c ia  i tu i lan i  
z n a j d z i e m y  z d u m i e w a j ą c o  d u ż o  c e c h  w i p o l n y c n  
o b u  n a r o d o m .

Nie m a m y .  a n i  czasu ,  a n i  m i e j s c a  n a  o d p o  
w ie d n ie  r o z w a ż a n i a .  M im o w o l i  p o w m d z ie l i sn ć c  
w ie lk i  k o m p l e m e n t  r e a l i z a t o r o m  . j B u r ż y '  —  
p r z e z  p o r ó w n a n i e  te g o  t d m i i  z ,,g a l e r j ą “ Goyi. 
1‘o lw ie r d z a m y  go t e r a z  O c z y w iś c ie  n ie  d o s ł o ­
w n i e  i n ie  en  b loc .  C h o d z i  o ,,n i e k t ó r e  z d ję c i a  
z r e s z tą  z b y t  w i e l k a  j e s t  r ó ż n i c a  m ię d z y  t w o ­
r z y w e m  ar ty  z m u  G oyi a  tw o r z y w e m  d a n y c h  
r e ż y s e r ó w  s o w ie c k ic h .  N ie m n ie j  s a m  f a k t .  żi 
' c h o c ia ż b y  ty lk o  f ragm en ty"  d z ie ła  t y c h  os ta ł-  
r.icli  m o ż n a ,  c h o ć b y  t y lk o  w o d le g l e m  a l e  — 
z e s t a w i e n i u ,  p o r ó w n y w a ć  z G oyą ,  ju ż , i s w ia d c z y  
o  w y s o k ie j  k l a s i e  „ B u r z y  J e s l  to  z w ie lk im  
t a l e n t e m  w v!ob_vtv ,  e k s t r a t  r o s y j s k o ś c i ,  w e t w ó r  
ś w ie tn e g o  d a r u  o b s e r w a c y j n e g o  i ś w ie tn e ;  z n a  
jomoścji  /Rosji  J e d n a  z n a j l e p s z y rc h  r o b ó t  f 1- 
m o w y c h .  j a k i e  k i e d y k o l w i e k  w id z ie l i ś m y .  N - 
w ą t j l i iw ie  i tu  j e s t  „ p r o p a g a n d a " ,  j e d i r a k  w ,eir. 
co d o  n a s  p r z e s z ło  (n ie  w ie m y  ile) p r z e z  
zirrę  i b i u r o  f i lm o w e  b a r d z o  s u b t e ln a  T r z e b a  
b y ł o b y  w id z i e ć  to  n a  /Świeżo, a b y  n m c  ocenić, 
m o m e n t  p r o p a g a n d o w y  w ia ś c iw ie .

W  t e m .  co  w i d z i m y  w  H e l io s ie ,  je s t  n i e ł a d u  
u m i a r  i n i e l a d a  a r t y z m  w  o g ó ln o ś c i .  M o ż n a  z a  
v l i w , c a ć  s ię  p r e c y z j ą ,  z k t ó r ą  o d t w o r z o n o  ca ły  
s z t a f a ż  c h a r a k t e r y s t y c z n y  d a n e g o  ś ro  ło w i s k a ,  
o d r z u c a j ą c  w s z y s tk o  z h e d n e ,  a b s o r b u j ą c  d o  fil 
m u .  rzeczy  n a j w a ż n i e j s z e ,  a j e d n o c z e ś n i e  n i e ­
s ł y c h a n i e  b a r w n e .  R z a d k o  m o ż n a  w id z ie ć  fi im  
l a k  b o g a ty ,  S cen y  c e r k i e w n o  n p .  i s z e re g  in 
n y c h .  to  są m om enty"  o p o z i o m i e  t a k  w y s o k im ,  
że w ł a s n e j ,  o d r ę b n e j  k la sy .  N a  ty m ż e  p o z io m ic  
są t a k ż e  z d ję c ią .  w s z y s t k i e  o p r a c o w a n e  i w y  
b r a n e  ze  s t a r a n n o ś c i ą ,  n i e m a l  —  h c z k o n  u r e n  
c y jn ą .

P a t r z ą c  n a  t e n  f i lm  m o ż n a  z d u m i e w a ć  się 
n a d  ż a ło s n y m  i d z i w a c z n y m  f a k t e m  i s tn i e n i a  
w- .ród  p r o d u k c y j  tal  z n a k o m i t y c h ,  a c o n o  j- 
m n i e j  p o p r a w  n yc l i  jak  s o w ie c k a ,  n ie m ie c k a ,  
c z y  c z e s k a ,  a o s t a t n i o  i w ę g ie r s k a ,  ( tak ie j  p o d l e j  
j ak  i s t n i e j ą c a  u nas .  1 n i e w i a d o m o  d o k ą d  te n  
s t a n  r z e c z y  j e s z c z e  b ę d z i e  n  n a s  I s tn ia ł .

N a  sz c z e g ó ln ą  u w a g ę  za  d u g o  je d o d a t e k  su 
w ic c k i  t a k ż e  z p a ra / t / i  s p o r t o w ą ,  t y l k o  in n ą ,  
r i e  w  L e n i n g r a d z i e ,  lecz  w M o sk w ie ,  i n ie  z i ­
m o w a .  lecz  l e t n i a  i m p o n u j ą c a  r o z m i a r a m i  i lo ch  
n ik ą  zd ję ć .  ( sk .)

H U K 0 R
RADA.

t .
—■ K e ln e r ,  m a m  p r z y  so b ie  p ię ć  f r a n k ó w .  

C o  m o ż e  m i  p a n  p o le c i ć ?
—  I n n ą  r e s t a u r a c j ę !

LTouroal).
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0 I
D ziś: P o d w y ż sz e n ie  K rzyża  Ś w . 

Jutro: N ik o d e m a

W sc h ó d  s ło ń c a  —  g o d z . 4 m . 50  

Z a c h ó d  s ło ń c a  —  g o d z . 5 m . 40

Spostrzeżenia Zakładu Metflorolojji U. S. B. 
w Wilnie z dnia 13/1X —  1934 roku.

C i ś n i e n i e  771 
T e m p e r ,  ś r e d n i a  +  18 
T e m p e r ,  n n j w j ż s z a  +  24 
T e m p e r ,  n a j n i ż s z a  +  10 
O p a d  —
W i a t r :  p ó ł n o c n y  
T e n d e n c j a  —  w z r o s t  
U w a g i  p o g o d n ie

P r z e p o w ie d n ia  p o g o d y  w ed łu g  PIM .
iNoeą ti r a n k i e m  m i e j s c a m i  m g l i s to ,  w  eiipp.i 

d n i a  w  d a l s z y m  c ią g u  p o g o d a  s ł o n e c z n a  i c ie p ła  
p r z y  s ł a b y c h  w i a t r a c h  m ie j s c o w y  cli.

'W i l e ń s k i e  i p ó ł n o c n a  c zęść :  M o ż l iw y  w c ią  
g u  d n i a  j u t r z e j s z e g o  p r z e j ś c i o w y  w z r o s t  zae l  
m u r z e n i a  ze  s k ł o n n o ś c i ą  d o  b u r z  i p r z e i . i tu y c . i  
d e s z c z ó w  p r z y  d o ś ć  s i l n y c h  w i a t r a c h  północ, 
n y c h .

MIEJSKA
—  O tw a rc ie  O grodu B e r n a r d y ń sk ie g o  d la  pil 

L liczn cśc i. V\ z i w ą z k n  z z a k o ń c z e n i e m  T arg ó w  
F u t r z a r s k i c h  i z n i e s i e n i e m  n i e k t ó r y c h  k io s k ó w  
i p a w i l o n ó w  z d n i e m  w c z o r a j s z y m  o g r ó d  po  B e r  
n a r d ^  ń s k i  o d d a n y  z o s t a ł  d o  c a ł k o w i t e j  u ż y le e z  
n o ś c i  p u b l i c z n e j .  (d)

—  A n k ieta  d o  w ła śc ic ie li  n ie r u c h o m o śc i. 
Z r z e s z e n ie  w ła ś c ic ie l i  n i e r u c h o m o ś c i  m i a s t a  
W i l n a  r o z e s ł a ł o  d o  w s z y s t k i c h  w ła ś c ic ie l i  n i e ­
r u c h o m o ś c i  w  W i l n i e  a n k i e l ę  z p r  i.-ćoi o z a ­
p e ł n i e n i e  i o d - s l a n i e  j e j  w  e r m i n ie  d w u ly g o d -  
■uiowym. A n k i e t a  z a w i e r a  15 p y t a ń ,  w ś r ó d  n ic h  
p y t a n i a  o  n i e w y d / . i e r ż a w i o n y r h  l o k a l a c h  s u ­
m y  n i e o p ł a c o n e g o  k o m o r n e g o  z a le g ły c h  p o d a t ­
k ó w ,  r ó ż n y c h  o p ła t ,  d ł u g ó w  i I. p.

Z e b ra iK u n i  d a n e m i  Z r z e s z e n ie  w ła ś c ic ie l i  
n i e r u c h o m o ś c i  b ę d z i e  s i ę  p o s i ł k o w a ło  p r z y  s t a ­
r a n i a c h  n a  t e r e n i e  u r z ę d o w y m  o w y j e d n a n i e  róż  
n o r o d n y c h  u lg  i z m ia n .  (a:

—  W la d z e  n a m y ś la ją  s ię  nad za tru d n ie ń .i m 
b e z r o b o tn y c h  w z im ie . W o b e c  z b l i ż a j ą c e g o  się 
s e z o n u  z im o w e g o  i z w i ą z a n e j  z l e m  p r z e r w y  w 
r o b o t a c h  i n w e s t y c y j n y c h  a k t u a l n ą  s t a j e  s ię  s p r a  
w a  z a t r u d n i e n i a  b e z r o b o t n y c h  w ty m  o k r e s i e .

M a g i s t r a t  w  p o r o z u m i e n i u  ■/. F u n d u s z e m  Tb i 
c y  r o z p a t r u j e  z t y c h  p o w o d ó w  p r o j e k t y  r o b ó t ,  
k t ó r e  m o g ą  b y ć  p r o w a d z o n e  w  s e z o n ie  z im o

w y i s  i d ą ż y  d o  tego ,  ż e b y  w  z im ie  d a ć  p r a c ę  
m o ż l iw ie  w ię k s z e j  i la śc i  o só b .  (a;

—  Z a siłk i d la  b ezro b o tn y ch . W  z w i ą z k u  ze  
z b l i ż a j ą c y m  s ię  s e z o n e m  z i m o w y m  d o w i a d u j e  
m y  się , że  z a s i łk i  z ł h i ś r e d i u c ł w a  lY a ę y  b ę d ą  
w y p ł a c a n e  w  z im ie  ly m  b e z r o b o t n y m ,  k ló r / .y  w 
ro k i i  u b i e g ły m  p r z e j i r a c o w a l i  18 ty.godii' ii w 
b i e ż ą c y m  —  26 ty g o d n i  w z g lę d n ie  136 d n i ,  a 
n a w e t  104 dn i .  In n i  b e z r o b o l n i ,  k t ó r z y  n ie  wy­
k a ż ą  się w y m i e n i o n y m  p o w y ż e j  o k r e s e m  p ra c y ,  
nii, b ę d ą  m ie l i  p r a w a  do  z a s i ł k u ,

■lak s ły d h a ć .  z w ią z k i  z a w o d o w o  m a  ją w i / e z ą ć  
u p. w o j e w o d y  k r o k i  w  k i e r u n k u  r c z s z e i z e n  :, 
k o n t y n g e n t u  zasiłków- i o b ję c ia  n im  b e z r o b ą t -  
i iyoh o m n i e j s z y m ,  n iż  p r z e w i d z i a n y  o k r e s i e  
p r a c y .  |a i .

RZEMIEŚLNICZA.
—  A n k ieta  w p iek a rn ia ch  w  sp r a w ie  u liez  

p ieeza ln i sp o łe c z n e j. P i e k a r o m  w i l e ń s k ie  o l r z y  
m a ł y  ze  z w i ą z k u  c . r l i o w  p i e k a r s k i c h  a n k i e t ę  w 
s p r a w i e  u b c z p ie e z a ln i  sp o łe c z n e j .  A n k ie t ą  m a  
w y j a ś n i ć  c e lo w o ś ć  n h r i ą ż e n i a  j i i e k a r ń  s k ła d  
k a m i  n a  r z e c z  u b e z p ie c z a ł a . .

Z a w i e r a  o n a  d w a  z a s a d n ic z e  p y t a n i a 1 ć iy  
w o d n o ś n e j  p i e k a r n i  w  c ią g u  o s t a ln i e h  la l  za  
sz ły  j a k i e ś  w y p a d k i ,  p o c i ą g a j ą c e  żii so b ą  u t r a t ę  
z d ro w  ia luli  zdo lnnś i . i  z a r o b k o w a n i  i i ile kt-  
k ie h  w y p a d k ó w  z a sz ło  o r a z  w- j a k i e j  w y s o k o ś  
ci p o s z c z e g ó ln e  p iek a rn i? ,  w -yp ła r i ly  e ls /k o d o  
w a n i e  z r a c j i  t y c h  w y padków - .

Z e b r a n y  m a t e r j a ł  b ę d z i e  p r z e s ł o n y  d o  m i n i ­
s t e r s t w a  o p ie k i  s p o łe c z n e j  i s a m  n  z ą d ó w  g o ­
s p o d a r c z y c h ,  (a)

Z KOLEI
—  U lgi p rzejazd ów  e  n a  M ięd zy n a ro d o w e Tar 

gi W sc h o d n ie  w e  U w o w ie  M in i s t e r s tw o  K o m u  
n ik n ę j i  p r z y z n a ł o  o s o b o m  u d a j ą c y m  s ię  n a  
M ię d z y n a ro d o w e  T a rg i  W s c h o d n i e  w e  L w o w ie ,  
k t ó r e  t r w a ć  b ę d ą  d o  16 w r z e ś n i a  19:14 T. ,  n a s t ę ­
p u j ą c e  u lg i  p r z e j a z d o w o  n a  P. K. I V

I. D la  o s ó b  lu l a j ą c y c h  się  n a  T a r g i  i n d y w i ­
d u a l n i e  o d  d o w o l n e j  s t a c j i  z m ie j s c  z a m i e s z k a  
n i a  i s p o w r o t e m  z a s t o s o w a n o  o p ł a t ę  u lg o w ą  
w e d łu g  lab e l i  ,,1!“ — z n iż k a  50 p ro c .  o d  d a w n e j  
t a r y fy .  N a le ż n o ś ć  o j i ł a c a  s ię  w  k a s i e  b i l e to w e j  
s t a c j i  p i e r w o t n e g o  w y j a z d u  o d r a z u  w- o b ie  s t r o ­
ny. P r z e j a z d y  i n d y w i d u a l n e ,  na  p o d s t a w i e  im io n  
n y c h  k a r t  u c z e s t n i c t w a  m o g ą  się  o d b y w a ć :  a) 
od  34 s i e r p n i a  d o  4 w r z e ś n ia ,  b) o d  7 d o  11 
w r z e ś n i a ,  c) o d  13 d o  17 w r z e ś n i a  1934 r. W  j e ­
d n y m  z p o w y ż s z y c h  t e r m i n ó w  p o d r ó ż  m u s i  b y ć  
z a c z ę ł a  i u k o ń c z o n a  W la r u n k ie m  u z n a n i a  w a ż ­
no śc i  b i l e t u  w  d r o d z e  jiow-rolnej  j e s t  ewtem plo-  
w a m e  k a r t  n i  ze s tn iS tw  a s t e n i jd e m  T a rg ó w  
W s c h o d n i c h  w e  Lwow-ie.

II. D la  o só b ,  u d a j ą c y c h  się n a  T a r g i  z z a g r a ­
n i c y  s t o s u j e  się p o d o b n ą  z n iż k ę .  lecz n i e p r z e r ­

w a n i e  w  c z a s ie  od  30 s i e r j m i a  d o  18 w r z e ś n i a  
1934 r,

I II .  R ó w n ie ż  za  o p ł a t ą  u lg o w ą  b ę d ą  m o g ły  
odbyw-ać s ię  p r z e j a z d y  g r u p o w e  (co n a j m u . e j  
50 osób)  o r g a n i z o w a n e  p r z e z  k o m i t e t y  i t o w i r z y  
s tw a  tu b  z w ią z k i  o  c-liarakteTze g o s p o d a r c z y m  
lu b  s p o łe c z n y m .  W  ty m  c e lu  n a l e ż y  z ło ży ć  pod­
d a n i e  d o  D. O. K P . , k t ó r a  w y d a  z a ś w ia d c z e n ie ,  
u p o w a ż n i a j ą c e  d o  z n iż k i .

—  U lgi p rze ja zd o w e  na V T argi W o ły ń sk ie  
w H ó w o e n i .  O s o b o m  u d a j ą c y m  się  n a  V T a rg i  
W o ł y ń s k i e  w  R ó w n e m  i> rzys ługu je  w  d r o d z e  po  
w ro t i ie j  d o  m i e j s c  z a m i e s z k a n i a  70°/o z n i ż k a  o d  
d .n v n t ‘j  t a r y fy -  Z n iż k ę  s t o s u j e  s ię  w  n a s t ę j iu j ą -  
cycli  o k r e s a c h :  od  9 d o  10 w T ześn ia  r .  I>., o d  12 
d o  14 w r z e ś n i a ,  o d  16 d o  18 w r z e ś n i a  i o d  20 
do  24 w r z e ś n i a  r. 1). w łą c z n ie .  'Z a z n a c z a  się , iż 
im i e n n a  k a r t a  u c z .  stn ie tw  a z p i e c z ę c ią  D y r e k ­
cji T a r g ó w  u p o w a ż n i a  d o  u z y s k a n i a  u lg i  ty lk o  
w j e d n y m  z t y c h  t e r m in ó w ,  w k t ó r y m  p o d r ó ż  
m u s i  b y ć  u k o ń c z o n a .

—  P rzed łu żen ie  term in u  a k cji tu r y sty czn e j  
„1 a to  na Z iem ia ch  P ó łn o cn o -W sc h o d n ich " . T e r ­
m in  w a ż n o ś c i  u lg  p r z e j a z d o w y c h  d la  o só b ,  b i o ­
r ą c y c h  u d z i a ł  w  a k c j i  tu r y s t .  . .L a lo  n a  Z ie m ia c h  
P o ł n o c n o - W s c h o d n i c h ' ’ z o s t a j e  p r z e d ł u ż o n y  d o  
d n i a  30 w r z e ś n i a  1934 r.

P o ż y te c z n a  iiio w a eja  na d w o rca ch . W ł a ­
dze- k o l e j o w e  w p r o w a d z a j ą  n a  d w o r c a c h  dog-td 
ną inow.ie. ję dla  lyc li o só b .  k t ó r e  p r z y  j e ż d ż j j ą  . 
z o d l e g le j s z e g o  m ie j s c a  d o  m i a s t a  d o  p r a  v.

D la  tych  nesób za  n ie w ie lk ą  o p ła t ą  b ę d ą  w y  
d a w a n e  m ie s i ę c z n e  b i l e t j  n a  p o d -  aw ii  k t ó ­
r y c h  m o ż n a  b ę d z ie  z o s t a w ia ć  r o w e r y  w p r z e ­
c h o w a l n i  b a g a ż o w e j  i po u k o ń c z e n i u  p r a c y  za 
b ie r n ć  z p o w r o te m ,  (a

—  Z akaz fo to g r a fo w a n ia  n a  d w o rca ch  k o le ­
jo w y ch . W i l e ń s k a  D y r e k c j a  K o le jo w a  w y d a ła  
Z a rz ą d z e n ie ,  z a k a z u j ą c e  z d ję ć  f o t o g r a f i c z n y c h  
na  t e r e n a c h  P K P .  F o t o g r a f o w a n i e  d w o r c ó w ,  w ia  
d u k tó w ,  n io .dów  k o l e j o w y c h  i t. p. b e z  u z y s k a  
n ia  u p r z e d n i e g o  z e z w o le n ia  d y r e k c j i  b r a k to w a  
ne b ę d z ie  j a k o  p r z e s t ę p s t w o ,  p r z e w i d z i a n e  w 
a r l  6 r o z p o r z ą d z e n i a  P r e z y d e n t a  1L 1'. z r e k u  
1928 o sz p ie g o s tw ie .

'Ze w z g lę d u  n a  to, że c z ę s to  p r z y j ę t e m  je s t  
r o b i e n i e  z d ję ć  o s ó b  o d j e ż d ż a j ą c y c h ,  b ą d ź  też 
p r z y j e z d n y c h ,  w ła d z e  k o l e j o w e  u c z y n i ły  w  t e j  
m i e r z e  w y j ą t e k ,  d o p u s z c z a j ą c  z r o b i e n i e  folo-  
g r a i j i  o só b .  s t o j ą c y c h  n a  p e r o n a c h  b ą d ź  toż w 
p o c i ą g a c h ,  n i e  b ę d ą c y c h  w r u c h u .  (a)

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZ.
—  W y d a w a n ie  la m ó w  lo te r ji fa n to w e j , u r / a  

d z o n e j  p r z e ż  tu t .  Z a r z ą d  Z w ią z k u  S t r z e le c k ie g o  
(u lbędz ie  s ię  w  d n i u  15 !>. m .  o d  godz .  S e j  d o  
21-e j w- l o k a l u  Z a r z ą d u  p r z y  ul. "D ąbrów  ..kiego 
\ r .  1

KOZNE
— D O  W d i ,N a  P R Z Y B Y Ł A  P  W A N D A  F E Y N  

nhs.  S z k o ły  W y s o k i c h  i b. d łu g o l e t n i a  u c z e n n ic a  
S z k o ły  M ie c z y n sk ic i  w  W a r s z a w ie .  Z a m ie rz a  o- 
n a  r o z p o c z ą ć  n a  t e r e n ie  W i l n a  d z i a ła ln o ś ć  p e d a  
g og iczną ,  o p a r t ą  n a  n a j n o w s z y c h  f o r m a c h  ł a ń c a  
a r ty s ty c z n e g o .

Teatr i muzyKa
T F A T I t  NA P O f ir r  ANUL.

—  Dziś w  j ń ą t c k  14 hm. T e a t r  n i e c z y n n y ,
— O t w a r c i e  no-w rgo  s e z o n u  w t e a t r z e  n a  P o  

h u l a n c e .  V s o b o tę  d n i a  15-go w r z e ś n i a  l>. r o 
go d z  8 w ie r z .  T e r . t r  M ie jsu i  n a  P o h u t a m  e  o t ­
w i e r a  se zon  t e a t r a l n y  1934— 36 —■ t r z y a k t o w ą  
k o m c d j a  M a rc e l in y  G r a b o w s k i e j  p. t. „ S p ra w  e  
(Sliwośe".

. k e j a  s z tu k i  r o z g r y w a  się  w  w i ę z i e n u  j e d ­
n e g o  z [ i r o w in c jo n a ln y c l i  m ias t .  W  r o l a c h  głów­
n y c h  u j r z y m y  d w ie  n o w e  s i ty  a r t y s t y c z n e  —  p. 
S ta c h o w ic z  —- u t a l e n t o w a n ą  a r t y s t k ę  Te r t t ó w  
P o z n a i i s k i c h  i M. B a y  R y d z e w s k ie g o  —  z n a k o  
m i ł e g o  a r t y s t ę  t e a t r ó w  s to ł e c z n y c h .  D a ls z  \ o b ­
sa d ę  s t a n o w i ą  p p . :  I J a s i ń s k a  - D ę tk o  w ska ,  L. 
U ćo ł łe jko ,  M. W ę g r z y n  i W  N eube l t ,  R e ż y s e r j a  
—- M. S z p a k ie w ic z a ,  O p r a w a  s c e n i c z n a  W .  
M ak  o j n ik a .

—  U w a g a :  Z n iż k i  d o  T e a t r u  M ie js k ie g o  n a  
P o h u l a n c e !  A d m i n i s t r a c j a  T e a t r u  M ie js k ie g o  n a  
P o h u l a n c e  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  iż w y d a j a  
l e g i t y m a c j e  z n i ż k o w e  n a  se z o n  1934-35 o d  g o d z .  
11 d o  2 po jio ł .  —  d la  l in s ty tn c y j  p a ń s t w o i w e h  
p r y w a t n y c h  i k o m u n a l n y c h  . s tow a rzyszeń ,  oj-ga 
n i z a c y j  i zw iiązków  z a w o d o w y c h  n a  l i s ty  z lu o r o  
w e  z w y s z c z e g ó ln i e n i e m  nazw isk.

Z n iż k i  s t o s o w a n e  b ę d ą  w  s k a l i  25 p r o c  ( c n a  
logitymacji i  w y n o s i  1 zł. L e g i ty m a c j e  w y d a w a ­
ne  b ę d ą  n a  o k r e s  p ó ł roe 'zny  t. j. d o  k o ń r a  l u ­
tego  1935 r.

T K A T R  M U Z Y C Z N ,  , . L l  T M A  .
—  D z is ie j s z y  wueezor  ( f a n k i  O n t o n i i w n j ,  

D ziś  w y s tą p i  r a z  j ed en  t \ l k o  z n a k o m i t a  a r t y s t  
ku  H a n k a  O r d o n ó w n a  W i n t e r p r e t a c j i  te j  n jć z  
r ó w n a n e j  p i e ś n i a r k i  u s ły s z y m y  19 n a j u l u h i e ń -  
szyeli  p i o s e n e k  o r ó ż n o r o d n y m  n a s t r o j u  i c h a ­
r a k t e r z e .  P io s e n k i  te - w y k o n a n o  b ę d ą  w  jęzi 
k a c l i .  p o l s k im  f r a n c u s k i m ,  n i e m i e c k i m  h i s z ­
p a ń s k i m .  a r a b s k i m  i h e b r a j s k i m .

—  . ,H r .  L n x e m b u r g  - p o  c uiicl* z n iż o n y e l i  w  
. .Lutin i" .  J u t r o  u k a ż e  s ię  po  c e n a c l i  z n i ż o n y c h  
p e łn a  e z a r o w n y c l i  n ie lo d j i  w a r t o ś c i o w a  o j n r e f  
k a  L e n a r a  Hr.  L u x e m l i e r g  ‘ z iK u lczycką  i [ )em 
h o w s l a m  w r o l a c h  g łó w n y c h .  Z n iż k i  w a ż n e .

—- Popo tu e ln ió w  k a  n i e d z i e l n a  w- . .L u tn i  . N a  
n io d z i e ln e m  p r z e d s f a w i o n i u  p o p o ł u d n i o w e m  p o  
ci l .acli  p r o p a g a n d o w y c h  u j r z y m y  p o  r a z  32-g. 
r e k o r d o w ą  o j ie e e tk ę  .O r łó w  w  o b s a d z ie  p r z e m  
je ro w e j .  G e n y  m ie j s c  o d  25 gr .  P o c z ą t e k  o godz.  
4 p. p.

—  W i d o w i s k o  p r o p a g a n d o w e  w .L u tn i " .  W
p o n ie d z i a ł e k  n a j n l i ż s z y  p r z e d s t a w ie n ie  z c y k l u  
p po p"a ga i) d o w y  e 11 w y p i ł n i  d o s k o n a ł a  o p e r e t k a  
Z e l le ra  . .P t a s z n ik  z T y r o l u " .

—  SAL A K O N S E R W  A T O R J i  M. Dziś 14 go  
w r z e ś n ia  o godz.  8.30 o d b ę d z ie  się w ie lk i  w ie c z ó r  
m u z y k i  ja z z o w e j .  U d z ia ł  b i o r ą  s ły n n i  k o m p o z y ­
to r z y  A r tu r  Gold i J e r z y  P e t e r s b u r s k i  i ich  e a ły  
ze s p ó ł  o r k i e s t r o w y  z 10-iu o s ó b  o r a z  z n a k o m i c i  
so liśc i  L. H e n r y k o w s k i  i p eo f .  Z in k o w .  WT p r o g i  a
n ie  n a j n o w s z e  sz la g ie ry  i d u e t  n a  d w ó c h  f o r t e p  

j a n a c h .
B i le ty  d o  n a b y c i a  w  k a s u  Sali  K o n s e r w a to r  

j u m  o d  godz.  11 r a n o .

R 0  X Y |_________ -Us t * „l u k su so w e  k o b ie t k i;,-/.!...
W lció tce  u r o c e y s te  o tw a r c ie  se z « n u  p er łą  prod u k cji ,C O H j M 6J1“

U  9 1  J O .  j i  Annu C s i r u a r * *  ^  b o h a terk a  film u .K in g  K o n g ” FAY W R A Y
■ ™  ł ł l l l l ™  V O I  W C l  i b o ż y sz c z e  kol e t  .p la ty n o w y  b lon dyn "  Gene R ay­
m ond (b o h  • ter film u .S z a lo n a  N o c  w  Z o o " ), F ilm  ten  o tw iera  n o w ą  erę  w k in em atografy !

HELIOS | Otw arcie  sezonu l
N a jw ięk sza  ero ty c z n a  re w e la c ja  p rod u k cji 
SO W IE C K IE J 1934 roku w e d łu g  s ły n n e g o  

a r c y d z ie ła  w w • w y k o n a n iu  arty stó w  M oskiew *
O str o w s k ie g o  sk ie g o  T eatru  A r ty sty c z n e g o .
U W A G A ! N ad  program ; W ie lk a  R e w |a  S p o r t o w a  na PI, C zerw on ym  w  K rem lu M o sk ie w sk iem  
w  o b e c n o śc i  rządu Z S S R . H o n o r o w e  b ile ty  n ie w a ż n e . P o c z ą te k  o god z. 4 ej, o sta tn i se a n s  10.20

BURZA
P A D Z I Ś  O S T A T N I  D 7 1 E Ń.

Ogrom ne pow odzeniel Przebój „Sowklna**
O S T A T N I A T A M A M  ANN E k KO Af S i S

N ad  p rogram : „ P a r a d a  s p o r t o w a  W  L e n in g r a d z ie ^  —  W sp a n ia ły  d o d a tek  so w ie c k i.  
N a s tę p n y  program  „I C Ó t D A L EJ) S Z A R Y  C Z Ł O W IE K U ?* N a jp ię k n ie jsz y  hym n m iło sn y  1

CASINO | „Pociąg widmo“
D z i ś  r e w e la c y jn a  
p r«m jera n o w e g o  
sezon u ! N a jn o w szy  

p r z e b o i, o którym  m ów i c a ły  św ia t p. t.
W ytw ó rn i A n g lo film  w L o n d y n ie . W ie lk a  sen sa c ja ! P rze w y ż sz a  w sz y s lk o l F ilm  d la  ludzi
o  zd ro w y ch  n e r w a c h !  N ad  program : Najnow sze aodatki d iw ięk ow e. S e a n s e :  4. <5, 8 i 10.15 w .

Teatr Kino RE W JA | „Nk będziesz kurtyzaną1C en y  od  25 gr.
_____________________________  O tw a rc ie  se zo n u  1
D z iś  n a j l e p s z y  (lim  Z HENRY GARATEM  
N A  SCENIh. -P o la  Negri** a r c y w e s  ła  k o m e d ia  w  1 a k c ie . 2) „ C O L O M B I N  A “ op eretk a  
W  R a p a c k ie g o . —  J. r z y n  iw ska, z .  W inter, W l. Orsza-bojarskl, St. Janow ski, Adam  

uaal. T A Ń C E I EW OLUCJE ItaIJano - Carnerl.

U p o j n e .  c z a r o w n e  
rom an se w  w y  
N iezró w n a n y film *—  o p eretk a  p. t. JJ KROL C r g J l ld A 1Dźw iękow e kino

ŚWIATOWID
R e w e la c y jn a  treść . —  P r z e ś lic z n e  śp ie w y  i ta ń c e . —  O lśn iew a ją ca  w y sta w a , W roi. g ł. k o b ie c e j

u rocza  ROSITA MORENO- —  N a d  p rogram : C IE K A W E  D O D A T K I.

o g n is k o  i Dziś!
Film , 
k tó ry

p a m ię ta  s ię  c a łe  ż y c ie  p. t. __
IV ro lach  R ó w n y c h -  G RY COOPER HELENA H AV ES I A aO LP H E  MENJCU. N A D  P R O G R A M  

DODATKI DŹW IĘKOW E P o cz . s e a n s ó w  c o d , l e n n i e  o  g o d z .  4 p  p.

Pożegnanie z bronią

m a s z y n i s t k i  lu b  
c h ę t n i e  z g o d z ę  się 
je .n tkę  lu b  k a ż d ą  p r  

A d m  „ K u r j e r a  W  
p o d  „Z.

b i u r a l i s t k i ,  
n a  eksper t  

aeę .  Zgt do  
d o ń s k ie g o

r  ^  O R YC IN U M  PROSZKI 
n i6«£«u-atkV0SiB

a.n.i.w. H!IłSi
m l i l i  i  K O r b l k i c MSĄ ŚRODKim

£ W \  K O JĄ C Y M  BOLE
tAITOlWWANIE;

BfiLE etowr
M I G R E N A  NE WR AL GJ A,

BÓLE ZĘBÓW.
G R Y P A  peicziątiCNiA
b Ó L Ł i A A T R ż T t C ł M I

STAWOWE, K OS TN I  .  t ?

1 A 0 A .C I I  W A P T iK A C H  N l . Z K O W
t i t i M i i .  K O l a U T K I E H
w OBYCINALNCN OKAKOWANIU 
PO S P K O S iiłw  W PUPILKU.

Dotent chorób skórnych  
I w enerycznych  

Uniw ersytetu St. Uatorego  
DR. MED.

Marjan Misnicki
p o w r ó c ił i w z n o w ił p rzy jęc i*  
ch o ry ch . U l. W ileń sk a  3! m. 2 

od  4 —  7  p. p .

DOKTÓR

Blumowicz
C h orob y  w e n e r y c z n e , sk ó rn e  

i m o c z o p łc iu w e ,
U l. W ie lk a  N r. 21,

t e le fo n  9-21,  o d  9 — t i 3 —  8.

D o  akt Km Nr. 7 3 2 /1 9 3 4  r

Obwieszczenie.
K om ornik  Sądu  G ro d zk ieg o  w  W iln ie , I-go  rew iru , S te fa n  

W o jc ie c h o w s k i, zam ieszk* w W iln ie  przy ui Z a k r e to w e j  N r. 13 
m. 1, na m o c y  art. 602, 603 , 604 K. P. C. o g ła sz a , że  w dn. 17-go  
w rze śn ia  1934 r. od  g o d z . I 1-ej (n ie  p ó źn ie j  jed n a k , n i i  w d w ie  
g o d z in y )  w W iln ie , przy u lic y  L etnrej Nr 2 (Z a k ręt) o d b ę d z ie  
się  sp r z e d a ż  z przetargu  p u b lic z n e g o  r u c h o m o śc i, n a le ż ą c y c h  
do Jad w ig i, A n to n ie g o  i F ra n ciszk a  M ic k ie w ic z ó w  i sk ła d a ją c y c h  
s ię  z p raw a do 3/j  c z ę ś c i  dom u drew nianego*  w ym iaru  : 14,70 X  
6 , 7 X 3  mtr z w era n d ą  i p rzy b u d ó w k ą  w y b u d o w a n e g o  na d z ie r ­
ż a w io n e j  z iem i, o sz a c o w a n y c h  na łą c z n ą  su m ę z ł. 1200 (jed en  
ty s ią c  d w ie śc ie )  z ł. na z a s p o k o je n ie  w ie r z y te ln o śc i A n n y  N in k o , 

P o w y ż sz e  ru c h o m o śc i m ożn a o g lą d a ć  p o d  w sk a z a n y m  
ad resem  w  dn iu  l ic y ta c j i .

W iln o , d n ia  8 w rześn ia  1934 r.
127./V K  K om ornik  (— ) S te fa n  W ojciech ow sk i.

D o A k t Nr, Km . 692/33 .

Obwieszczenie.
K om ornik  Sądu G ro d z k ie g o  w W iln ie , u rzęd u jący  przy u ), 

S u b o c z  9 — 3, na z a sa d z ie  art 602 K, P , C. o b w ie sz c z a , że  w dn... 
17 w rześn ia  1934 roku od  g o d z . 12-ej (n ie  p ó ź n ie j  jed n a k  n iż w  
d w ie  godzim y) w W iln ie  p rzy  ul. R u d n ick ie j Nr 3 o d b ę d z ie  s ię  
l ic y ta c ja  p u b lic zn a  r u c h o m o śc i, sk ła d a ją c y c h  s ię  z m ęsk iej  
i d a m sk ie j  ga lan ter ii o s z a c o w a n y c h  n* łą c z n ą  sum ę 600 z ł., na 
z a sp o k o je n ie  w ie r z y te ln o śc i G u sta w a  K n och a.

P o w y ż sz e  ru ch o m o śc i m ożn a  o g lą d a ć  w dniu  lic y ta c ji p o d  
w y żej w sk a z a n y m  a d resem

W iln o , dn. 12. IX .  1934 r- 
1 2 6 /VI. K om orn ik  ( — )  A . Lenartowicz.

D O K T Ó R

D. Zeldowicz
C h orob y , sk órn e, w e n e r y c z n e , 

narząd ów  m o c z o w y c h , 
o d  g o d z . 9 — 1 i 5— 8 w ie c z .

Dr.ZeldowIczowa
C h o ro b y  k o b ie c e , sk ó rn e , w e ­
n ery czn e . narząd ów  m o c z o w y c h  

o d  g o d z . 12— 2 i 4 —6 w ie c z .
ul. W ile ń sk a  28, tel. 2-77

P O S Z U K U J E  WIEJSKIEJ

służącej
do m a łeg o - g o sp o d a r s tw a  p o d  
W iln em , A d res: ul. W in gry  6

u w o ź n e g o  od  14 — 15.

D n  w y n a j ę c i a

2 i 4  p o k o jo w e  m ie sz k a n ie , fro n ­
to w e , p rzy ul. Jakóba J a siń sk ie *  

go  Nr. 18 d o w ie d z ie ć  się  
T r o ck a  4, m . 1.

R ED A K C JA  I A D M IN IST R A C JA ' W iln o , B isk up ia  4. T e le fo n y :  R edakcji 79, A dm inistracji 99. R edaktor n a cze ln y  przyjm uje od  g o d z . 2 —  3  p p oł. Sekretarz redakcji przyjm uje od g o d z . 1 — 3 p p o ł. 
A d m in istracja  czyn n a  od  g o d z . 9 1/ , — 3 ’/ ,  p p o ł. R ęk o p isó w  Redakcja m e zw raca . D y ”ektor w y d a w n ictw a  przyjm uje od  g o d z . 1 — 2 p p o ł. O g ło sz e n ia  są  przyjm ow ane : ud g o d z . 9 1/ , — 3 1/ .  i 7 — 9 w ie c z }

K onto  czek o w e  P.^K . O . Nr. 80 .750 . Drukarnia —  ul. B iskup ia  4 . T e łe to n  3 -40 .
C EN A PR FN L M E R A 1Y  : m ie s ię c z n ie  z o d n o sz e n ie m  d o  dom u lub  p r z tsy łk ą  p o c z to w a  i dod atk iem  k sią żk o w y m  3 z ł., z od b iorem  w  adm inistracji 2 z l. 50  gr. Z agranicą 6 z ł. C E N A  O G Ł O SZ E Ń . Zr. w i» rsz
M ilim .t r . ,w y  przed  tek stem  —  75 gr., w  tek śc ie  60  gr ., za te k ste m — 30 gr., kronika redakc., kom u n ik aty  —  70 gr. u  m m . jed n o szp ., o g ło sz e n ia  m ieszk a n io w e —  30 gr .za  w yraz. D o  ty ch  cen  d o licza  s ię
r a  o g ło sz e n ia  cy iro w e  i ta b e la ry czn e  50% , w  num erach  n ied z ie ln y ch  i św ią tecz n y c h  2 5 % ,  zagran iczn e 100% , zam iejsco w e 2 5 % .  D la p o szu k u jących  pracy 5 0 %  zniżfci. Za num er d o w o d o w y  15 g i

U k ład  o g ło sz e ń  w  te k śc ie  4-ro ła m o w y , za tek stem  6 -c io  łam o w y . A dm inistracja  zastrzega  s o b ie  praw o zm ian y  term inu druKu o g ło sz e ń  i n ie  przyjm uje za strz ezeń  m iejsca .

W ydaw nictw o „Kurjer W ileński*4 S-ka * ogr, odp Drukarnia „ZNICZ**, W ilno , B iskupia 4, teł. 3-10. Redaktor odpow iedzialny W ito ld  K iszk ls


